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Rulminacyjny punkt. 


Dzisiaj zakończą się obrady zjazdu słowiań- 
skiego w Pradze. W tej chwili trudno wyrobić 
sobie jasno określony sąd o rezultatach zjazdu, 
rozbitych na tyle spraw i kwestyj, że zreasn- 
mowanie ich i zestawienie wymaga nietylko 
znajomości tych momentów, które były przed- 
miotem sprawozdań dziennikarskich, lecz, co 
ważniejsza, poznania motywów, pokrytych w tej 
chwili poufnością obrad. To tylko jest rzeczą 
pewną, że, pomimo wszelkich usiłowań, pomi- 
nięcia sporu polsko-rosyjskiego, za- 
ciężył on niby chmura, gromy kryjąca, nad zja- 
zdem, i groził każdej chwili katastrofą. W mia- 
rę, jak posuwały się naprzód obrady, musiano 
przyjść do przekonania, że spór polsko-rosyjski 
mie da się zupełnie usunąć z porządku dzien- 
nego i że mnsi się znałeść formułę, jeżeli nie 
załatwienia tej piekącej kwestyi, to przynaj- 
mniej jej postawienia. Wszyscy musieli wresz- 
cia zrozumieć, że co najmniej. byłoby banalnym 
frazesem mówić o jakiejś solidarności słowiań- 
skiego świata, gdy jeden z najkulturalniejszych 
jego odłamów stoi we wrogiej postawie wobec 
najsilniejszego przedstawiciela tego świata. 
„Jakkolwiek tedy w szczegółach przedstawi 
się bilans tego zjazdu, nie ulega już dzisiaj 
wątpliwości, że główną iego pozycyę wypełnić 
muszą obrady dnia 15 b. m. nad Sprawą przy- 
szłej, słowiańskiej wystawy w Moskwie. Przy 
tej sposobności pękta bomba... Del. Straszewicz 
zapowiedział, że Polacy z zaboru rosyjskiego 
nie mogą w obecnych warunkach żadnych co 
do swego w zjeździe udziału brać zobowiązań, 
gdyż w Królestwie wstrzymano rozwój ich kul- 
turalnych i ekonomicznych warunków bytu. Do- 
póki więc nie zmienią się te warunki, to Po- 
łacy nie mogliby na wystawie należytego dać 
wyrazu swej siły, 

Straszewicz mówił po polska, więc nie zrozu- 
miano go dokładnie po stronie rosyjskiej. Za- 
panowała chwila konsternacyi. Kramarz zaczął 
pospiesznie tłomaczyć mową Straszewicza na 
język rosyjski, ale nie oddał widocznie jej głó- 
waej myśli, kiedy Straszewicz musiał powtórzyć 
ją po rosyjsku. To wyjaśniło sytuacyę. Zrazu 
nieśmiałe, zerwały się potem na ławach rosyj- 
skich burzliwe oklaski. 

Pchnął sprawę naprzód delegat bułgarski, 
proi. Bobczew, w imię interesów słowiań- 


szczyzny nawołując Rosyan, jako silniejszych 


politycznie, do jasnego przedstawienia sprawy 
poisko-rosyjskiej, Redaktor „Nowej Wremieni*, 
p. Wergun, wniósł dysonans pewien do dysku- 
syi, atoli ubezwładnił go ciętą odprawa dr Mi- 
chał Grek. Ostatecznie załatwił sprawę dele- 
gat Krasowskij znaną deklaracyą, że wszy- 
«cy starać się będą o jak najszybsze nsunięcie 
przeszkód, tamujących kulturalny i ekonomiczny 
rozwój Polaków i ża dawne nieporozumienia 
Ge powtórzą się „wobec narodowego sumie- 

Nastąpiła poter owa scena gremialnego ści- 
skania dłoni Po' | „„ przez delegatów rosyj- 
skich. 


Afekta chwili nie rozwiążą oczywiście kwestyi 
tak skomplikowanej, jak spór polsko-rosyjski, — 
ale też nie mogą uchodzić za jej utrudnienie, 
a raczej ułatwić powinny wdrożenie jej na po- 
rządek dzienny. Jeżeli tedy nie przeceniamy dzi- 
siaj wyników zjazdu praskiego, to błędem by- 
łoby, — naszem zdaniem, — gdyby ich nie do- 
ceniano. W historyi nie można przewidzieć wy- 
padków. Na wszelki sposób to, co ze strony 
polskiej tutaj zrobiono, nie może nas na żadne 
narazić szkody narodowe, a powinno, wedle 
wszelkich kombinacyj, wyjść na naszą korzyść. 

Obecność polskich delegatów na tym zjeździe 
okazuje się rzeczą dobrą. Nieobecnymi będąc, 
nie mielibyśmy słuszności. 

Zjazd praski pozostanie wielką dywersyą, ja- 
ką świat słowiański zamanifestował wohec na- 
poru niemieckiego. Jeżeliby tedy nie innego, 
to ta okoliczność musiała być decydującą dla 
naszego w nim udziału. 


Lwowski organ narodowej demokracyi „Sło- 
wo Polskie* pisze z powodu uchwały zjazdu 
praskiego z 15 b. m., co następuje: 

„Więc mamy pierwszą uchwałę zjazdu praskie- 
go. Jednogłośnie uchwalono słowiańską wystawę w 
Moskwie w r. 1911. Jeżeli się zważy ponowne po- 
wiedzenie dra Rramarza przy zagajeniu pierwsze- 
go posiedzenia plenarnege, że nie może sobie wy- 
obrazić zjednoczenia Słowiańszczyzny bez załatwic- 
nia sporu polsko-rosyjskiego, jeżeli się zważy, że 
usuwano wszelkie uchwały na dalszy plan, abv dać 
czas i możność porozumień poufnych, to ta jedno- 
myślna uchwała daje dużo do myślenia. Każe się 
domyślać, że tyłekrotnie zapowiadane konferencye 
między delegatami polskimi i rosyjskimi, 
również tylekrotnie zaprzeczano, przecież doszły do 
skutku. A i o wyniku ich można się domyśleć tak 
z jej jednomyślnej uchwały jak i z przemówienia 
Rosyanina Krasowskiego, przed powzięciem uchwa- 
ły przynajmniej tyłe, ża do jakichś wyjaśnień przy- 
najmniej przyjść musiało, Krasowskij, wcale nie 
postępowy Rosyanin, wyraził radość z tego powo- 
du, że Polacy z ochotą stanęli do wspólnej pracy 
nad zjednoczeniem Słowiaństwa, mimo iż warunki, 
wśród których Żyją, nie wszędzie są takie, któreby 
im pozwoliły na uczestnictwo w tej wielkiej i do- 
niosłej pracy w takim stopniu, jakby to uczynić 
chcieli i mogli, To położenie Polaków każe mu po- 
wiedzieć, że wszyscy gorąco pragrą, aby te prze- 
szkody, które tamują rozwój polskiego ducha i kul- 
tury, jak najprędzej były usunięte. 

„Zwraca dalej uwagę na to, Że i rosyjskiemu 
ludowi do niedawna stały w dalszym jego rozwoju 
duchowym te same czynniki na przeszkodzie, Po 
tem przemówieniu mieli podejść rosyjscy delegaci 
do polskich i padać im ręce. Ten zewnętrzny ob- 
jaw świadczyłby właśnie o tem, że poufne narady 
delegatów doprowadziły do jakichś stycznych myśli 
i tem więcej należy się tego domyślać, że wiado- 
mo było już, iż połscy delegaci zaźydali przed gło- 
sowaniem za wystawą pewnych gwarancyj i że 
skutkiem tego głosowanie przesunięto, aby dać mo- 
żność odbycia jeszcze jednej poufnej konferencyi 
obu tym dełegacym, 

„Czeskie dzienniki przyjęły wiadomość o uchwa- 
le i o jednomyślności przy jej powzięciu entuzya: 
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stycznie. Cieszą się temi objawami dążenia do zgo- | wiołami społeczeństwa rosyjskiego, które pozo- 


dy uwidoczniającemi się u wszystkich, którzy mają 
jakieś powody do boczonia się na siebie, gdyż to 
zwiastuje nową wiosnę w życia Słowiańszczyzny. 
Cieszą się bardzo tem, że Polacy zgodzili się na 
udział w tej wystawie, bo to jest zakładem mòžli- 
wości usunięcia największej przeszkody. nie pozwa- 
lającej, aby ta wiosna słowiańska mogła się stać 
latem i przynieść owoce. Rozrmiemy tę uciechę 
zupełnie, a nawet podzielamy ją, bo usiłowania 
czeskie odnoszą plerwszy realny skutek, Ale mnsi- 
my wyrazić żal, że tak łatwo m zapomnąć przy- 
chodzi skąd idzie to światło i ciepło budzące nò- 
wą wiosnę do życia. 

„Wszak ono płynie z uznania równorzędności 
narodowej, z uznania odwiecznych praw. I dlatego 
nie godzi się pisać, że przemawiał „za ruske Po- 
laky delegat Dmowskij* („Mas Naroda“), lub że 
„pozwadły sokolove ruskcho hosta M. Dmowskeh 
na zamena“ („Den*), i 

„My jeśmy na tym punkcie draźliwi i drażliwo- 
ści się nie pozbędziemy; ona to nas skłoniła do 
zwrócenia uwagi na ten „brak uwagi“. 


Dzienniki rosyjskie, które rąk naszych doszły: 
nie omawiają jeszcze dyskusyi 2 15 b. m. na 
zjeździe praskim, lecz oceniają jedynie pierwsze 
dni jego obrad. T tak „Birż. Wied.“ piszą: 

„Oto po raz trzeci zbiera się Słowiańszczyzna, 
tym razem w imię hasła” „równość, wolność i bra- 
terstwo jednostek i narodów”. Miejmy nadzieję. że 
tym razem zjazd nie przejdzie boz śladu, że będzie 
on kamieniem węgielnym kulturalnego zjednoczenia 
słowiańskiego, będzie początkiem wielkiego, przyszłe- 
go dzieła. 

„Trzeci zjazd słowiański nie ma celów politycz- 
nych. Główne jego zadanie — przygotować grunt 
i ułożyć program pierwszego wielkiego zjazdu 
wszechsłowiańskiego, na który powinni się zgroma- 
dzić przedstawiciele wszystkich narodów słowiań- 
skich, gdy w obecnym zjeździe biorą udzisł przed- 
stawielele partyj i grup społecznych. 

„Mniej nerwowości. Mniżj gorączkowania się. — 
Sprawa słowiańska znajduje się teraz w dobrych 
rękach, to też miejmy nadzieję, że rozważenie spo- 
ru polsko rosyjskiego znajdzie się na porządku dzien- 
nym nie wcześniej i nie później, aniżeli togo będzie 
wymagało dobro sprawy. 

„Nie można nie ubołewać nad tem, że z Rosyi 
pojechały de Pragi nie wszystkie osoby, które przy- 
rzokły swój udział w zjeździe, że niema tam ani 
p. Milukowa, ani M. Kowalewskiego, że w zjeździe 
nie uczestniczą przedstawiciele partyj rządowych”. 

„Świet* ciesząc się, że Rosyę na zjeździe re- 
prezentują prawie wyłącznie październikowcy, 
twierdzi, że „obecność tych właśnie przedsta- 
wicieli Rosyi będzie dla Słowian szczególnie 
ważna, Bo przecież Słowiańszczyzna całego 
świata patrzy na Rosyę, jak na największy i 
najpotężniejszy kraj słowiański. Z Rosyą Sło- 
wianie wiążą zawsze liczne nadzieje i marze- 
nia. Poglądy i nastrój Rosyi są czemś, eo Sło- 
wianie powinni wiedzieć; z drugiej jednak 
strony wiadomo, że najaktywniejsza i najbar- 
dziej wpływowa siła w Rosyi jest to siła rzą- 
dowa, dlatego też dla Słowian rzeczą będzie 
wielkiej wagi ntrzymanie stosunków z temi ży- 


Nieśmiertelny. 
(Przyczynek do charakterystyki biu- 
rokracyi rosyjskiej.) 


Pewnej nocy miałem sen dziwny. Śniło mi 
się, że jestem ośmdziesięcioletnim starcem, wy- 
sokim biurokratą rosyjskim, w stopniu generała- 
adjutanta, senatora, członka rady wojennej, w 
godności opiekuna honorowego instytucyj wy- 
chowawczych imienia cesarzowej Maryi, oraz 
członka głównego zarządn stadnin państwowych 
i wice prezesa akademii sztuk pięknych. 

Wszystkie te urzędy i godności zdobyłem sto- 
puiowo, podczas czterech ostatnich panowań, 
a rozległe doświadczenie słażbowe i wrodzona 
biurokracyt rosyjskiej wszechstronność pozwa 
lały mi, pomimo podeszłego wieku, z powodze- 
niem pracować na tak różnorodnych polach 
działalności państwowej. Głowa moja, pokryta 
całkowicie srebrem siwizny, wraz z mundurem. 
haitowanym złotem, nadawały mi pozór staro- 
żytnego gobelinu. Na starczej piersi lśniły ró- 
żnej barwy wstęgi, wstążki i wstążeczki, do 
których przyczepione były ordery i medale w 
ilości tak olbrzymiej, jakiej zapewne nie zdoła 
zdobyć przez całe swe życie najbardziej utalen- 
towany tancerz kotyljona. Przy błyszczących 
gwiazdach orderów św. Andrzeja, św. Aleksan- 
dra Newskiego i św. Stanisława, lśniły wysokie 
odznaczenia bojowa św. Jerzego, otrzymane W 
w kilkku kampaniach, podczas których pełniłem 
najzupełniej bezpieczne dla ciała, a wysoce ko- 
rzystne dla kieszeni obowiązki intendenta, na- 
czelnika Szpitali polowych i prezesa komisji 
ewaknacyjnej, Obok tych odznak zaszczytnych 
zdobiły pierś moją ordery pruskie, badeńskie, 
Lippe-Detmoldzkie, smoki chińskie, gwiazdy bu- 
charskie, półksiężyce tureckie, wreszcie medal 
bronzowy „za uśmierzenie powstania polskiego 
r. 1863" : medal srebrny „za prace przy ogól- 
nym spisie ludności w r. 1897*, > 

Do wielt z tych urzędów i do niektórych or- 
derów przywiązana była wysoka pensya, która 
pozwalała mi w zasłużonym spokoju spędzać 
resztę pracowitego żywota, niezakłóconego ža- 
dnemi troskami, ani potrzebą przebywania w 
kancelarpach podwładnych mi zarządów, w któ- 


rych ziawiałem się tylko 20 każdego miesiąca | 


po odbiór pobieranej pensyi. Obowiązki te speł” 
niałem sumiennie, nie odczuwając z ich powodu 
zbyt wielkiego znużenia, to też nie myślałem 
o przejściu na emeryturę tembardziej, że wedle 
przepisów i zwyczajów biurokracyi rosyjskiej, 
dygnitarz, zajmujący tak wysokie stanowisko 
w hierarchii urzędniczej, nigdy nie może być 
dymisyonowany, lecz choćby żył do lat Matu- 
zalowych, zawsze uważa się za pozostającego 
w służbie czynnej. „Jest to uznanie zasług, po- 
łożonych dla cesarza i ojczyzny, skutkiem czego 
wszelkie rady, komisye i mz:dy pełne są ledwie 
wlokących nogi biurokratycznych rupieci. Do 
tej kategoryi zabytków archeologicznych nale 
żałem i ja i spodziewałem się długo jeszcze 
należeć, albowiem wysocy dygnitarze rosyjscy, 
jako ludzie, spełniający, z obowiązków swego 
zawodu, doskonale wszystkie funkcye fizyolo- 
giczne, a zażywający mało wysiłku umysłowego, 
odznaczają się niezwykłą, fantastyczną prawie 
długowiecznością. 

Pewnego dmła, z przyczyny źle strawionego 
homara, czułem się w nastroju melankoliinym, 
nawet powiem — ponurym. Był to nastrój, nie: 
zwykły w sferze biurokratycznej, której człon- 
kowie ndznaczają się zawsze słoneczną pogodą 
ducha i nawet po bardzo silnych wstrząśnio- 
uiach nerwowych (jak w r. 1905 i 1906) szyb- 
ko wracają do optymistycznej równowagi. Wbrew 
powyższemn zwyczajowi, czułem się tego dnia 
zdecydowanym pesymistą. Ogarnęły mnie czar- 
ne myśli 1 po raz pierwszy w ciągu długoletniej 
służby państwowej zacząłem się zastanawiać 
nad zagadką bytu i postawiłem sobie bezna- 
dziejne pytanie: poco żyć? 

Tak istotnie — nie miałem poco żyć. * 

Osiągnąłem najwyższe ideały biurokratyczne 
godności, poza któremi już mie było awansu. 
Teraz, gdybym nawet dokonał najbardziej bo- 
haterskiego czynu, gdybym nawet wykrył spi- 
sok, zdążający do obalenia istniejącego ustroju 
państwowego, i stał się przez to zbaweą oj. 
czyzny, nie mógłbym otrzymać większej nagro- 
dy nad podziękowanie „Najwyższe“. Wprawdzie 
dla wiernego sługi Rosyi jest to wysoki za- 
szczyt, ale przecież reskryptu nie mogę przy- 
piąć do munduru, dołączyć do obfitej kolekcyi 
mych orderów. Poza czytelnikami „Gońca Urzę- 
dowego* nikt nie będzie wiedział o odznacze- 
niu, jakiem mnie obdarzono. | ów 

Rangi wyższej nad generała broni niema w 


Rosyi, przeto o awansie nie może być mowy. 
Nie mogę jaź awansować, więc poco żyć? Stoję 
w martwym punkcie, więc niech się stanę i 
martwym dla świata! 

Po tych rozmyślaniach napisałem własnorę- 
czny testament i niebawem, pomimo pomocy le- 
karskiej, wymeidowałem się na tamten Świat, 
do czego znakomicie przyczynił się źie strawiony 
homar. 

* Gs * 

Umarłem — i widziałem swój pogrzeb. Może 
się to wydawać dziwnem, a jednak biurokraci 
rosyjscy nie takie nawet sztuki potrafią. Dla 
nich niema nic trudnego, nic niewykonalnego. 
Jeżeli im się nie uda zrobić czegoś, to z pe 
wnością wykonają to na papierze, co na jedno 
wychodzi, gdyż według pojęć biurokracyi, na: 
pisanie papieru równa się dokonaniu faktu. 

Nie będę opisywał uroczystości pogrzebu, 
który odbył się ze zwykłą w takich razach 
pompą, z zastosowaniem się w najdrobniejszych 
szczegółach do rangi I klasy zmarłego, oraz 
z przepisaną liczbą wystrzałów armatnich w fi- 
nale. Nawiasem dodam, że po przykrych zaj- 
ściach z Japończykami, odprowadzenie zwłok 
generalskich w otoczeniu wojska różnej broni 
wygląda nie na oddawanie honorów wojskowych, 
lecz sprawia wrażenie, jak gdyby piinowano 
zmarłogo generała, ażeby przypadkiem nie przy- 
pomniał sobie nabytych w Mandżuryi przyzwy- 
czajeń i nie zechciał uciekać z trumny. Taka 
uwaga nasunęła mi się na myśl, gdy mnie pro- 
wadzono ostentacyjnie przez ulice miasta. Dzie- 
ki przedsięwziętym zawczasu środkom zapobie- 
gawczym, oraz licznym huiecom żandarmeryi i 
policyi, pogrzeb mój odbył się w niczem nie 
zamąconym spokoju i bez wypadkn dobiłem do 
wyznaczonego mi portu — do grobu. 

W ciemnościach i ciasnocie trumuy poczułem 
dopiero, jak marnemi są wobec wieczności wy- 
siłki potężnej biurokracyi, która, walcząc z po- 
wodzeniem z wszełkiemi objawami buntu, nie 
potrafiła dotąd ujarzmić śmierci, największego 
wewnętrznego wroga państwa, i ująć jej dzia- 
łalności w karby przepisów policyjnych. To 
też urok binrokracyi spadł w moich oczach, 
jak renta państwowa na giełdzie, a ja sam, 
odarty z urzędowego blasku, pozbawiony orde- 
rów i odznak honorowych (które spadkobiercy 
niezwłocznie po mojem zejściu ze Świata wy- 
mienili na zwyczajną, ordynarną monetę), po- 


stają w najbliższych stosunkach z rządem 
Taką partyą jest właśnie „Związek 30 paź- 
dziernika“. i 

Wobec tych okoliczności „Świet* obiecuje 
sobie wiele po zjeździe, również jak i „Mosk. 
Wiedomosti*, które pokładają w zjeżdzie ogro- 
mue nadzieje, ponieważ „najgorliwsi z neo-sło- 
wian rosyjskich z różnych przyczyn zrzekli 
się podróży na konferencyę słowiańską i za- 
miast nich pojechali inni. bardziej szczerzy i 
objektywni słowianofile*. l 

W „Rieczi* p. Dewitskij porusza myśl zje- 
dnoczenia wszystkich instytucyj kooperacyjnych 
we wszystkich ziemiach słowiańskich w jeden 
słowiański związek kooperacyjny i w tym celu 
rzuca projekt zwołania pierwszego słowiańskiego 
związku kooperacyjnego w Moskwie podczas 
projektowanej wystawy słowiańskiej. - i 

Prasa niemiecka, jak wiadomo, zajęła 
wogóle wrogie wobec zjazdu stanowisko. Po do- 
cydujący może czynnik dla oceny jego donio- 
słości i znaczenia. i 


L4 s . . i 
Nowe upaństwowienia kolei ¿elazyth. | 
Przed kilka dniami; jak już wiadomo z de- 
posz, zawarto w Wiedniu ugodę, mocą której 
wielka sieć linii „Towarzystwa kolei państwo- 
wych* wraz z koleją północno-zachodnią i cze- 
ską koleją północną z początkiem r. 1909 mają 
przejść na własność państwa austryackiego. — 
Nowy ten krok na drodze upaństwowienia kolei 
żelaznych pomnoży sieć kolei, będących już wła- 
snością państwa, która obejmowała wraz z ko- 
leją Północną im. cesarza Ferdynanda 15.053 
kilometrów, o dałsze 3.142 kilometry, czyli ogó- 
łam ma 18.195 kilometrów. W rękach prywat- 
nych pozostaną nadal tylko jeszcze: kolej po- 
łudniowa i kolej Bogumińsko-Koszyc- 
ka, których upaństwowienie mogłoby nastąpić 
jedynie w porozumienia z Węgrami, dalej tak 
zw. „koleje węglowe* i niektóre lokalne. Wszy- 
stkie te prywatne linie kolejowe mają razem 
3755 kilometrów długości. Z obejmującej blisko 
22.000 kim. ogólnej sieci kolejowej w Austryi, | 
należeć więc będzie od r. 1909 niemal 5/ do 
państwa, które temsamem stanie się jednem 
z najpotęźniejszych przedsiębiorców kolejowych 
w Europie. Liczba personalu kolejowego w służ- 
bie państwowej wzrośnie wtedy na blisko 180 
tysięcy głów, liczba lokomotyw na liniach pań- 
stwowych na 5.031, wagonów osobowych na 
10.222, wagonów towarowych na 111.000. 
Upaństwowienie tych linij „Towarzystwa ko- 
lei państwowych”* mie jest niespodzianką. Ro- 
kowania o nabycie tych kolei toczyły się z prze- 
rwami przez lat kilkanaście. „Dokonana obecnie 
transakcya jest zaś właściwie następstwem bar- 
dzo ostrej kampanii ministerstwa kolejowego 
przecivk» zarządowi owych linij. W ostatnich 
latach wyszły bowiem na jaw w całym ruchu 
na tych kolejach prywatnych tak jaskrawe 
wprost braki, takie niedomagania, iż rząd zma- 
szony był wkroczyć już z samych tylko wzglę- 


czułem się zerem i nie pragnąłem nic więcej. 


formatorska, zwłaszcza w dziedzinie wojskowej. 
Dla podniesienia powagi armii w oczach po- 
spólstwa cywilnego, zmieniono już mundury bez 
guzików na nniform z guzikami w dwa rzędy, 
ozaz wprowadzono ozdobne kaski, w cenie okoł» 
16 rb. każdy. Nie zdecydowano się tylko je- 
szcze na reformę butów żołnierskich, eo do któ- 
rych intendentura twierdziła, że podeszwy pa- 
pierowe lub przegniłe, jakkolwiek krótkotrwałe, 
są daleko bardziej higieniczne 1 raeyonalne, 
wymaganie zaś podeszew z dobrego materyału 


prócz spokoju. | 
Tymczasem w Rosyi wrzała działalność re- 


mogłoby zniechęcić dostawców i narazić na po- 
ważne straty intendentów wojskowych, dla któ- 
rych głównem źródłem dochodu, zarówno pod- 
cząs wojny jak i pokoju, był i jest zawsze żoł- 
nierski but i żołądek. Utworzono niezliczone 
komisye, opracowujące w szczegółach projekto- 
wane reformy, a wśród nich najważniejszą była 


komisya, „powołana dla określenia wymiaru pa- 
sów do szabel oficerskich“. 


Do komisyi tej powołano najzasłużeńszych 
binrokratów, ludzi, pałających żądzą reformator- 
ską, z których najmłodszy wiekiem liczył lat 49. 
Chodziło tylko o wybór prezesa komisyi, lecz, 
niestety, w tej kwestyi nie było zgodności zdań. 
Utworzyło się kilka partyj, z których każda, za 
pomocą intryg dworskich i dyplomatycznych za: 
biegów, starała się przeprowadzić swego prote- 
gowanego, a jedna z nich dotarła nawet do ce- 
sarza Wilhelma i usiłowała go skłonić, ażeby ze 
względu na przyjazne stosunki, łączące od wie- 
ków dwa sąsiednie mocarstwa, wpłynął swą ra- 
dą i powagą na wybór wskazywanego przez nią 
kandydata. Była to partya „narodowo-rosyjska*, 
którą w przeważnej części skkładali baronowie 
nadbałtyccy. — Szła ona ręka w rękę z partyą 
dworską, czyli wielkoksiążęcą, wobec czego, na- 
wet w razie przegranej w danym poszczególnym 
wypadku, mogła być pewną dalszego swego wpły- 
wu na ogólne losy jedynej i nierozdzielnej Rosyl. 

Podczas debat nad obsadzeniem stanowiska 
prezesa komisyi, ktoś z tego bloku rzu cił od 
niechcenia: 

— Ot, generał-adjatant N. (to jest niby ja) 
byłby doskonałym prezesem. 

— Prawda — potwierdził ktoś drug. — ale 
on nie żyje. 

— (o wy! co wy! — zaprzeczono mu ze 


dów na bezpieczeństwo publiczne. „Towarzy- 
stwo kolei państwowych“ postępowało w tym 
względzie podobnie, jak upaństwowiona przed 
dwoma laty prywatna Kolej północna. Licząc 
się stale z ewentualnością upaństwowienia, wy- 
zyskiwało ono swoje linie do ostatecznych gra- 
nic, unikało wszelkich kosztowniejszych inwe- 
stycyj, aby tylko wykazać jak najwyższą dy- 
widendę i wskntek tego uzyskać możliwie naj- 
wyższą cenę przy upaństwowienia. Aby zmusić 
‘Towarzystwo do najniezbędniejszych chociaż in- 
westycyj, posługiwać się musiał rząd drastycz- 
nemi nieraz środkami. Tak np. z powodu liche- 
go stanu niektórych torów na liniach Tow. ko- 
lei państwowych, zarządzit znaczne zwolnienia 
kości jazdy poci e. 
stracyą i — rozmaitemi karami. te nie- 
jednokrotnie były nawet przedmiotem interpe- 
lacyj i rozpraw w parlamencie austryackim. 

Cena, jaką państwo zapłacić ma za te linie, 
znana już jest z depesz. Cenę tę zapłaci pań- 
stwo nie gotówką, lecz w formie przejęcia obli- 
gacyj Towarzystwa, zapewnienia wypłaty ku- 
ponów i tem podobnych zobowiązań. Ciężar, ja- 
ki państwo weźmie przez to na siebie, przekra 
cza 30 milionów koron rocznie. Ogólnie też pa- 
nuje zdanie, że państwo ite linie, podobnie jak 
kolej «północną nabywa za drogo, że je 
wprost i to znacznie przepłaci. Nadto w za- 
mian za olbrzymią cenę kupna otrzyma linie. 
kolejowe i park wozowy w tak lichym sta- 
nie, iż zmuszone będzie wydać jeszcze milio- 
ny, zanim doprowadzi je do względnie przynaj- 
mniej normalnego stanu. 

Najwymowniejszym dowodem tego, jak wielkie 
braki. istnieć muszą w środkach komunikacyj- 
nych, nabytych obecnie linij, jest warunek, iż 
będące dotychczas właścicielami tych linij To 
warzystwo zapłacić ma rządowi w chwili upań- 
stwowienia 16 milionów koron na niezbędne in: 
westycye. Lecz suma ta bynajmniej na ten cel 
nie wystarczy, Kilka lat temu rząd sam obli- 
czył, że na doprowadzenie linij Towarzystwa 
kolei państwowych do normalnego stann potrze- 
ba co najmniej 30 milionów koron — i takiego 
też nakładu domagał się od tego Towarzystwa 
W ostatnich dwóch latach wydało ono na ten 
cel, według własnych, zapewne przesadnych obili- 
czeń, 7 i pół miliona koron. — Jeśli więc teraz 
dopłacić ma jeszcze 16 milionów, wynika. jasno, 
że w stosunku do owych obliczeń rządowych 
zapłaci na inwestycye zawsze jeszcze o mniej 
więcej ośm milionów za mało, czyli że tę kwo- 
tę państwo odrazu zmuszone będzie wydać na 
doprowadzenie nabytycł. » linij do normalnego 
stanu. Znawcy tych linij przepowiadają nadto, 
że niezbędne inwestycye pochłoną dziesiątki mi- 
lionów — bo nic na tych kolejach nie odpo: 
wiada obecnym potrzebom i wymaganiom racyo- 
nalnego ruchu, ani tory, ani szyny, ant dworce, 
ani park wozowy, wśród którego pełno lokomo- 
tyw i wagonów, pełniących służbę od lat 20 
lub 30! . 

Upaństwowiając, mimoto rzeczone koleje, 
rząd złożył dowód, że dla wytkniętego celu nie 
skąpi funduszów, że śmiało podejmuje się wiel- 
kiego nawet ryzyka. O ile cel taki dobry i po- 


wszystkich stron. — Taki wysoki dygnitarz nie 
umiera! Umrzeć, to jest wziąć dymisyę, a ponie- 
waż on dymisyi wziąć nie mógł — więc żyje 

Uznano zupełną słuszność tego logicznego wy- 
wodu i większością głosów postanowiono wybrać 
mnie na prezesa komisyi, powołanej do określe- 
nia wymiaru pasów do szabel oficerskich. 

Przez czas pobytu w grobie odzwyczaiłem się 
nieco od chodzenia, utraciłem trochę władzy w 
rękach | jakby pod wpływem ukąszenia przez 
afrykańską muchę „tse-tse“. zapadłem w głębo- 
ką śpiączkę. Uznano jednak, że stan taki nie- 
tylko nie przeszkadza prezydowaniu komisyi, ale 
nawet czyni mnie zupełnie odpowiednim do spel- 
niania tej funkcyi, wyciągnięto mnie przeto » 
grobu, poczem dwaj paradnie ubrani woźni wto- 
czyli mnie z wózkiem do sali posiedzeń. 

Przyszły historyk znajdzie potrzebne do badań 
dziejowych protokóły obrad komisyi w archiwach 
ministerstwa spraw wewnętrznych, nie będę więc 
przytaczał szczegółów naszej działalności, któ- 
rych zresztą dokładnie nie pamiętam, wiem tyl- 
ko, że komisya miała się zbierać raz na mie- 
siąc, jednakże, z braku wymaganego kompletu, 
odbyła w ciągu roku tylko dwa posiedzenia 
zwyczajne. oraz jedno nadzwyczajne, zwołane 
w celu wydania kompromisowej uchwały, ponie- 
waż między członkami zachodziła co do szero- 
kości temblaków niezgodność zdania o jednę 
dwunastą werszka, czyli w przybliżeniu trzy- 
dzieści siedm setnych centymetra. 

Pamiętam również, że utrzymanie  komisyi 
pokryte zostało (tymczasowo, do czasu zacią- 
gnięcia większej pożyczki zagranicznej) z fun- 
duszów, wyasygnowanych przez Dumę państwo- 
wą na wprowadzenie nauczania powszechnego 
w Rosyi — i wyniosło stosunkowo niewielką 
sumę. która według poszczególnych pozycji, 
przedstawiała się, jak następuje: 


1. Wynagrodzenie 17 członków ko 

misyi po 10.000 rb. rocznie dla 
każdego. « . fm « eATOŃUNah 
2. Dodatkowa pensya prezesa . 15.000 , 

8. Odnowienie i utrzymanie lokalu, 
światło, opał i t, p. . . . « 60.000 , 
4. Ktaty kancelaryi . . . . . . 20.000 „ 

5. Dyety za nadzwyczajne posiedze- 
dzenie 17 członkom komisyi . 17.000 „ 

6. Materyały piśmienne i drobne 
Wyda . +6 © o + » + a. AEFÓBODG, 
Razem 1000 rb 


żyteczny dla ogółn ludności państwa, śŚmiałość 
taka jest godna uznania. Tu atoli zachodzi uza- 
sadniona wątpliwość, czy korzyści, jakie odnie- 
sie ogół z tej transakcyi, będą chociaż w przy- 
bliżeniu odpowiadały tak wielkiemu ryzyku i 
tak znacznym ciężarom, jakie państwo w tym 
wypadku bierze na siebie. 

Jeśli się też zważy, z jaką przesadną ostro- 
źnością rząd traktnje sprawę budowy kanału 
Dunaj-Odra-Wisła — to jego śmiałość 
przy upaństwowieniu rzeczonych linij kolejo- 
wych wydaje się co najmniej podziwu godną. 


* * 


Bardzo zajmujące są uwagi. jakie o tej naj- 
nowszej akcyi upaństwowienia kolei znajduje- 
jemy w wiedeńskiej „Neue Freie Presse". I ten 
organ w artykule pod tytułem „Die technischen 
Fragen der Verstaatlichung“ wskazuje na li- 
chy stan środków komunikacyjnych, nabytych 
teraz przez państwo linij i powątpiewa, 
czy nawet w razie znacznego rozwoju ruchu 
na kolejach „Towarzystwa kolei państwowych” 
ina „Kolei północno-zachodniej*, wzmagający 
się dochód nmożliwi oprocentowanie niezbędnych 
inwestycyj. Obawy te, wypowiedziane dziś, po 
dokonanem zawarciu umowy co do upaństwo- 
wienia. sprawiają niemal wrażenie uczncia, któ- 
re Niemcy nazywają „Schadenfrende*, a na 
które my nie mamy odpowiedniego wyrażenia 
polskiego. Właściciele upaństwowionych kolei 
doskonały zrobili interes, więc teraz już można 
powiedzieć, że państwo zapłaciło im za wiele. 

W dalszym ciągu tych uwag „N. Fr. Presse“ 
zajmuje się przyszłą organizacyą nowego pań- 
stwowego nabytku kolejowego. Przypuszcza ona, 
że rząd sam uzna, iż tych nowych linij z roz- 
maitych względów nie będzie można odrazn i 
bezpośrednio wcielić do Sieci kolei państwo- 
wych, że i ten nowy nabytek zamieni się — na 
wzór kołei Północnej — w odrębną organiza- 
cyę administracyjną o pewnej samodzielności. 

Według jej informacyj, rząd zamierza też u- 
tworzyć z nabytych kolei trzy osobne dyrekcye. 
Będzie te atoli tyłko stan przejściowy, który 
potrwa aż do czasu nieuniknionej już ogólnej 
reorganizacyi administracyi kolejowej, polega- 
jącej na systemie decentrałizacyi. Istnieje też 
rzekomo zamiar podzielenia nowego nabytku 
kolejowego na szereg dyrekcyj liniowych, któ- 
re nie muszą obejmować ściśle dotychczasowych 
„granic samodzielnych organizacyj administra- 
cyjnych. Przeciwnie, zostana one rozgraniczone 
w sposób, liczący się jedynie z organiczną 
łącznością i jednolitą strukturą poszczególnych 
linij. Pewne części nowonabytych linij mogą 
więc być przydzielone do dyrekcyj sąsie- 
dnich. Te dyrekcye liniowe dzielić się znów 
mają na „inspektoraty ruchu“, ustanowione od- 
powiednio do potrzeb lokalnych, a niemniej sto- 
sownie do granie narodowościowych tak, 
aby przez upaństwowienie tych kolci nie un- 
cierpiał stan posiadania dotyczących narodo- 
wości. 

Przy upaństwowieniu kolei północnej, jak 
wiadomo, z temi względami nie bardzo się li- 
czono. Gałicyjskiej i śląskiej części tej kolei 
"dotychczas nie przydzieląno do dyrekcji kra- 
kowskiej; tutaj przeciwnie zatrzymano sy- 
stem centralizacyi nowego nabytku — bo to 
korzystnem było dla „stanu posiadania* 
Niemców! 

Z chwilą przeprowadzenia i tej nowej trans- 
akayi npaństwowienia kolei prywatnych — spa- 
dną na ogół nowe ciężary. Rząd zamierza bo- 
wiem z tą chwilą przystąpić do podwyższe- 
nia wszystkichtaryt kolejowych, aby 
uzyskać fundusze na wydatki inwestycyjne. Na- 
stępstwem upaństwowienia będzie więc ogólne 
podrożenie komunikacyi kolejowej. 
Wita perspektywa! Tak w Austryi rozumie się 
„»jednostajnienie taryf". Lecz wobec 
toj | > Sadak tem większą koniecznością staje 
pie | rozpoczęcie budowy kanału Du- 

-Qgdra-Wisła i z tem większym też na- 

a ésowaus koła domagać się powinny 
pa sdisjszage otwarcia tej 

wej widuzy used »ozyżz,. Jeżeli 
rzad tak śmiało podejmuje sią ryzykownych 
"pe w kojejewych, niech taką samą co naj- 
wai) śmiałość okaże także wohec budowy tak 
ofi nego przez miliony ludności kanału! 


Stosunki cieszgńskie. 


(Koresp. „N. Reformy"). 
Cieszyn, 16 lipca. 
(Stosunki w sądownictwie śląskiem. — Awans p. Bu- 
kowskiego. — Zaniepokoienie ludności polskiej — Z ko- 
iei koszycko- bogumińskiej, — Włościanka polska a 
Niemka). 

Jakie stosunki panują w sądownictwie Śląskiem, 
świadczy fakt obsadzenia posady zastępcy prokura- 
tora przy tutejszym sądzie obwodowym. Na ważny 
ten urząd powołany został adjunkt sądowy, przy- 
dzielony od kilku lat do tutejszej prokuratoryi, Er- 
win Bukowski, syn tutejszego adwokata, bur- 
mistrza m. Cieszyna, i syndyka tak zwanej 
komory arcyksiążęcej. P. Erwin Bukowski posiada 
10 lat służby, przeskoczył w awansie 82 
powtarzam, ośmdziesięciu dwóch kolegów 
adjunktów. O posadę zastępcy prokuratora sta- 
rał się równocześnie 'p. Jakób Darocha, adjunkt 
w Skoczowie, pochodzący z Galicyi, tudzież p. 
Schneider, adjunkt sądowy w Bielsku, Slązak z po- 
wiatu strumieńskiego, władający zupełnie językiem 
polskim. P. Darocha służy już 13 lat, p. Schneider 
zaś 12 lat. Przytaczam te liczby, które siłą faktu 
nasuwają wniosek, że działały tutaj względy vso- 
biste. ' 

Jeżeli uwzględnimy, że każdy zastępca prokura- 
tora wykonuje, wedłag ustawy, czynności samego 
prokuratora samodzielnie, że może odstąpić od o- 
skarżenia, przeciwko czemu niema żadnego środka 
prawnego, że faktycznie wcale się nie znajduje pod 
kontrolą pookuratora, że kwalifikacya czynu kary- 
godnego zależy od niego — jeżeli, powiadam, to 
wszystko uwzględnimy, to zarazem zrozumiemy, że 
zamianowanie zastępcą prokuratora p. Erwina Bu- 
kowskiego musiało wywołać zaniepokojenie pośród 
tutejszej ludności polskiej, Wszakże to syn tego 
p. Bukowskiego, który zuanym jest z wrogiego u- 
sposobienia wobec Polaków. Przy dzisiejszych zao- 
strzonych stosunkach narodowościowych na Słąsku, 
a zwłaszcza w Cieszynie, przy ciągłych zajściach, 
które, dzięki prowokacyom ze strony Niemców, zda- 
rzają się pomiędzy Polakami a Niemcami, nie może 
ludność polska z ufnością odnosić się do p. Erwi- 
na Bukowskiego, jako prokuratora. Niechaj rząd 
przeniesie p. Bukowskiego na Morawy, albo do 
Opawy. 

Prasa polska aa Slasku, zwalczająca energicznie 
p. Bukowskiego, burmistrza miasta Cieszyna, tu- 
dzież syna jego, lekarza przy szpitalu krajowym, 
znanego uczestnika pogromu Polaków w dniu 28 
czerwca b. r., nie może także mieć zaufania do p. 
Erwina Bukowskiego. Wszak musi się nasuwać 
myśl, że p. Erwin Bukowski, jako zastępca proku- 
ratora, brat lekarza, który w dniu 28 czerwca bił 
laską bezbronnego akademika polskiego, syn haka- 
tysty burmistrza, będzie gnębić prasę polską, do 
czego ma aż nadto środków pozornie prawnych, — 
Koło polskie powinno zająć się tą sprawą i spo- 
wodować przenissienie p. Erwina Bukowskiego do 
innego sądu obwodowego lub krajowego. : 

Przejdźmy na pole tntejszego kolejnictwa. Na 
liaii Czacza— Bogumin, kolei koszycko-bogumińskiej, 
służba kolejowa, mimo ciągłych zażaleń z naszej 
strony, niechce z publicznocią, naszą rozmawiać 
po polsku, a nawet obchodzi się z nią brutalnie. 
Kolej od Czaczy do Bogumina przechodzi przez 
okolice, zamieszkałe przez ladność polską, która 
płacąc za bilet jazdy, ma chyba prawo, ażeby słu- 
żba mówiła z nią po polsku. A nieporządki, nawet 
nieszczęśliwe wypadki, zdarzają się często na tej 
kolei. 

Dnia 2 b. m, jechałem koleją z Bogamina do 
Cieszyna. Pociąg według rozkładu jazdy ma wyje- 
żdżać z Bogumina o godz. 6 m. 17 rano, spóźnił 
się jednakże o kilka minut. Wydostajemy się wre- 
szcie ze atacyi i jedziemy kilka minut, gdy nagle 
prawie u wylotu torów stacyjnych pociąg stajo, a 
maszynista daje sygnały do hamowania. Publiczność 
przeraziła się, sądząc, że nastąpi zderzenie się po- 
ciągów. Tak źle nie było — to hr. Larisch jechał 
osobnym pociągiem, skutkiem czego nasz pociąg 
musiał przez 18 minut czekać, aż pociąg hr. Lari- 
scha wjedzie na stacyę bogumińską. Niech sobie hr. 
Larisch, jeden z krółów węglowych, jeździ osobne- 
mi pociągami, ale niech z tego powodu zarząd ko- 
lei nie wstrzymuje pociągu, którego podróżni wcale 
nie mają ani ochoty, ani czasu czekać, aż hr. La- 
risz raczy przejechać. Pociąg, którym jechałem, 
biegł po tym samym torze, po którym z przeciw- 
nej strony dążył pociąg hr. Larischa. Gdyby ma- 
szynista w ostatniej prawie chwili nie był wstrzy- 
mał naszego pociągu, katastrofa byłaby nieuniknio- 
ną, dzięki bogumińskiemu urzędnikowi ruchu, nie 
wiedzącemn widocznie nic o pociągu hr. Larischa. 

Jak lud nasz odczuł znany pogrom Polaków w 
Cieszynie dnia 28 czerwca b, r., świadczy drobny, 
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gri, k każdego z trzech naszych posie- 
, wypadnie oznaczyć na 98.000 rubli. 
Po reku pracy komisya nasza zestała rozwią- 
zara ponieważ w tym czasie minister wojny 
oyłował, że jakiekolwiekbądź zmiany w wy- 
iarach temblaków oficerskich nie są obecnie 
(pożądane i rozstrzygnięcie tej sprawy należy 
„pozostawić przyszłości, w uznaniu jednak tru- 
„dów członków komisyi, przedstawił do najwyż- 
;smego zatwierdzenia wniosek, ażeby pozostawić 
„am dożywotnio otrzymywaną za pracę komisyj- 
mą pensyę. Wniosek ten uzyskał aprobatę, o 
'czem obwieścił nam najwyższy reskrypt, wyda- 
Idany na imię prezesa Komisyi. Koledzy moi 
¿Z komisyi otrzymali awanse i odznaczenia, dla 
mmie zaż, jak się wyżej rzekło, — nie było już 
nagrody. Okoliczność ta zaniepokoiła wyższe 
stery binrokracyi, która też, po długich nara- 
„dach, nie mogąc znaleźć wyjścia, zapytała mnie 
<wprost. jakiej chcę nagrody. 
— Pozwólcie mi wrócić do grobu — sze- 


— Niepodobna, kochany! Taki zasłużony czło- 
„wiek... nie można. Twoje doświadczenie może 
¿(ñam sią jeszcze przydać w niejednej komisyi. 

— Ależ, panowie.. jestem już za stary. 

— Nie, nie, co znowu! Zrób to dla cesarza 
å ojczyzny — i pozostań. 

— Kiedy ja pragnę spokoju... 

— Spokoju? A to stę doskonale składa — 
zawołał premier — przeznaczymy ci takie miej- 
sce, gdzie będziesz miał spokój, niczem nieza- 
pacan. Zupełnie, jak w grobie. I ciemność też 
będzie dokoła ciebie grobowa. Zgadzasz się? 

Cóż miałem robić? — zgodziłem się. 

Wtedy oddano mnie na skład do Rady pań- 
stwa, jako członka z nominacji. 


Antoni Jastrzębiec. 


Proszek Indyjski 


Literatury powstania listopadowego. 


(Dyaryusz Sejmu z roku 1830—31, wydał prof. 

Michał Rostworowski. Tom l. od 18 grudnia 1830 

do 8 lutego 1831. Kraków 1907. Nakładem Aka- 
demii umiejętności.) 


Tylko ludzie, którzy się dziejami Polski po- 
rozbiorowej wogóle, a powstania listopadowego 
w szczególności zajmowali lub zajmują, mogą 
ocenić, jak ważnej potrzebie i nieodpartej ko- 
nieczności zadość uczyniono, rozpoczynając wy- 
dawnietwo protokołów z posiedzeń sejmowych 
z roku 1830—31. Jeszcze więcej pocieszającem 
jest fakt, że nie jest to jakiś oderwany wypa- 
dek, lecz jedno z ogniw łańcucha wydawnictw, 
mających wyświetlić, dlaczegośmy w roku 1831 
nie zwyciężyli. Niektóre z tych wydawnictw już 
znalazły się na półkach księgarskich, mianowi- 
cie monografia prof. Smolki o Lubeckim, której 
źródłem są głównie własne papiery księcia mi- 
nistra skarbu — i drobny, ale wysoce charak- 
terystyczny przyczynek, jakim są pamiętniki 
Andrzeja hr. Zamojskiego. Inne wydawnictwa, 
mniej lub więcej ważne, ale równie niecierpli- 
wie oczekiwane, juź zapowiedziano. 

To wszystko pozwala na bardzo optymisty- 
czne przypuszczenie, że przyjdzie, może jaź nie- 
długo, czas, w którym ogłoszone będą drukiem 
także papiery Rządu Narodowego w roku 1831, 
co byłoby koroną całego dzieła. Bo wiele prze- 
słanek upoważnia do przypuszczenia, że te sa- 
me czynniki, które są „magna pars* obecnych 
wydawnictw, które otworzyły profesorowi Smol- 
ce, niedawno jeszcze zamknięte przed profeso- 
rem Askenazym — archiwum szczuczyńskie — 
wiedzą coś o papierach Rządu Narodowego z r. 
1831. — A wydawnietwo aktów rządowych ma 
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jedyny niezawodny środek do zupełnego 
i szybkiego wytępienia wszelkiego robact- 


wa jak: szwabów, karakonów, stonóg, prusaków i t p. Zaako- 
mite tynktury i proszki do wytępienia pluskiew. — 
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i łamaną polszczyzną zapytała o cenę jaj. 

— Po koronie za sztukę — odparła wieśnia- 
czka. 

Niemka wyraziła z tego powodu zdziwienie, na 
co włościanka uczyniła następującą uwagę: 

— Jeżeli wy, Niemcy, rzucacie na nas jajami, 
jak to było w czerwcu, to płaćcie po koronie za 
jaja. i ; 

Niemka odeszła po tej odprawie, nie 
już dalszego targu. 


próbując 


- Gojna domowa w Pergyl. 


Brat szacha, a Zarazem popierany rzekomo 
przez partyę rewolucyjną pretendent do tronu, 
bawiąc przed tygodniem w Rosyi, opowiadał 
prawdziwe dziwy o wzmaganiu się ruchu rewo- 
lucyjnego w Persyi. o wielkiej jego sile i za- 
powiadał stanowczo rychłe już pokonanie reak- 
cyonistów i świetne zwycięstwo rozbitego przez 
szachą parlamentu czyli „medżilisu”*. Przepowie- 
dnia ta dotychczas się nie spełniła, co więcej, 
ziszczenie się jej wydaje się dziś nawet daleko 
mniej prawdopobnem. niż było podczas pobytu 
tego księcia perskiego w Moskwie i Petersbur- 
gu. Nigdzie też w rozległem państwie szacha 
nie można na razie dostrzedz wzmagania się 
ruchu rewolucyjnego; przeciwnie, w kilku mia- 
stach, które uważano dawniej za silne twierdze 
partyi konstytucyjnej, ludność poddała się sza- 
chowi, bładając o łaskę i przebaczenie, Mnoże- 
nia się band rozbójniczych i szerzenia się anar- 
chii w całym kraju za objaw świadczący o po- 
tęgowaniu się opozycyi politycznej przeciw 
rządom szacha chyba uważać nie można. Prze- 
bieg dotychczasowych walk nasuwa raczej przy- 
puszczenie, źe partya konstytucyjna na razie 
przynajmniej przegrała sprawę, że szlachetne 
jej dążenia i marzenia rozbiły się nie tyle o 
szczupłe huice wojsk szacha, ile o niedojrzałość 
społeczno-polityczną, indolencyę i fatalistyczne 
usposobienie ludności. 

W stolicy Persyi, w Teheranie panuje wzglę- 
dny spokój. Pouczony widocznie przez swoich 
rosyjskich doradców, że Anglii prowokować mu 
nie wolno, Szach, jak wiadomo przeprosił uro- 
czyście poselstwo angielskie za wyrządzoną mu 
zniewagę i przyrzekł szanować życie i mienie 
tych członków partyi konstytucyjnej, którzy 
schronili się byli do gmachu poselstwa. Utając 
temu przyrzeczeniu, a bardziej jeszcze dalszej 
opiece poselstwa, wszyscy też zbiegowie opu- 
Ścili to swoje schronisko i wrócili do miasta. 
Z wyjątkiem trzech najwybitniejszych, miano- 
wicie Dżelala ed Douleh, Alego ed Douieh i 
Sirdara Manzura, których szach skazał na wy- 
gnanie do Meszedu — wszyscy inni zbiegowia 
pozostają na razie na wolnej stopie. 

Wojna domowa we właściwem tego słowa 
znaczeniu toczy się obecnie właściwie tylko w 
mieście Tebris, stolicy prowincyi Azerbej- 
dżanu, graniczącej z Rosyą. Jest to największe 
co do liczby ludności miasto perskie i główne 
siedlisko handlu z zagranicą. Stronnictwo kon- 
stytucyjne miało tam zawsze dużo zwolenni- 
ków, to też po rozpędzeniu parlamentu w sto- 
licy znaczna część członków „medżilisa* i „en- 
dżumenów* schroniła się do tego miasta. Lu- 
dność jego z początku solidaryzowała się zu- 
pełnie z rewolucyonistami, lecz większość jej 
odrazu straciła ducha, gdy nadeszła wiadomość, 
że szach wysłał dla stłumienia i tu opozycyi 
wodza plemion Kardaghu Rhakim chana na 
czele 4000 półdzikich a okrutnych jeźdźców 
z tych plemion i znacznego oddziała wojsk re- 
gularnych z artyleryą. Nie ufając też wojowni- 
czemu duchowi mieszkańców, dowódca powstań- 
ców i zwolenników parlamentu oszańcował się 
w dzielnicy Umirąkis i tam postanowił się bro- 
nić do upadłego. 

Rhakim chan nadciągnął też rzeczywiście 
i otoczył miasto swemi dzikiemi hordami, a ró- 
wnocześnie rozpoczął bombardowanie dzielnicy 
Umirhakis. Według ostatnich depesz bombardo- 
wanie to nie wyrządziło większej szkody. Pow- 
stańcy bronią się jeszeze, lecz ich liczba nie 
przekracza podobno 400. Natomiast ludność in- 
nych dzielnie Tebrisu juź zaprzestała wszelkie- 
go oporu. Ponieważ Rhakim chan odciął miastu 
cały dowóz żywności, mieszkańcom dokucza już 
głód; w handlu powstał zastój, a rabunki i mor- 
dy, jakich się już na przedmieściach dopuszcza- 


ale charakterystyczny fakt, Do włościanki, sprzeda- to też już podobno wysłali telegram do szacha 
jącej na tutejszym targu jaja, zbliżyła się Niemka |z prośbą o łaskę i z zapewnieniem wierności. 


Wobec tego powstańcy, zamknięci w dzielnicy 
Umirhakis, bogdaj czy długo zdołają się opie- 
rać. Z chwiłą zaś, gdy i tu upadnie rewolucya, 
szach będzie panem sytuacyi politycznej, Sły- 
chać też, że za radą Rosyi i prawdopodobnie 
za rosyjskie ruble władze szacha werbują wszę- 
dzie rekrutów, ażeby wzmocnić siłę wojsk rzą- 
dowych, Czy atoli powiedzie się z taką samą 
łatwością, z jaką pokonali rewolucyę, stłumić 
także panującą w kraju anarchie, to jeszeze 
wielkie pytanie, na które znawcy stosunków 
perskich z góry odpowiadają przecząco. 

Szach zapewnia uroczyście, że zamierza za- 
chować konstytucyę, polecił też podobno wypra- 
cować plan odbudowania zburzonego gmachu 
medżilisu — lecz zapewnieniom tym — po trzy- 
krotnem wiarołomstwie tego władcy, nikt już 
nie daje wiary. 

Korespondent „Frankf. Ztg* opisując walki 
z parlamentem w Teheranie, twierdzi, że szach 
zwyciężył jedynie dzięki tchórzostwu rewo- 
lucyonistów. Hufce „endżumenów* były lepsze 
i dobrze uzbrojone — lecz rozpierzchły się od- 
razu, gdy zagrzmiały działa kozaków szacha. 


Odroczenie procesu Eulenbuiga. 


Toczący się od kilku tygodni proces przeciwko 
ks. Eulenburgowi ma cechy rzeczywiście wyjątko- 
we. Oskarżony jest tak chory, Że lekarze nie po- 
zwalają nawet na przeniesienie go z celi szpital- 
nej do większego pokoju, w którymby się mogła 
toczyć rozprawa sądowa. Wobec tego przewodni- 
czący rozporządził, ażeby rozprawę prowadzić dalej 
w celi szpitalnej, w której obwiniony się znajduje. 
Nie jest to właściwie cela, ale obszerniejszy pokój, 
do którego łóżko z chorym wtoczono. Ks. Eulen- 
burg, leżąc na łóżku, odpowiada na pytania 
sądu, którego członkowie siedzą tuż przy łóżku. 

Książę, aczkolwiek złamany fizycznie, broni się 
z niezłomną wytrwałością i na ostatniej rozprawie 
zdołał wypowiedzieć dwie dłuższe mowy. — Prasa 
berlińska zaczyna przechylać się coraz więcej na 
stronę obwinionego. I tak „Berliner Tageblatt“ w 
artykule p. t. „Niemożliwy proces* pisze pomiędzy 
innemi: „Nie wolno wpływać na sędziów przysię- 
głych ani za oskarżonym, ani przeciwko niemu, 
ale wolno powiedzieć, że cały ten proces 
dzisiaj stał się niemożliwym. Na widok 
tego, co w szpitalu Charité się rozgrywa, trzeba 
zawołać, że się to sprzeciwia jeżeli nie pisanym 
regułom, to w każdym razio warunkom 
jasnej sprawiedliwości, a przedewszyst- 
kiem zdrowemu rozsądkowi. Obwiniony, 
jak zapewniają lekarze, jest niebezpiecznie chory i 
nie może opuścić szpitala. Leży chory na zapale- 
nie i zwapnienie żył, a proces toczyć się musi w 
pokoju chorego”. Artykuł kończy się uwagą, „że 
proces nie mogący się toczyć pośród normalnych 
warunków, powinien być odłożony do 
lepszych czasów*. 

Widocznie trybunał przyszedł, do tego samego 
przekonania, gdyż, jak donosi telegram, umieszczo- 
ny w porannym numerze dzisiejszej „Nowej Refor- 
my“, rozprawa została odroczona na czas 
nieograniczony, a obwiniony pozostanie nadał 
w więzieniu, względnie w szpitalu. Ks. Eulenburg 
zaprotestował przeciwko odroczeniu, oświadczając, 
że nie chodzi mu o życie, ale o oczyszczenie się 
z zarzutów. „Mogę umrzeć przed podjęciem pono- 
wnej rozprawy — rzekł ks. Eulenburg — a wte- 
dy na mojej pamięci pozostanie plama niezmyta*, 
Jednakże odroczenie rozprawy zarządził przewo- 
dniczący dopiero po długiej walce z lekarzami, Le- 
karz Hoffman określił stan chorego jako groźny, a 
ks. Eulenburg, który musiał słuchać wszystkich o- 
rzeczeń lekarskich, zawołał: ' „Jest zupełnie oboję- 
tnem, co się stanie z mojem zdrowiem“, Lekarz 
Steyrer oświadczył, że skutkiem silniejszego wzru- 
szenia może obwiniony każdej chwili umrzeć na po- 
rażenie serca. Równie lekarz dr Kraus określił 
stan chorego jako groźny. Wtedy zabrał głos pro- 
kurator i postawił wniosek, ażeby rozprawę 
odroczono. Obrońca oskarżonego zgodził się na 
odroczenie, oświadczając, Że pośród obecnych wa- 
runków proces byłby farsą i torturą dla 
obwinionego. 

Następnie zabrał głos ks. Eulenberg. „Zdrowie 
dla mnie jest zupełnie obojętne — mówił obwinio- 
ny. — Bez względu na nie, czuję w sobie do- 
syć siły, ażeby brać udział w dalszej 
rozprawie i przykro mi, Że lekarze są innaga 
zdania. Chodzi o stawkę zbyt wielką, Nie- 


ją jeźdźcy Rhakima, szerzą popłoch w całem | winny walczy w obronie swej niewinności, Co wo- 
mieście. Kupcy obawiają się ogólnego rabunku |bec tego znaczy życie? Nie wiem, czy będę żyć do 


znaczenie, bez porównania większe, niż wyda- 
danie Dyaryusza Sejmu. Bo chociaż, jak to na 
wstępie zaznaczam, uznaję całą wartość i wagę 
druku Dyaryusza, jednak zauważyć należy, że 
ostatni z nich w rękopisie był dostępnym przy- 
najmniej kołom uczonych i badaczy — a papie- 
ry Rządu Narodowego w rokn 1831 nie są do- 
stępne dla nikogo. — Jak długo zaś akta te 
ogłoszone nie będą, muszą ciągle utrzymywać 
się krwawe oskarżenia Mierosławskiego i Mo- 
chnackiego. Rewizya naszego sądu o Lubeckim 
jeszcze wyżej wspomnianych oskarżeń nie oba- 
liła, zwłaszcza, że to dopiero rewizya sądu o je- 
go działalności przed powstaniem, a nie podczas 
powstania 

Gdy archiwum Rządu Narodowego z r. 1831 
znajdzie się także w ręku ogółu, będzie można 
wyczerpująco i niewzruszenie przedstawić prze- 
bieg powstania listopadowego i jego przyczyny, 
teraz zadowolić się musimy zdaniem sprawy z 
działalności tak ważnego czynnika, jakim w po- 
wstaniu był Sejm. Bo choć w zasadzie znamy 
tę całą działalność, to jednak mie z pierwszego 
źródła, jakiem jest Dyaryusz, ale w odtworze- 
niu różnych pamiętnikarzy i autorów, Wpraw- 
dzie odtworzenie nie musi być zawsze potworze- 
niem — jak się wyraża Norwid — bo brak mu 
tych drobnych, a najcharakterystyczniejszych 
szczegółów, które tylko oryginał dać może, lecz 
gdy się rozchodzi o działalność jakiegoś ciała 
ustawodawczego, to oprócz jego uchwał ma tak- 
że historyczną wartość, sposób, w jaki one zo- 
stały powzięte i przy czyim współudziale. Nie- 
tylko, co zrobiono, ale kto zrobił i jak zrobił — 
przejść powinno do historyi, 

'Tembardziej, gdy jest mowa o Sejmie powsta- 
nia listopadowego. Bo trzeba zwrócić uwagę na 
to, że była to wówczas jedyna władza, której 
w Warszawie nikt nie kwestyonował. Nie kwe- 
styonowała władzy Sejmu ani Rada administra- 


sko — podczas gdy gorąco zaprzeczano upra- 
wnienia Radzie administracyjnej i dyktatorowi. 

To uznawanie Sejmu jest tem ważniejsze, że 
wedle konstytucyi Sejm składał się: z króla, 
Senatu i Izby poselskiej. Króla nie było — u- 
chwały sejmowe nie mogły więc istnieć dla Pe- 
tersburga. Ze stanowiska sfer petersburskich, 
Sejm nie powinien był wogóle obradować. Sam 
fakt obrad sejmowych już musiał być w Peters- 
burgu uważany za rewolucyę. A przecież uzna- 
wali władzę Sejmu i prawomocność jego obrad. 
Rada administracyjna i dyktator, którzy całą 
rewolucyę traktowali jako konflikt króla pol 
skiego Mikołaja I — z Mikołajem I, carem ro- 
syjskim. a 

Była to sprzeczność, którą usunął Sejm na 
pamiętnem posiedzeniu dnia 25 stycznia. Pote- 
żny okrzyk Ledóchowskiego: „precz z Mikoła- 
jem! — niema Mikołaja!“ powtórzyli wszyscy, 
a może tylko prawie wszyscy w Izbie sejmo- 
wej. Powtórzył ten okrzyk cała Warszawa i 
cała wojsko — musiała powtórzyć Rada admi- 
nistracyjna. 

Ta uchwała detronizacyjna oddała wszystkich 
raz jeszcze pod władzę Sejmu. Jest to najświet- 
niejsza chwila w tym okresie dziejów Sejmu 
powstaniowego, który przedstawia pierwszy tom 
niniejszego dyaryusza. Ani w czasach debat nad 
uwłaszczeniem włościan i zastanawiania się nad 
zwołaniem pospolitego ruszenia, nie stanął Sejm 
na takiej wysokości chwili i swego zadania — 
jak w dniu 25 stycznia. - - 

Sejm uzupełnił tutaj działalność tych, którzy 
29 listopada zapalili browar na Sołeu 1 wypę- 
dzili wojsko rosyjskie z Warszawy. Gdy przed 
29 listopada można było, czy też jak chcieli 
inni. należało myśl o wywołaniu powstania po- 
tępić — to po 29 listopada kości były już rzu- 
cone. Było niedorzecznością tworzyć teorye o 
walce Mikołaja I, króla polskiego, z Mikoła- 
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ponownej rozprawy. Odroczenie będzie dla mnie 
męką niepewności. Na Boga — co mam wobec te- 
go uczynić? Zaklinam was, pamiętajcie o mojej 
prośbie, że pragnę, ażeby wyrok wasz położył kres 
mojej męce“. 

Jak wiadomo, trybunał uchwalił rozprawę odro- 
czyć na czas nieograniczony. 


TYMCZASOWI nauczyciele w Rrkowie, 


Ze sfer nauczycielskich piszą nam z miasta: 

Sejm krajowy ustawą z dnia 14 marca 1907 
uchwalił nową regulacyę płac nauczycieli sta- 
łych i równocześnie polecił Radzie szkolnej kra- 
Jowej, aby drogą rozporządzenia wymierzyłaą pła- 
ce nauczycielom tymczasowym. Wtedy nauczy- 
cielstwo tymczasowe, licznie reprezentowane w 
większych miastach, żywiło nadzieję, że Rada 
szkolna krajowa ureguluje pobory jego w tym 
stosunku, ażeby wobec wzrastającej drożyzny 
mieszkań i najkonieczniejszych środków żywno- 
ści, które w ostatnich latach podskoczyły o 50 
i więcej procent, zapewnić mu byt znośny. 

Szczególnie nauczycielstwa tymczasowe w mie- 
ście Krakowie, które, jak wiadomo, należy do 
najdroższych miast w Austryi, ugina się pod 
ciężarem nieznośnych stosunków i czekało cier- 
pliwie na poprawę swego bytu. —— Tymczasem 
nauczycielstwo tymczasowe spotkało przykre 
rozczarowanie, Rada szkolna krajowa nietylko 
nie podwyźszyła dawnego stosunku płacy nau. 
czyciela tymczasowego do stałego, ale po regu- 
lacyi stosunek ten jeszcze zmniejszyła. Bo gdy 
przed ostatnią regulacyą pobory nauczyciela 
tymczasowego w Krakowie wynosiły 525 proc. 
do 62:6 proc. płacy nanczyciela stałego, to po 
regulacyi wynoszą tylko 423 procent do 592 
procent. k 

To powiększenie różnicy między poborami na- 
uczyciela stałego a tymczasowego rozgorycza 
tylko nauczycielstwo tymczasowe, którego kwa- 
lifikacye i obowiązki zawodowe są te same, co 
i kolegów stałych. Pokrzywdzenie to nauczy- 
cieli tymczasowych wydaje się tem dziwniej- 
szem, że Sejm dał Radzie szkolnej krajowej dy- 
rektywę, według której wynagrodzenie nauczy- 
ciela tymczasowego nie może przewyższać po- 
borów nauczyciela stałego, którego miejsce na- 
uczyciel tymczasowy zajmuje. — W rezultacie 
Rada szkolna krajowa zastrzeżenie to zrozumiała 
w ten sposób, że stosunek. procentowy płacy 
nauczyciela tymczasowego znacznie obniżyła. ' 

Wymowną ilustracyą nędznej płacy nauczy- 
ciela tymczasowego jest dziesięcioprocentowy 
dodałek na mieszkanie, który w Krakowie dla 
nauczyciela tymczasowego wynosi 100 do 140 
koron rocznie. 

Ciężkie położenia materyalna krakowskiego 
naiczycielstwa ' tymczasowego, najwymowniej 
przedstawią zebrane daty statystyczne: A 

a) W. Krakowie pracuje około 90 nauczy- 
cieli(lek) tymez., t. j. trzecia część ogółu nau- 
czycielstwa * krakowskiego. Między nauczyciel- 
stwem tem, jest dwóch, którzy posiadają tylko 
maturę seminaryalną, 23 kwalifikacyę do szkół 
posp., a 65 kwalifikacyę do szkół wydziałowych 
Ponadto 30 nauczycieli(lek) tymcz. posiada je 
szcze inne studya, jak uniwersytet, maturę gim- 
nazyalną lub realną, rozmaite kursy fachowe 
it p. a<3 PY 

b) W charakterze nauczycieli(lek) tymcz. pra- 
cuje obecnie w Krakowie 9 osób przez przeciąg 
15—28 lat, 87'osób od 10—1T4 lat, 27 od 6—9, 
a tylko 13 osób od 2-— lat (między ostainimi 
są tak zwani zastępcy nauczycieli tymczasow., 
którzy podczas wakacyj żadnej nie pobierają 
płacy). 

e) Ścisłe i nader skromne obliczenia wyka- 
zały, że budżet miesięczny nauczyciela-kawalera 
w Krakowie wynosi 170—180 K, nie wliczając 
w tę kwotę licznych nadzwyczajnych wydatków 
na książki, taksy egzaminacyjne, ewentualne le- 
czenie się i t. d. Ponieważ jednak płaca nau- 
czycieli tymcz. wynosi w Krakowie wraz z do- 
datkiem na mieszkanie tylko 91 K 66 ħal. do 
124 K 32 h, więc nie można nią pokryć naj- 
niezbędniejszych środków do życia i nauczyciel- 
stwo tymczasowe zmuszone jest zaciągać długi. 
Stwierdzono przy pomocy  kwestyonaryusza, 
że zadłużenie tymczasowego nauczycielstwa w 
Krakowie wynosi około 36.000 K. . 

Popadanie w coraz to większe długi, nędzne 
odżywianie się, ciężka praca zawodowa, późna 
stabiłizacya z powodu zbyt powolnego tempa 
w organizacyi nowych szkół, wywołują w tej 
kategoryi nauczycielstwa, które z całym mło 
dzieńiczym zapałem poświęca wszystkie swe siły 

i a 


rosyjska gotowała się do pochodu na Warsza- 
wę. Wtedy należało się gotować tylko do zbroj- 
nego odporu, należało zaprzestać łamania sobie 
głowy nad tem, w jaki sposób *usprawiedliwić 
przed Mikołajem I wypędzenie Konstantego, w 
jaki sposób zatrzymać koronę polską na głowie 
Mikołaja I it. p, a zastanowić się należało 
nad tem, w jaki sposób odeprzeć najazd, zdo- 
być wolność: dla siebie i prowincyj zabranych, 
co też od tego czasu stało się treścią narad 
warszawskich. * 

Dzięki wydanemn właśnie dyaryuszowi, mo- 
żemy dokładnie widzieć „jak do tej uchwały 
w Sejmie przyszło. Jak myśl zbrojnego oporu, 
zbrojnej walki o niepodległość, powoli sią roz- 
wijała, powoli wzrastała, abv wreszcie jasnym 
wystrzelić płomieniem, ; 

Również dokładnie, dzięki dyaryuszowi, mo- 
żemy śledzić także za innemi obradami Sejmu. 
Więc występuje tutaj przedewszystkiem, będą- 
ca bezpośrednią konsekwencyą detronizacji, 
czyli wstąpienia na drogę otwartej rewolucyi, 
uchwała o Rządzie narodowym i władzy naczel- 
nego wodza. . 

Już ten pierwszy tom dyaryusza pozwala 
nam znacznie dokładniej niż dotąd ocenić dzia- 
łalność ówczesnych wybitnych członków Sejmu 
i rządu. Szczególnie plastycznie rysują Się po- 
stacie Adama Czartoryskiego i Lelewela. Wy- 
raźniej występują też inni. Pozostanie tedy za- 
sługą : wydawcy, że podjął się tak żmudnego 
dzieła, jak przygotowanie tego dyarynsza do 
druku. „ à l t 

Wydaniu samemu — poza różnemi drobnemi 
niedokładnościami, które zresztą nadają się do 
dyskusyi tylko w czasopiśmie fachowem, — bar- 
dzo niewiele można zarzucić, Z niecierpliwością 
oczekujemy dalszych tomów. 

" Z. Białorzelski, 
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młodemu pokoleniu, uzasadnione rozgoryczenie; 
te smutne warunki, wśród których nauczyciel- 
stwo tymczasowe pracuje, stają się nieraz przy- 
czyną ciężkich chorób, szczególnie suchot, które 
przerzedzają szeregi nauczycielskie, 

To też Rada miasta Krakowa, znając ciężkie 
położenie tutejszego nauczycielstwa tymczaso- 
wego, w myśl uchwały swej na pełnem posie- 
dzeniu w dniu 10 kwietnia 1907 r. jednomyśl- 
nie postanowiła prosić Radę szkolną krajową, 
aby zechciała wymierzyć płace nauczycielom 
tymczasowym miasta Krakowa w ten sposób, 
„by w tutejszych ciężkich warunkach obecnej 
drożyzny mogły wystarczyć na pokrycie naj- 
niezbędniejszych potrzeb życia, w każdym zaś 
razie, aby to wynagrodzenie nie wynosiło mniej, 
niż 80%/, płacy nauczyciela stałego“. 

Również i tegoroczna konferencya krajowa 
na wniosek inspektora okręg. p. Udzieli u- 
chwaliła jednomyślnie, że płaca nauczyciela 
tymczasowego ma wynosić 70*/,, względnie 900/, 
płacy nauczyciela stałego. Słuszne te żądania 
instytucyj, które ujęły się za pokrzywdzonem 
nauczycielstwem, dotychczas niestety nie zna- 
lazły uwzględnienia u naszej najwyższej magi- 
stratury szkolnej. 

Nauczycielstwo tymczasowe z wiarą w swą 
słuszną sprawę i z całem zaufaniem udało się 
do p. wiceprezydenta Dembowskiego i przedło- 
żyło mu następujące postulaty: 

1) 70 proc. płacy nauczyciela stałego dla 
modęsniah tymczasowego z egzaminem dojrza- 
ości. 

2) 50 proc. dia nauczyciela tymczasowego 
z kwalifikacyą do szkół pospolitych. 

3) 90 proc. dla nauczyciela z egzaminem wy- 
działowym. 

4) 90 proc. płacy nauczyciela wydziałowego 
dla tych, którzy jako gospodarze prowadzą kla- 
sę wydziałową, 

5) Pięciołecia od złożenia egzaminu kwali- 
fikacyjnego i 15 proc. dodatku na mieszkanie. 

6) Szybsza organizacya szkół w Krakowie. 

1) Zostawienie płacy zastępcom nauczycieli 
podczas wakacyj, 

P. wiceprezydent Dembowski życzliwie wy- 
słuchał żądań nauczycielstwa i okazał się na- 
der przychylnym wyżej wymienionym postula- 
tom. Przyznał p. wiceprezydent, że płaca nau- 
czyciela tymczasowego w Krakowie wobec sza- 
lonej drożyzny jest rzeczywiście za małą, za- 
pewnił o swojej i Rady szkolnej krajowej przy- 
chylności dla nauczycielstwa tymczasowego i 
przyrzekł, że będzie się starał po zasiągnięciu 
informacyj w magistracie, starostwie i Radzie 
szkolnej okręgowej, co do stosunków drożyźnia- 
nych w Krakowie, uczynić zadość słusznym żą- 
Ganiom nauczycielstwa. Również okazał się p. 
wiceprezydent bardzo przychylnym wobec żąda- 
nia szybszej orgauizacyi szkół w Krakowie, ar- 
gumentując sam, że nazwa „nauczyciel tymcza- 
sowy“ już w treści swojej zawiera to, że stan 
ten nie powinien trwać długo. „Płace naw 
czycielstwu tymczasowego — mówił 
p. wiceprezydent — zostały unormowane 
nie ustawą, łecz drogą rozporządze- 
nia Rady szkolnej krajowej, które 
może być zmienione bez naruszenia 
ustawy“. 

Wobec tak życzliwego stanowiska ze strony 
p. wiceprezydenta, nanczycielstwo tymczasowe 
w Krakowie ma najgłębsze przekonanie, że słu- 
szne jego żądania w krótkim czasie Rada szkol- 
na krajowa pomyślnie załatwi. 


a_a ZZ a 


Loterya łantowa T. S. L. 


Powszechną otoczona w kraja sympatyą instytu- 
cya Towarzystwa Szkoły Ludowej rozwija z ka- 
żdym rokiem coraz intenzywniejszą działalność. — 
Zamknięty świeżo biłans za rok ubiegły 
świadczy, żeśmy na polu ofiarności społecznej na 
cele T. 8. L. prześcignęli i to nawet dosyć zna- 
cznie czeską „Maticę Skolską*, Jest to objaw ze 
wszech miar pomyślny, zapewniający Towarzystwu 
trwały byt i rozwój na przyszłość. Zarząd główny 
zamknął w tym roku rachunki swoje nietylko 
bəz strat, lecz nadto na pokrycie niodo- 
borów z lat poprzednich przeznaczył 
z górą 16.000 koron, przy równoczesnem odpi- 
sanin Kołom T. S. L. blisko 4000 koron zaległości 
w ich rachunkach z Zarządem głównym. Jest to 
wymownym dowodem rozważnej a oszczędnej go- 
spodarki Zarządu, co na tem miejscu z uznaniem 
podnosimy. 

Ohok dawniej założonych szkół kresowych w 
Białej, Leszczynach i Morawskiej O- 
strawie, powstały nowe placówki w Hałcno- 
wie i Przywozie. oraz seminaryum nauczy- 
cielskie w Białej i gimnazyum w Białej. — 
O tem, jak rośnie w kraju Bympatya i uznanie dla 
T. 5. L. świadczy fakt, że przed kiiku miesiącami 
znany pedagog i właściciel prywatnego seminarynm 
nauczycielskiego w Krakowie, p. Franciszek Prei- 
Bendanz, usuwając się na zasłużony wypoczy- 
nek po trudach, ofiarował Towarzystwu 
stworzoną przez siebie instytucyę 
wraz z kapitałem 12.000 kor. na jej prowadzenie. 
Dzięki planowo i systematycznie prowadzonej akcyi 
zwalczania analfabetyzmu przez kursa dia analfa- 
betów, szkółki początkowe, pogadanki i t. p. mnożą 
się w tysiące czytelnie i wypożyczalnie książek w 
kraju. 

Ze szczególnem zadowoleniem podnieść to nale- 
ży, że praca oświatowa T. S. L, płynie dziś po 
kraju falą nietylko szeroką, lecz że i łożysko tej 
fali z każdym rokiem się pogłębia dzięki energii i 
wytrwałości Kół, które, poznawszy teren pracy i 
zdobywszy potrzebne doświadczenie, stanęły dziś 
mocną stopą na gruncie swej działalności. Sprawa 
tworzenia burs i domów ludowych przed innemi 
weszła dziś na porządek dzienny i jej poświęca się 
też w T. S. L. najwięcej uwagi. 

Zarząd główny T. S. L. w Krakowie, który od- 
grywa rolę motoru zasilającego i regulującego ener- 
gię we wszystkich Kołach i Kółkach tej orgniza- 
cyi, musi baczyć pilnie, aby praca dziś już bardzo 
w T. 5. L. zróżniczkowana. na wszystkich punk- 
tach postępowała naprzód, aby stworzone instytu- 
cye funkcyonowały sprawnie i aby rezultaty pracy 
z każdym rokiem były coraz widoczniejsze. 

Aby temu zadaniu swemu Zarząd główny dobrze 
odpowiedział musi on z roku ma rok coraz wię- 
kszemi dysponować środkami, musi u ogóła pod- 
trzymywać Stale zajteresowanie do spraw Towa- 
rzystwa i ofiarność na cele T, S. L. podsycać. 

W kraju takim jak nasz, pod każdym względem 
apośledzonym, jest to zadanie trudne, a nie chcąc 
być natrętnym 1 opierać swoje istnienie wyłącznie 
tylko na groszu 0d społeczeństwa wyżebranym, Za- 
rząd T. S. L. dąży wytrwale do tego, aby Zorga- 


Austryacki przemysł 


Kraków, Rynek 


naprzeciw kościoła św. 


nizowane przez siebie przedsiębiorstwa dochodowe, 
jako to: wydawnictwa książkowe, pocztówki, nalep“ 
ki, papier listowy, tutki i t. p. przynosiły mu ta- 
kie zyski, któreby poważnie zasilały skarbiec To- 
warzystwa. 

Do takich właśnie przedsiębiorstw dochodowych 
należy zorganizowana przez Zarząd na cela T. §. 
L. wielka loterya fantowa. Do rozegrania 
zakupiono fantów za okrągłą sumę 30 tysięcy ko- 
ron. — Atrakcyę stanowić będzie główna wygrana 
w postaci sztaby złota, wartości 1Q tysięcy koron. 
Na inne wygrane, których będzie 999, złożą się 
dzieła mistrzów pendzla i dłuta, wśród których dwa 
piękne obrazy Jacka Malczewskiego: „Elenai* 
i „Głowa Eumenidy* zajmują najwybitniejsze miej- 
sce. Na inne fanty przeznaczono cenne wydawnie- 
Iwa, księgozbiory, oraz klejnoty artystycznej robo- 
ty. Ciągnienie odbędzie się 30 grudnia 
r. b. Znaczna ilość losów jest jnż rozsprzedana. — 
Pozostałe muszą być rozsprzedane w ciągu bieżące- 
go półrocza. Właściwie nie rozsprzedane, lecz roz- 
chwytane być dne powinny, a dopomódz w tym 
względzie Towarzystwu jest obowiązkiem każdego 
obywatela kraju. Szanse wygrania za 1 kor. szta- 
by złota, wartości 10 tysięcy koron, tudzież pię- 
knych obrazów Malczewskiego i innych cennych 
dzieł sztuki i przemysłu artystycznego, powinny 
być poważną do tego zachętą, 

Byłoby wielce pożądanem, aby w letniskach i 
miejscowościach kuracyjnych,. gdzie skupia się 
w obecnym czasie mnóstwo ludzi, dla których wy- 
datek 1 korony nie odgrywa poważnej roli, potwo* 
rzyły się komitety, któreby ułatwiły Zarządowi 
głównemu rozpowszechnianie losów. Dobrzeby było 
przeznaczyć na ten cel pewien określony dzień i 
przy odpowiedniej reklamie w miejscach publi- 
cznych ustawić stoliki do sprzedaży losów T. S. L. 
Zarząd główny w najbliższym czasie zamierza wła- 
śnie akcyę taką zorganizować. Jego członkowie 
rozjadą się do zdrojowisk z losami i afiszami. — 
Spodziewać się można, że zarządy kąpielowe ze 
swej strony przyjdą Towarzystwu Szkoły Ludowej 
z pomocą w tym względzie. W ten sposób akcya 
cel pożądany osiągnie, a sprawa oświaty ludowej 
ogromny krok naprzód uczyni. 

A więc niechaj nikt nie pożałuje korony na ku- 
pno losu T. 5. L. Komu leży na sercu sprawa roz- 
woju Towarzystwa, a z niem razem i sprawa pod- 
niesienia oświaty lIndowej w kraju. ten chętnie 
czynnie się przyłoży do rozsprzedaży losów 
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Nabožeństwo dziękczynne. Dzisiaj o godz. 10 
przed południem odprawionem zostało w kościele 
N. P. Maryi uroczyste dziękczynne nabożeństwo 
z powodu ocalenia Krakowa od pożaru w r. 1850. 
W nabożenstwie wziął udział pluton straży pożar- 
nej pod komendą brandmistrza Obidowicza, cechy 
z chorągwiami, oraz grono radców miejskich i urzę- 
dników magistratu. 

Ze sfer lekarskich. Konsulentem sanitarnym 
w dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie (po Ś. p. 
Józefie Zollu) zamianowany został dr Antoni J a- 
błoński. Dyrektorem nowo utworzonego krajowe- 
go szpitala powszechnego w Kosowie zamianowany 
został dr Edm. Ciszka, dotychczasowy dyrektor 
szpitala sokalskiego, dyrektorem krajowego szpitala 
powszechnego w Sokalu zamianowany dr Franciszek 
Slęk, dotychczasowy dyrektor szpitala śniatyń- 
skiego, dyrektorem krajowego szpitala powszechne- 
go w Sniatynie zamianowany dr Teodor W atsl e- 
ben, dotychczasowy dyrektor szpitala krośnieńskie- 
go, dyrektorem szpitala pow. w Krośnie zamiano- 
wany dr Aleks Zawadzki, sekundaryusz szpitala 
lwowskiego. 

Zwiedzenie kopalń wielickich urządza Towa- 
rzystwo upiększenia m. Wieliczki 1 sierpnia. Bile- 
ty wstępu nabyć można w Związku turystycznym 
w Krakowie (Rynek 34). 

W sprawie strajku stolarskiego w Krakowie, 
cech stolarzy przysyła nam następujące pismo, z 
prośbą o ogłoszenie: 

Minimum płacy 2 kor. 60 hal. pobiera w całym 
okręgu Krakowa zaledwie 5 proc. wszystkich robo- 
tników stolarskich, mianowicie pobierają płacę tę: 
a) robotnicy młodociani, b) robotnicy starzy i nie- 
dołężni, c) robotnicy zupełnie w fachu niewyszko- 
leni. Majstrowie mogą udowodnić swojemi księgami, 
oraz powołują się na książeczki kontowe swych ro- 
botników, że faktycznie 60 proc. robotników zara- 
bia od 20 do 60 koron tygodniowo. W ugodzie 
z r. 1906 podwyżka cen faktycznie wynosiła 30 do 
50 procent, a przy niektórych pozycyach jeszcze 
więcej. 

Majstrowie przy obecnych pertraktacyach robo- 
tnikom, pracującym na tak zwany „lohn* Żadnej 
podwyżki dać n'e mogą, albowiem ta kategorya ro- 
botników z wynagrodzenia swogo jest zupełnie za- 
dowoloną, gdyż każdy majster pilność i pracowitość 
swego robotnika uznaje i każdego czasu, nawet bez 
żądania robotnika płacę mu podwyższa, o ile na to 
zasługuje. Tylko za roboty akordowe, w cenniku 
osobnym wzszczególnione, choć już są bardzo wy- 
górowane, ofiarowali majstrowie 5 pre. podwyżkę 
na 2 lata, a dalsze 5 pre. po dwóch latach, żądali 
natomiast zawarcia ugody na 4t/, lat, w tym celu, 
aby swej klienteli zapewnić na czas dłuższy usta- 
lone ceny wyrobów stolarskich. Sami robotnicy przy- 
znają, że żadnej krzywdy nie mają, że chętnieby 
pracowali na dawnych warunkach, ale nie mogą się 
wyłamać ze solidarności i parci przez byłych robo- 
tników, obecnie urzędników w instytncyach robo- 
tniczych, oraz przez nieukwalifikowanych i mniej 
uzdolnionych robotników, zmuszeni zostali do na- 
tychmiastowego wstrzymania pracy, mimo, że pra- 
codawcy pracę ustawowo im na 14 dni wypowie- 
dzieli, a robotnicy sami spodziewali się, że w cią- 
gu tych 14 dni i aż do ukończenia akordowych 
robót, do porozumienia z majstrami przyjdzie. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj w sobotę wystawia 
teatr ludowy po raz pierwszy nadzwyczaj wesołą 
i humorystyczną krotochwilę w 3 aktach pod tyt. 
„Mokra przygoda*, która następnie powtórzoną zo- 
stanie w niedzielę na wieczornem przedstawieniu. 
Niedzielne popołudniowe przedstawienie wypełni cie- 
sząca się nadzwyczajnem powodzeniem 3 aktowa 
bourleska „Podróż do Ameryki“, 

Dyrekcya teatru ludowego komunikuje, że popo- 
łudniowe przedstawienia w niedziele i święta roz- 
poczynać się będą, począwszy od 19 b. m., dopiero 
o godz. 4 po południu. 

Kradzież zegarków. Policya aresztowała wczo- 
raj niejakiego Franciszka Wyrobę, 16 lat liczące 
go, za kradzież zegarków. Wyroba mianowicie przy- 
szedłszy onegdaj do sklepu. zegarmistrza Samuela 
Voglera, przy ulicy Zwierzynieckiej, w towarzystwie 
Stanisława Sekuły, korzystając z nieuwagi właści- 
ciela sklepu, porwał z lady budzik niklowy i u- 
ciekł, Schwytany, poddany został rewizyi, przy 
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której znaleziono przy Wydrze jeszcze jeden sro- 
brny zegarek. Wydra przyznał się do kradzieży 
budzika u Voglera, co do posiadanego przy sobie 
srebrnego zegarka, tłomaczy się, że go Kupił na 
tandecie. Wyroba po śledztwie policyjnem oddany 
został sądowi karnemu. 

Z kroniki policyjnej. W dniu wczorajszym do- 
nieślimy o schwytaniu sprawców kradzieży kosza 
z garderobą na szkodę p. S. Baumingera w czasie 
jazdy omnibusem z Wieliczki do Krakowa. — Jak 
wiadomo, kradzieży tej dopuściło się kilku (5) nie- 
letnich wyrostków pod przywództwem Stanisława 
Partyki, kilkakrotnie już za kradzieże karanego. 
Partyka i wspólnicy przyznali się do kradzieży i 
podali, iż skradzioną garderobę w części sprzedali 
Karolinie Burkotowej, zamieszkałej w Podgórzu. 
Przeprowadzona na miejscu rewizya wydała nie- 
spodziewane rezultaty. Mimo zeznań aresztowanych 
Burkotowa wręcz zaprzeczyła, by jakiekolwiek rze- 
czy od nich kupowała. Otóż w czasie rewizyi po- 
licya zakwestyonowała u Burkotowej mnóstwo cen- 
nych przedmiotów, szczególniej garderoby, dywa- 
nów, bielizny i t. d., które rzekomo miała nabyć 
na licytacyach. Zakwestyonowane przedmioty, jak: 
żakiety astrachańskie, żakiet damski z wyłogami 
całkiem nowy, materye wełniane, jedwabne, bieliznę 
zupełnie nową it. d., złożono w biurach ekspozytu- 
ry policyi w Podgórzu, gdzie prawi właściciele ze- 
chcą się zgłosić po odbiór swej własności. War- 
tość zakwestyonowanych przedmiotów sięga 1000 
koron — nie pochodzą one jednak z kradzieży na 
szkodę p. Baumingera, 

Ciężkie poparzenie. Wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 10 miał miejsce w jednem z mieszkań w do: 
mu przy ulicy Lubicz 1. 9 straszny wypadek po- 
parzenia. Ofiarą wypadku padła służąca, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z lampką spirytusową. 
Płonący płyn oblał jej suknie, które do szczętn się 
spaliły. Dziewczyna odniosła ciężkie poparzenia na 
całem ciele. Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli do- 
mownieyi poczęli ogień na niej gasić, ratunek ten 
jednak był spóźniony, TVezwano na miejsce pogo- 
towie ratunkowe, które po opatrzenia poparzonej 
przewiozło ją w stanie nader groźnym do szpitala 
św. łazarza. 

W czasie tego wypadku poparzył sobie nader 
dotkliwie obie ręce p. Z. R., który pierwszy pospie- 
szył na ratunek zagrożonej i począł na niej gasić 
płomienie. — Opatrzyło go także pogotowie ratun- 
kowe. 

Ukąszona przez węża. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 10 przyprowadzili dwaj wyrosnicy na sta- 
cyę ratunkową 44-letnią kobietę, Maryę Nawłokową, 
ze wsi Zelkowa w powiecie bolechowickin., którą 
w lesie w czasie zbierania borówek ukąsił prawdo- 
podobnie jadowity wąż w dragi palec prawej ręki. 
Kobietę po opatrzeniu odwiozło pogotowie ratunko- 
we do szpitala św. Łazarza. — Rana na szczęście 
nie jest bardzo groźną, mimo iż ukąszona ręka sil- 
nie nabrzmiała, gdyż zaraz po wypadku przedsię- 
wzięto na miejscu środki zaradcze, a przedewszyst- 
kiem rękę kobiecie silnie podwiązano, w cela za- 
tamowania napływu krwi w zagrożone zatrnuciem 
miejsce, 
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Czernichów, 17 lipca. Egzamin główny w kra- 
jowej średniej szkole rolniczej w Czernichowie od- 
był się w dniach 13 i 14 bm. w obecności repre- 
zentantów władz szkolnych, a mianowicie: dra I. 
Szyszyłowicza radcy Wydziału krajowego i dra A. 
Fedorowicza delegata namiestnika i dra W. Milie- 
skiego, jako członków kuratoryi szkoły. Egzamin 
zdali następujący uczniowie: Bolesław Ankiewicz 
z Miechowa, Aleksander Chilewski z Leńcz Górnych 
z odznaczeniem, Franciszek Drescher z Zimnowódki, 
Adam Gorski z Płocka z odznaczeniem, Józef Gro- 
decki ze Stupska, Jan Jurkowski z Babin, Leon 
Koryzna z Sierakowszczyzny z odznaczeniem, Bogu- 
sław Kozłowski z Łowini z odznaczeniem, Adam 
Lewicki z Rogali z odznaczeniem, Władysław Miętta 
ze Zdrochca, Witołd Poten z Błażowa, Bolesław 
Rutkowski z Ciecierzyna z odznaczeniem, Włodzi- 
mierz Smoleński z Warszawy z odznaczeniem, Mie- 
czysław Szmurłło z Chlewisk i Józef Zyskowski 
z Suwałek z odznaczeniem. 

Z fundacyi $. p. Napoleona Jeleńskicgo nagrody 
pieniężne otrzymali: Józef „Zyskowski i Bolesław 
Rutkowski. i s 

Zjazd byłych uczniów szkoły lasowej w Bolo- 
chowie odbędzie się nie 2, lecz już dnia 1 sierp- 
nia b. r. o godzinie 8 rano w Bolechowie. 

Przesilenie w Radzie powiatowej w Pilznie. 
„Kuryer Lwowski* donosi: Prezes Rady powiato- 
wej w Piłźnie dr Mikołaj hr. Rey z Przyborowa 
zgłosił na ostatniom pełnem posiedzenia Rady po- 
wiatowej swą rezygnacyę z prezesa Rady. Hr. Mi- 
kołaj Rey wstąpił przed wyborami sejmowemi do 
stronnictwa ludowego, nie wytrwał jednak długo 
w stronnietwie. W czasie wyborów sejmowych, gdy 
stronnictwo ludowe postawiło w myśl uchwały zgro- 
madzenia wyborców kandydaturę Adama Krężla, rol- 
nika z Przerytego Doru, hr. Rey nie chciał tej u- 
chwale poddać się, lecz na własną rękę postawił 
swoją kandydaturę do Sejmu i przy wyborach upadł. 
Posłem powiatu pilzneńskiego wybrany został Adam 
Krężel. Hr. Rey pozostał w mniejszości. 

Następstwem tego była dwukrotna porażka, jaką 
hr. Rey poniósł w Radzie pow. Wnioski wydziału 
powiatowego prawie jednogłośnie zostały w pełnej 
Radzie odrzucone. Wobec tego hr. Rey zgłosił re- 
zygnacyę z godności prezesa Rady powiatowej. — 
Obowiązkiem zastępcy prezesa księdza Konopackie- 
go jest w myśl ustawy o reprezentacyach powiato: 
wych do 30 dni przeprowadzić wybór nowego pre- 
zesa. Pomimo tego obowiązku już dobiega 30 dni 
od czasu rezygnacyi prezesa, a ani jego zastępca, 
ani władza polityczna nie poczuwa się do obowiąz- 
kn przeprowadzenia wyborów uzupełniających na 
prezesa. 

Uroczysty obchód pochowania śmiertelnych 
szczątków wielkiego hetmana Stanisława Zółkiew- 
skiego w Żółkwi odbędzie się d. 20 września b. r. 

W sprawie czerniechowskiej odbędzie się — 
jak donoszą z Tarnopola do gazet ruskich — roz- 
prawa sądowa we wrześniu i potrwa kilka dni. 
Akta śledztwa oddane już zostały prokuratoryi. — 
Na ławie oskarżonych ma zasiąść kilkunastu wło- 
ścian. 


Ze Świata. 


Stypendyum dla artysty-malarza. Z Warszawy 
piszą nam: „Towarzystwo artystyczne warszawskie* 
zawiadamia o konkursie na stypendyum z zapisu 
é- p. Płoskiej. Stypendysta ma mieć nie niżej, jak 
lat 18 i nie wyżej lat 30, rzymsko-katolik, Polak. 
Stypendyum przyznanem zostanie jednemu z pośród 
artystów malarzy, którzy w terminie oznaczonym 
nadeslą swe .prace bezisniennie dla wykazania do- 
tychczasowej działalności, poczem w lokalu Towa- 


do wykładania lokali. 
wany, chodniki, dywaniki, 
umywalnie. 


Tzystwa Zachęty urządzoną zostanie wystawa wszy- 
stkich prac nadesłanych jednocześnie z ogłoszeniem 
nazwiska strpendysty. Konkurujący podaje w za- 
pieczętowanej kopercie swe imię i nazwisko wraz 
z metryką, pożądany jest również życiorys z za- 
znaczeniem odbytych studyów. Prace składać nale» 
ży do 30 września w kancelaryi Towarzystwa ar- 
tystycznego (Trębacka Nr 10). — Koszta przesyłki 
ponoszą ubiegający się. Stypendyum zostaje udzie- 
lane na rok, z prawem za każdym razem prolongo- 
wania rocznego najwyżej do lat 4 (czterech) i jest 
wypłacane miesięcznie po 50 rabli z góry. — Na 
miesiąc przed upływem roku składa stypendysta 
dowody swej pracy, na zasadzie których zarząd mo- 
że prolongować stypendyum na następny rok. Nie- 
przysłanie w oznaczonym terminie dowodów pracy 
oznaczać będzie rezygnacyę stypondysty z korzy- 
stania w dalszym ciągu ze stypendynm, Rok liczy 
się od daty przyznania stypendyum. 

Rzekomy spisek w Sosnowcu — wymysłem 
hakatystycznym! „Goniec Częstochowski* pisze: 

„Gazety niemieckie w Katowicach i Bytomiu po- 
dały tłustym drukiem sensacyjną wiadomość, iż 
policya sosnowicka wykryła szeroko 
rozgałęziony spisek na życie jednej z osób 
wysoko postawionych w Petersburgu. Dziennikar- 
ską tę bombę rozpowszechniły „blaty“ niemieckie 
w osobnych nadzwyczajnych dodatkach. Oczywiście 
cała wiadomość od a do z jest z gruntu zmy- 
śloną, jak również kłamiiwą była wiadomość, iż 
zpowódu wykrycia spisku stacya wiedeńska obsta- 
wiona była kozakami. 

„Dziwić się tylko można, iż mając sposobność 
w kilkunastu minutach przekonać się osobiście o 
prawdziwości lub kłamstwie podanej jej wiadomo- 
ści, z niesłychaną lekkomyślnością i złośliwością 
tak potworne wieści w Świat się puszcza“. 

Maltretowanie polskich robotników w Niem- 
czech. W dziennikach poznańskich czytamy: 

W tych dniach toczył się w Skwierzynie w Mek- 
lenburgii proces przeciwko „junkrowi* Brandtowi 
z Giszowa, rzucający jaskrawe Światło na obcho- 
dzenie się „junkrów* z robotnikami polskimi. — 
Brandt skazany został za pobicie robotnika pol- 
skiego, Węgrowieckiego, na 100 marek kary. Oskar- 
żony odwołał się do wyższej instancyi, dowodząc, 
że wprawdzie bił, lecz nie Węgrowieckiego, tylko 
innego robotnika, Gromółke, a laska odbiła się i 
przypadkiem (1) uderzyła Węgrowieckiego. Gomółki 
nie można było odnaleść, więc sąd wydać „mu- 
siał“ wyrok uwalniający. : 

Ciekawa rzecz — dodaje „Vorwaerts* — ja- 
kieby też zajął sąd stanowisko, gdyby tak laska 
odbiła się od jednego „junkra* i uderzyła dru- 
giego. 

Drugą sprawą obchodzenia się brutalnego z pol- 
skimi robotnikami zajmował się sąd w Wismar, rów- 
nież w Meklenburgii.  Dzierżawcy Petersonowi w 
w Hoppenrade zaginęła portmonetka z 13 marka- 
mi. P. podejrzywał o kradzież poiskich robotników 
Marsena i Baranowskiego. Chcąc wydostać od nich 
skradzione rzekomo pieniądze, przykładał im kolej- 
no rewolwer do głowy, wrzeszcząc: „Du verfluch- 
ter Pollak, gib das Geld her, oder ich schiesse 
dich tot,, (Ty przeklęty Polaku, oddaj pieniądze, 
albo cię zastrzelę). Kiedy zaś obaj nie mogli od- 
dać pieniędzy, bo ich nie mieli, zaczął ich ponie- 
wierać i okładać kijem. W rozprawach sądowych 
wniósł zastępca prokuratora o przyznanie oskarżo- 
nemu okoliczności łagodzących, gdyż działał z po- 
budek szlachetnych! Sąd też zawyrokował w myśl 
prokuratora, skazując oskarżonego tylko na 30 
mk. grzywny. 

Robotnicy polscy mają przynajmniej tę pociechę, 
że baty, które im się dostały, wypływały z „szla- 
chetnych pobudek“. 

Igrzyska olimpijskie w Londynie rozpoczęły 
sią dnia 13 b. m. Na otwarcie przybyła angielska 
para królewska z rodziną. Uczestnicy igrzysk defi- 
lowali przed królem i królową grupami narodowe- 
mi. Z Anstryi przybyło niewielu uczestników, któ- 
rzy mie mieli żadnych odznak i szli nie w porząd- 
ku, wywołując niepochlebne dla siebie uwagi, Czesi 
stanowili osobną grupę. Było razem 17 grup naro- 
dowych, które szły ze sztandarami i tablicami, za- 
wierającemi nazwę państwa przynależnego. Lord 
Desborough , otoczony członkami komitetu urządza- 
jącego, przemówił do króla, który następnie dał 
znak do otwarcia igrzysk. 

W pływania na odległość 400 metrów przybył 
do mety Anglik nazwiskiem Battersley. Drugim był 
Lastorresz z Węgier, trzecim Goodwin z Ameryki. 
W drngiem pływaniu był pierwszym Foster z An- 
glii, drugim Anderson ze Szwecyi. W  trzeciem 
pływaniu przybył pierwszy do mety Tartakower 
z Australii. — W biegn ponad 1.500 metrów zwy- 
ciężył Suliwan z Ameryki, — W rzucaniu dysku- 
sem zwyciężyli Amerykanie, w biegn 10-milowym 
Anglicy. 


Ze stowarzyszeń. 


Zgromadzenie czeladników. Komanikują nam: 
Dnia 12 b. m. odbyło się walne zebranie czeladni- 
ków murarskich, ciesielskich, studniarskich i bru- 
karskich przy ndziale około stu uczestników. Zgro- 
madzoniu przewodniczył zastępca przełożonego p. 
Jan Jarosz; głównym przedmiotem obrad była spra- 
wa zmiany statutu, zastosowanego do nowej usta- 
wy przemysłowej. Propvzycye tej zmiany, przedsta- 
wione przez wybraną w tym celu komisyę, zostały 
jednomyślnie przyjęte. Ponadto uchwalono, że ka- 
żdy członek ma na pokrycie wydatków administra- 
cyjnych opłacać wkładkę 60 hal. miesięcznie. Gdy- 
by z wkładek tych utworzył się pewien zapas ka- 
sowy po pokryciu bieżących wydatków, będzie on 
użyty na wsparcia dla podupadłych i do pracy nie- 
zdolnych członków. 

Na zebrania omawiano sprawę nowego Sztanda- 
ru. Czeladnicy murarscy wybrali z pomiędzy siebie 
komitet do zbierania funduszów na sprawienie no- 
wego sztandaru. Zebrany dotychczas fundusz wy- 
nosi około 500 kor., a między ofiarodawcami znaj- 
dują się czeladnicy z kwotami po 20 kor. i więcej. 
Zaznaczyć należy, że komitet rozpoczął swą dzia- 
łalność dopiero od 4 tygodni. Zgromadzenie wyra- 
ziło komitetowi, a głównie jego kierownikowi p. 
Janowi Jaroszowi uznanie. Jeden z uczestników 
przedstawił zebranym rozpaczliwe położenie czela- 
dnika murarskiego W. R., z powodu nieuleczalnej 
choroby niezdolnego do pracy; zebrani zarządzili 
między sobą doraźną składkę, a nadto postanowili 
pamiętać nada! o losie robotnika. 


' Teatr rozmaitości w parku krakowskim niezależnie od 
wieczornego urządza w niedzielę o godzinie 4 po potu- 
dniu dla rodzin i dzieci po zniżonych cenach przedsta- 
wienie z udziałem obecnych sił artystycznych. Przedsta- 
wione także będą obrazy najnowszych zdjęć bioskopu 
amerykańskiego i „Wesele krakowskie" podczas pochodu 
jubileuszowego w Wiedniu. , 

Opera i operetka Iwowska w Krakowie. 

W niedzielę: „Wesoła wdówka”, 

W poniedziałek: „Czar walca“, 

We wtorek: „Czar walca“, 


Gerata 


We śrońę: „Czar wśloa%, 

We czwartek: „Cyganerya”, 

W piątek: „Czar walca“, 

W sobotę: „Czar walca“, 

W niedzielę: „Halka“, 

W poniedziałek: „Czar walca”, 

Repertuar teatru ludowego. 

W niedzielę po południu: „Podróż do Ameryki*: wie 
czór: „Mokra przygoda*, 

We wtorek: Pierwszy „wieczór Emiechu*. 

Z kalendarza. W niedzielę 19 lipca: Wincentego b 
Paulo w.; w poniedziałek 20 lipca: Czesława i Hieron¥ 
ma ww.; we wtorek 15 lipca: Praksedy i Daniela pr. 

Wschód słońca 19 lipca o godz. 3 min. 54, zachód o 
m 38; długość dnia 15 godzin min. 44. 

Z krakowskiego obserwatorynin. Dnia 17 lipca termo 
metr doszedł od 134 do 2377 C.; barometr opadał. 

Dnia 18 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 4368 
mm. termometru 180 C.; wiatr wschodni. 
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EB. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty używane 0d 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 

>< Tegoroczny V zjazd Ligi pomocy przemy- 
słowej projektowany pierwotnie na czas jarmarku 
wyrobów krajowych w Krakowie, z powodu odro- 
czenia tego jarmarku odbędzie się w Jarosła- 
wiu w czasie wystawy przemysłowo-rolniczej. Na 
zjazd obiecał przybyć między innymi minister ro- 
bót publicznych dr Gessman, do którego kompeten- 
cyi należy obecnie działalność tego rodzaju związ: 
ków jak Liga pomocy przemysłowej. 

>< Odroczenie jarmarku wyrobów krajowych 
w Krakowie. Projektowany przez Towarzystwo 
„O własnych siłach* w Krakowie, jako ogniwo Ligi 
pomocy przemysłowej na ten rok, jarmark wyrobów 
krajowych odroczony został na rok przyszły raz 
dla lepszego przygotowania miejsca, wymagającego 
odpowiednich budowli, ogrodzenia it. d., a powtóre 
celem uniknięcia konkurencyi z tegoroczną wysta- 
wą przemysłowo-rolniczą w Jarosławiu. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 17 lipca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 524, cieląt 310. owiec i kóz 4. nierogacizny 
306; rezem 1144 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 52— do 64—, woły 
58:— do 76—, krowy od bi— do 64—, jałownik od 
40'— do 48*-—, cielęta od 64— do 84—, nierogaciznę 
tuczną od <==— do —*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
136:— do 146'-. Z zakupionych na oko płacono za- 
sztukę: woły z paszy od 210-— do 280—, krowy od 
130:— do 220—, buhaje i jałówki od 58:— do 1207—, cie: 
lẹta od 30— do 58'—, owce i kozy od 18— do 26—. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: ra miejsco- 
wą konsumcyę 759 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 329, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
56, na eksport za granicę kraja nieroga cizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. — Kraków, 17 lipca. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 25— do 26:—. czerwona 
i żółta 25— do 26-—, węgierska —'— do —*—; żyta 
krajowe 18:— do 1980, węgierskie 20'70 do 21:70; jẹ 
czmień na krupy 16 — do 17*—, browarny —*— do = | 
na paszę 14'— do 14'50; owies z opłatą akcyzową 15*3 
do 1610; proso 13'50 do 14°40; jagły 246— do 26-—; ta- 
tarka 18— do 20- ; kukurydza 17*— do 17:60; groch 
2350 do 29—; fasola 17— do 26-— wyka 14— do 
16-—; rzepak zimowy 32'— do 3%50; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do ——, biała —— do ——; 
tymotka -—'— do —*—; esparsetta —'-- do —*—; 80- 
czewica 20— do 40*—; słoma 6'— do 7:20; siano 4-80 
do 6—; koniczyna pustewna 6'40 do 7:80, ziemniaki 
6'— do Ve; jaja za kope 3'20 do 3'60; masło za 1 kg. 
1:80 do 2'—: spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —'*— do 
210'—; okowita na 76* Tralesa —— do *—170. 

Budapeszt, 18 lipca. Pszenica na październik 11:21 da 
1122: żyto na październik 9'39 do 56:40; owies na paź- 
dziernik 8'38 do 8'39., kukurydza na iipiec 7'62 do 7'63, 
kukurydza na sierpień 763 do 7'64, kukurydza na maj 
7:37 do 7:38; rzepak na sierpień 16'385 do 16:56. 

Oferty dostateczne, chęć kupna lepsza, nsposobienie 
silne; pochmurno. 


= az 
Kronika lwowska. 


h Lwów, 18 lipca. 


Wystawa kucharsko - spożywcza we Lwowie. 
Wystawa napoi, hygieny stosowanej i wyrobów 
przemysłowych odbędzie się we Lwowie w pałacu 
sztuki, na placu powystawowym, w czasie od dnia 
29 września do 15 października. Celem tej wysta- 
wy jest wykazać najnowsze zdobycze sztuki kuli. 
narnej i zdobniczej tak w krajn, jak i zagranicą; 
wskazać, które produkty spożywcze i napoje są do 
wywozu przydatne, a których nam brak w kraju; 
porównać, o ile wyroby i artykuły swojskie, w za- 
kres zawodu kucharsko-spożywczego wchodzące, wy- 
żej lub niżej stoją od zagranicznych; wykazać, ja- 
ką rolę hygiena i jej Środki odgrywają w sztuce 
kulinarnej; okazać wyroby przemysłowe i rękodziel: 
nicze, mające bezpośredni i ścisły związek z zawo- 
dem gastronomicznym; zaznajomić z dziełami i wy- 
dawnictwami na tem polu i t. d. Biuro komitetu 
urządzającego tę wystawę, mieści się przy ulicy 
Chorążczyzna I. 11 i tam też należy się zgłaszać 
po bliższe informacye. f 

Kurs pszczelarski dla nauczycieli szkół lu- 
dowych urządza co roku w czasie wakacyj To- 
warzystwo pszczelniczo-ogrodnicze. Obecnie odbywa 
się ten kurs od 8 do 20 lipca w szkola wydzia- 
łowej imienia św. Antoniego we Lwowie w obszer- 
nej i bardzo dobrze wyposażonej sali dla nauki 
zręczności. Obok wykładów z teoryi pszczelnictwa, 
które prowadzi prezes Towarzystwa, protesor uni- 
wersytetu, dr T. Ciesielski, głównym przed- 
miotem nauki jest wyrób uli drewnianych i sło- 
mianych. Wyrobione przez nauczycieli ule, jeden 
drewniany i jeden słomiany, przechodzą na własność 
szkół a szkoły takie zaopatruje następnie Towarzy- 
stwo w roje pszczół, zakładając w ten sposób za- 
rodowe pasieki szkolne, z których przyrostu zaopa- 
truje się po 5 latach inne szkoły również dwoma 
pniami pszczół z tymże samym obowiązkiem. 

W tegorocznym kursie bierze udział 18 nauczy- 
cieli. Kurs ten zwiedził dnia 16 b. m. wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej, dr Ign. Dembowski, 
a poinformowawszy się szczegółowo 0 sposobie í 


dotychczasowych postępach pracy nauczycieli, 2 
chęcił w końcowem przemówieniu ol — 3 
zewili 


aby nabytą na kursie praktyczną wiedzę krze 

4 lud. - a względzie zapewnione 

"Towarzystwa pazczelni- 
LJ 


między ludem, mając w ty 
poparcie także i ze strony 


m 4 < a 5. eqą 
apui w cyrku lwowskim. Donieślismy o 


onegdajszym skandalu, jaki wywołał p. Schneider, 
atleta niemiecki. Sądzono, że Schneider po tem, co 
zaszło, przestanie juź występować w zapasach wa 
Lwowie. Stało się inaczej i Schneider o wspaniało- 
myśiności publiczności polskiej będzie mógł woj- 
czyźnie swojej opowiadać z rozrzewnieniem. Wcezo- 
raj przed rozpoczęciem zapasów p. Schneider prze- 
prosił publiczność za niezbyt taktowne zachowanie 
się; tłómaczył się zirytowaniem i prosił, aby go 


do obijania mebli —serwetki na sto- 

ły.—Serwetki na tace.—Fartnszk 

damskie i dziecinne.—Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe 
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NOWA REFORMA. 


Sobota, 18 Lipca 190». 


nie wykluczać z ehampionatu. — Publiczność okla- 
skami wyraziła swe przebaczenie i p. Schneider 
będzie się we Lwowie dalej popisywał. 

Echo katastrofy kolejowej. 
Janowa. uczeń gimnazyalny, Baar, któremu pod- 
czas niedzielnej katastrofy kolejowej pod Rzęsną 
Polską zgniotły zderzak! nogi, pozostaje jeszcze 
w szpitalu powszechnym. We czwartek prof. Ziem- 
bieki dokonał na nim operacyi, Nieszczęśliwy czło- 
wiek stracił lewą nogę, prawa noga również zła- 
mana, będzie nratowaną. Wczoraj stan chorego był 
poważny. miał silną gorączkę, 


Burze I ketastro 
urze i katastrofy. 
Burze, połączone z oberwaniem clmue,- spo- 
wodowały w wielu stronach kraju wielkie spu- 
stoszenia, a w Juszczynie, w powiecie ży- 
wieckim, pochłonęły życie i mienie kilkudzie- 
sięciu włościan. Zapewne dopiero po paru 
dniach, na podstawie urzędowych sprawozdań, 
będzie można wytworzyć pełny obraz szkód, na 
jakie przedewszystkiem włościanie narażeni zo- 
stali. Nie wątpimy, że władze rządowe i auto- 
nomiczne pospieszą z wydatną pomocą. 


Nieszczęsna wieś, która padła ofiarą strasznaj 
katastrofy żywiołowej, nazywa się Juszczyna, nie 
Juszczyn. Juszczyna leży nad potokiem Juszczynką, 
który wpada do rzeki Soły. Juszczyna leży na po- 
łudnie od Żywca, w okolicy górzystej i należy do 
parafii rzym.-kat. w Cienciadle. Mieszkańców liczy 
ta wieś ponad 1000. 


Katastrofa w Juszczynie. Z Żywca telefo- 
nują nam: 

Wieś Juszczyna, położona nad potokiem 
Juszczynka, wpadającym koło wsi Wieprza do 
Soły, w nocy z środy na czwartek, była miej- 
scem strasznej katastrofy. Zabudowania 
tej wsi, rozciągają się na stromych stokach gór. 
Teren katastrofy obejmuje część, położoną bli- 
żej ujścia Juszczynki do Soły. 

Wedle relacyi żandarmeryi, katastrofa spo- 
wodowaną została podimuleniem drzew, które 
obalone i pędzone falami wezbranych wód i 
spadając ze stoków górskich na domostwa, we- 
pchnęły je do wezbranego potoku. Drugim pra- 
wdopodobnym czynnikiem było częściowe 
usunięcie się stoku górskiego. 

Woda zabrała 42 domostwa, w tem 21 mie- 
szkalnych; z 13 zabudowań nie ma nawet 
śladu. Zginęło ludzi 26, a to: Majcher 5w i- 
dziński z żoną i sześciorgiem dzieci; Wawrzy- 
niec Stanik z żoną i dwojgiem dzieci; Jan 
Murański z żoną i dzieckiem; Jozef $to- 
kłosa z żoną i trojgiem dzieci i pastuch Pa- 
weł Syndyk. — Brak również pięciu 
robotników. 

Uratował się tylko 12-letni syn Stokłosy. 
Wody rzuciły go na belkę, którą poniosły i u- 
derzywszy nią o wierzbę, wyrzuciły go na nią. 
Pokaleczony i zziębnięty przesiedział tam db 
rana i tak został znaleziony. Chłopak opowia- 
da, że woda zupełnie niespodzianie za- 

dała całą chatę, wdarłszy sią przez okna 
i drzwi. On sam wyskoczył na piec, wkrótce 
jednak cała chata się rozpadła, 

Zginęło również 36 sztuk bydła. 

Nadto uszkodzonych jest około 40 do- 
mów we wsi; domy te zostały delożowane. 

Rozbite przez fale zabudowania i domostwa 
Juszczynki popędzone zostały do Soły i we wsi 
Wieprz utworzyły na Sole kilka metrów długi 
zator (barykadę wodną). Koło tego zataorn wy- 
dobywać zaczęto zwłoki. Dotąd wydobyto ich 
15. Reszta musi się znajdować w owym zatorze, 
między belkami. 

Akcyę ratunkową prowadziła żandar- 
merya i straż ogniowa z Żywca. Powołano 
także robotników, którzy mają zator na Sole 
rozebrać. 

Pogrzeb ofiar odbywa się dzisiaj. 

Dostęp do miejsca katastrofy jest dotąd je- 
szcze utrudniony, bo wezbrane wody zerwały 
także kładkę na Sole, do Juszczyny prowadzą- 
cą. Żandarmerya dotarła wczoraj do Juszczyny 
przez Trzebinię, aby rodzinom zatopionym za- 
wieść chleba. Dodać należy, że grad zniszczył 
zupełnie plony w całej okolicy. 

Z Żywca donoszą nam: Jak wiadomo, uratował 
się jeden chłopak, 12-letni Władysław Stokłosa, 
którego rodzina padła ofiarą wylewu w Juszczynie. 
Mianowicie wyskoczył oknem z chaty i wdrapał się 
na drzewo. Rano znaleziono go prawie omdlałego 
na drzewie. 

Arcyksiążę Karol Stefan, który wczoraj rano 
wyjechał powozem do Juszczyny, przywiózł chłopa- 
ka do Żywca i oświadczył, że zajmie się losem 
biednego sieroty. 


Potoki i rzeki górskia z powodu ulewy wezbrały 
nadzwyczaj silnie. Jak donoszą, Raba za Msza- 
ną Dolną podniosła się znacznię, podmuliła most 
i tor kolejowy; ruch wstrzymano. wieczornego po- 
ciągn. przychodzącego o 7 do Chabówki nie prze- 
puszczono, zarządzono natychmiast odpowiednie środ- 
ki doradcze i wczoraj rano komunikacya została na 
nowo podjęta. 

Skawa między Skawiną a Radziszowem wsku- 
tek ulewnego deszczn w nocy ze środy na czwar- 
tek podniosła się tak wysoko, że zalała tor kole- 
jowy, a pociągi idące z Krakowa do Zakopanego 
przesuwały się w wodzie, mając koła wozów do po- 
łowy w niej zanurzone. Po południa wskutek zma- 
lenia sity deszczowej, woda poczęła opadać, poniżej 
nasypu kolejowego. Ruchu nie przerwano. 

Nawałniea deszezowa szalała silnie w Pieninach. 
Gromy i pioruny nie wyrządziły, o ile wiadomo, 
znaczniejszych szkód poza spaleniem dwóch stajni, 
gdzie złożono świeże skoszona siano, w Krościenku 
nad Dunajcem. Dunajec wezbrał mocno; we wio- 
sce Maniowa na szlaku Krościenko-Nowy Targ wo- 
da zagraża zerwaniem tartaku i uniesieniem złożo- 
nych tam klocków; wies Harklowa pod Nowym Tar- 
giem. położona nad samym brzegiem górskiej rzeki, 
przez długi czas była w obawie, by Dunajec, tak, 
jak to było w roku 1893, nie zalał wprost całej 
wioski. 

Przejmujące grozą rzeczy spotykało się w drodze 
z Nowego Targu do Chabówki. Odbywał się odpust 
w Ludźmierzn koło Poronina, na który zjechali się 
pątnicy, przeważnie włościanki, z odległych stroń, 
nawet z pod Sącza. Pątniczki, nie mogąc wracać 
pieszo, postanowiły wracać koleją; w drodze dowie- 
działy sią o katastrotia pod Mszaną Dolną i prze- 
rwaniu ruchu; pozbawione grosza lamentowały i 
łkały rozpaczliwie, nie wiedząc, jak się do domu 
dostać, 

W powiecie stanisławowskim nawiedziła burza 
a gromami i gradem wsie Wołczyniec, gdzie spali- 


TRWALSZE 0D WIEDEŃSKICH 
krakowskich krawców 


ubrania gotowe świeżo 
wyrobione przeaz 


ła się stodoła, Uzin, gdzia piorun spalił dwie cha- 
ty i zabił kobietę i Podłaż, gdzie od pioruna padła 
włościanka i kilka sztuk bydła, 


Syn aptekarza zj 


Z nad Wisły. Dzisiaj od wczesnego ranka pa” 
nuje prześliczna, słoneczna pogoda, a ponieważ 
deszcz już nie pada od czwartku wieczora, stan 
wody na Wiśle stale się zmniejsza, tem bardziej, 
że chwilowo wezbrane górskie wody już spłynęły. 
Niebezpieczeństwo zatem powodzi u nas minęło, 
zdaje się bezpowrotnie. 

Podług iutormacyj zaczerpniętych w  tutejszem 
biurze kierownictwa regulacyi Wisły, Wisła na ca- 
łej przestrzeni od swego wypływu aż po za Kra- 
ków i dalej nigdzie się nie podniosła nad poziom 
tak, by aż miał nastąpić wylew. Wezoraj w połu- 
dnie najwyższy stan wody na Wiśle wynosił 1 m. 
65 cm. nad 0, brakowało zatem jeszcze do wylewu 
około 2 metrów, dzisiaj spadła o ł m. 

Co zaś do katastrofy żywiołowej w Juszczynie 
pod żywcem i zalania części Podgórza przez Wil- 
gę, to fachowe koła tłomaczą to miejscowemi właści- 
wościami terenu, gdzie miejscowy strumyk lub rzeczka, 
nie mogąc pomieścić takiej ogromnej, nagle spa- 
dłej z oberwaniem chmury, masy wody, mając przy 
tem za wąskie ujście do rzeki (jak n. p. Wilga 
do Wisły), wodę tę wyłały za brzegi z taką siłą, 
że ta rozlewając sią w okół, spowodowała więcej 
lab mniej groźne zniszczenie. 

Z górskich rzek jedynie Raba miała wczoraj stan 
tak wysoki, jak podczas ostatniej, w roku 1903, 
powodzi, stan wody, wynoszący mianowicie 6 m. 
50 cm. nad 0. Tutejsze kierownictwo regulacyi 
rzek nie otrzymało do tej chwili doniesienia o wy- 
stąpieniu z brzegów tej rzeki, coby wskazywało, że 
woda w Rabie dosięgnąwszy swego szczytu, miała 
czas nazad spłynąć w zwykłym korycie. 

Z Podgórza. Skutki onegdajszej ulewy i powsta- 
łego stąd wylewu Wilgi, są do dziś dnia na Pod- 
górzu bardzo widoczne. I tak, większa część plan- 
tacyj podgórskich, w miejscach niżej położonych, 
zalaną jest jęszcze wodą, mimo, iż dla osuszenia 
zalanego terenu przekopano wał ochronny, by na- 
plyniętą wodę sprowadzić do Wisły. Szczególniej 
za Sokołem podgórskim, gdzie znajduje się większe 
wgłębienie gruntu, stoi wielka kałuża wody, do- 
chodzącej miejscami do 75 em. głębokości. Wyłew 
Wilgi wyrządził również znaczne szkody w zakła- 
dzie kąpielowym p. Jlatecznego w Podgórzu. 

Tyczyn (pod Rzeszowem), 17 lipca. We środę 
wieczorem nawiedziła naszą okolicę straszna burza 
z grzmotami, piorunami i ułewą. Około godziny 8 
nadciągła od zachodu czarna chmura, która w je- 
dnej prawie chwili zaciemniła cały horyzont —- 
poczem zerwał się szalony wicher, a wśród nieu- 
stannych błyskawic, przeplatanych piorunami, za- 
czął padać rzęsisty deszcz, który wkrótce zamienił 
sią w ulewę tak wielką, że mimo jasności błyska- 
wicy nawet na kilka kroków nie widać było przed- 
miotów. Wicher i ulewa były tak silne, że powy- 
wracały drzewa, sterty i kopy zboża zżętego — 
stojące zaś zboża powaliły i przytłukły na ziemi; 
w ziemniakach prawie nie da się rozeznać brózd 
od zagonów, a nać ziemią przywalona — owoców 
nawet połowy na drzewach nie pozostało. Nie da- 
rowała burza nawet wróbłom, które, ułożywszy się 
po drzewach na nocny odpoczynek, skutkiem silne- 
go wichru pospadały ma ziemię, a ulewa pogrze- 
bała je w błocie niemal całemi stadami. W Zale- 
siu i Białej spadł rzęsisty grad i pozostał do dru- 
giego dnia, w Białej nadto spłonęło od pioruna 
jedno domostwo. 

Szkody, zrządzone w plonach, w gminach Ty- 
czyn, Hermanowa, Kielnarowa. Biała, Zalesie, Bu- 
dziwój i Metysówka — nieobliczalne. 

Grybów, 17 lipca. W dniu 14 b. m. o godz. 2 
po południu przeciągnęła przez północno-zachodnią 
część powiatu grybowskiego straszna burza grado- 
wa z grzmotami i błyskawicami, wyrządzając ol- 
brzymie szkody, albowiem grad wielkości małych 
jaj kurzych zniszczył da Bzezętu zasiewy ozime i 
wiosenne, oraz sady, które w tym roku zapowia: 
dały prześliczne zbiory. Najwięcej ucierpiała lu- 
dność wiejska i obszary dworskie w gminach Swie- 
gocin, Korzenna, Koninszowa i Mogilno; dwie pierw- 
sze gminy przedstawiają grozą przejmujący obraz 
zniszczenia, wprost trudny do opisania. Zamiast 
spodziewanych plonów, która w latach ubiegłych 
były bardzo marne — rozpacz i ruina! Konieczną 
jest natychmiastowa pomoc ze strony władz. 

Przemyśl, 17 lipca. Ogromna burza z ulewą, 
która tu szalała we środę 15 b. m. wieczorem, wy- 
rządziła ogromne szkody w licznych barakach woj- 
skowych, położonych w jarze przy ul. Mickiewicza 
po prawej stronie żelaznego mostu. W barakach 
tych obozuje dziesiąta dywizya trenu, dziesiąty pułk 
art. huubie, tudzież ósmy pułk dragonów. 

Burza zerwała z ogromną łatwością kilka- 
naście dachów z baraków icisnęła o kilka 
metrów. Wyrwane przez wicher dachówki z dachów 
latały, jak piłki, toż samo okna wraz z ramami. 
W kilku miejscach wiatr przełamał i zwalił parkan, 
który n. p. obok baraków artylerji runął na taż 
obok sią znajdujący tor kolejowy. Jak zaś potężną 
była siła rozpętanego żywiołu, świadczy to, że wi- 
cher wyrwał z korzeniami kilka starych, grubopien: 
nych drzew. Trzy takie drzewa padły na drogę 
przejazdową, uniemożliwiając w ten sposób wszelką 
kumunikacyę. 

Dzieło zniszczenia trwało wszystkiego około 40 
minut. Kiedy burza ustała, przedstawił się widok, 
przypominający żywo jakby pobojowisko, na którem 
rozegrała się zacięta walka. Dachówki, szyby, ga- 
łęzie, deski, sztachety, parkany, drzewa, powywra” 
cana rezerwoary wodne, wszystko to piętrzyło się, 
jakby rumowisko. Zabrano się przedewszystkiem do 
oczyszczenia zawalonej wyrwanemi drzewami drogi 
przejazdowej. Akcyą tą kierował naczelnik forte- 
cznej straży pożarnej, niezrównany w swoim za- 
wodzie, p. Otto Prack, nadporacznik artyleryi. Po 
trzech godzinach żmudnej pracy udało się drogę 
oczyścić z drzew. r 

Szkodeę, wyrządzoną przez tę burzę, oblicza skarb 
wojskowy na 15.000 koron. Z polecenia komendy 
twierdzy dokonał znany fotograf p. Michał Todt 
kilkunastu zdjęć baraków zniszczonych i nadwerę- 
łonych przez burzę. Zdjęcia te zostaną przesłane 
do ministerstwa wojny. 

Tarnopol, 17 lipca. Wczoraj szalała tu i w o- 
kolicy nader silna burza, od której poniosły szwank 
bardzo liczne chaty. Ciekawy wypadek poparze- 
nia od pioruna zdarzył się w Czernichowie 
Mazowieckim. Mianowicie piorun uderzył tam w cha- 
tę Macieja Podkasanego. Maciej stał wówczas w sie- 
niach pod kominem. Piorun uderzył w komin i po- 
parzył stojącego w głowę, w przednią i tylną część 
ciała od piersi aż po stopy. Jedynie nieoparzone 
sa ręce i obydwa boki. Rannego przewieziono do 
szpitala w Tarnopolu. Chata naturalnie zgorzała od 
piorana. 

Z Dobromila donoszą do „Knryera Lwowskiego”: 

W dniu 15 b. m. przeciągnęła nad Dobromilem 


tylko 


tak gwałtowna burza gradowa, jakiej nigdy jeszeze 
w tej okolicy nie było. Niemal czwarta część mla- 
sta została zniszczona przez grad spadły z ober- 
waniem chmury. Prawie wszystkie szyby w mieście 
zostały wybite, okienice wyrwane, dachy podziura- 
wione, kominy zwalone, parkany przewrócono, stu- 
dnie zamulone. Ogrody kwiatowe i warzywne ule- 
gły zniszczeniu, jak również plony rolne. Klęska 
ogromna, szkody niezmierne, } 


1 | . . . | | . , li 
LAMARIĘCIE HAMI SYOWIANSNIEJO. 
;(Telegramy „N. Reformy" z 18 lipca.) 

Praga. Dziś o godzinie 2 po połndniu nastą- 
piło zamknięcie zjazdu w Pradze. Do- 
datkowo wybrano dziś do komitetn zjazdowege 
Czechów: dra Czernego, jako członka, dra 
5cheinera, jako zastępcę. Dr Kramarz za- 
proponował, aby następny zjazd w Pradze od- 
był się na wiosnę roku 1909. Propozycyę tę 
uchwalono. 

Del. Korablew zaproponował utworzenie 
komitetu slawistów, którzyby opracowali 
broszury o narodach słowiańskich. 

Następnie dr Kramarz zamknął ob- 
rady zjazdu życzeniem, aby każdemu narodo: 
wi słowiańskiemu przez samych Słowian 
przyznane zostało prawo rozwoju narodowe- 
go i kulturalnego. 


Rezolołucya Krassowskiego. 


Del. Krassowskij w dłuższem przemó- 
wieniu uzasadniał następującą rezolucyę: 

„Zjazd przygotowawczy w Pradze uznaje ży- 
wotność i owocność idei ogólno-słowiańskiego 
zbliżenia; uznaje, że niezbędne usunięcie 
niezgody i nieporoznmień między 
słowiańskiemi narodami, może być je- 
dynie osiągnięte przez powszechne uzna- 
nie i zastosowanie zasad równo- 
uprawnienia i swobodnego rozwoju 
przez każdy naród w jego narodo- 
wej ikulturalnej odrębności i wła- 
ściwości*. 

Deklaracya Dmowskiego. 

Imieniem Polaków oświadczył Dmowski: 
Rezolucyę rosyjską polscy delegaci pochwa- 
lają; -widzą w niej krok, który niewątpliwie 
ożywiać będzie przedstawicieli ruchu słowiań- 
skiego w Rosyi. My nie występujemy przeciw- 
ko państwu, ale przeciw systemowi w 
niem panującemu. 

Jednocześnie doskonale rozumiemy, że musi- 
my stać na stanowisku przynależno- 
ści do Rosyi i jego podstaw państwo- 
w y ch. Zjazd dąży do zjednoczenia wszystkich sił 
słowiańskieh; zgromadzeni tu i w przyszłości 
postawią sobie obowiązek pracy: po pierwsze 
dla wspólnego dobra, po drugie dla zdo- 
bycia narodowego rozwoju tam, gdzie 
tego teraz niema. 


Gstatnie przemówienia. 

P. Konie (z Warszawy) oświadczył: W Zło- 
tej Pradze zebrali się nie ambasadorzy państwo- 
wi, lecz wolni przedstawiciele ludów 
słowiańskich po raz pierwszy w dziejach lIndz- 
kości i zawarli przymierze. 

Wielkie wrażenie wywołała mowa Bułgara 
Bobczewa, który powiedział: Wiek dwudzie- 
styjest wiekiem słowiańskim, słowian- 
skiej prawdy, swobody, miłości i porządku. 

Następnie obrady zamknięto. * 


Przykry epizod. 

Praga. Na kongresie słowiańskim przyszło 
do przykrego epizodu. . Mianowicie, gdy Chor- 
wat Radicz bardzo ostro atakował Serbów, 
musiano mu głos odebrać. 


Interwencya Kramarza, © 

Praga. Dr Kramarz zaprosił delegatów rosyj- 
skich do siebie na naradę w sprawie polsko- 
rosyjskiego zbliżenia 
Narodowi socyaliści wobec Zjazdu. 

Praga. Partya narodowo -socyalistyczna zwo- 
łała na wczoraj wieczór zgromadzenie do „Na- 
rodniego Domu“, celem obrad na temat „D e- 
mokratyzm i slawizm*. Przybyło 2.000 
uczestników; przybyli również delegaci rosyj- 
scy na konferencyi praskiej, Lwow, Bech- 
tierew i Krassowskij i kilka delegatów 
polskich. 

Klofacz sławił ideę panslawistyczną. Mó- 
wili następnie delegaci rosyjscy, którzy 
podnieśli, że konferencya słowiańska w Pradze 
jest faktem historycznym i zadatkien 
zjednoczenia wszystkich Słowian. Gdy delegaci 
rosyjscy zakończyli swe przemówienia, dały się 
słyszeć grzmiące oklaski; wszyscy. po- 
wstali z miejsc, zaśpiewano „Hej Ślovane!'* — 
poczem zaczęto podchodzić do delegatów rosyj- 
skich i polskich, obejmować ich i ściskać. 


T ESR Wa FERRO ZARA TORI PRAKT" 


Po zamknięciu Rady państwa. 


(Telegramy „M. Reformy“ z dnia 18 lipca). , 


Wiedeń. Dzienniki w dłuższych artykułach 
omawiają zamkniętą wczoraj sesyę Rady pań- 
stwa, podnosząc uznanie dla prae pierwszego 
parlamentn ludowego, który załatwił wiele wa- 
żnych ustaw. „N. Fr. Presse" krytykuje system 
pracy obecnego parlamentu, który powoduje, że 
ludność nie ma żadnegu kontaktu z parlamen- 
tem, i który w kilku dniach załatwił tyle u- 
staw, że ludność nie mogła baczniej Śledzić za 
przebiegiem tych obrad. Nadto podnosi „N. Ir, 
Presse“, że parlamentaryzacya gabinetu nie- 
zupełnie się udała, i bar. Beck sam musiał pro- 
wadzić rokowania, bo partyjni ministrowie u- 
czynić tego nie byli w stanie. 


Z ostatniego posiedzenia. 


Wiedeń. Na wczorajszen: posiedzeniu Izby 
poselskiej odczytano wniosek posła Qlszew- 
skiego i Bomby w sprawie zamykania szyn- 
ków w niedziele i święta, i wniosek Zaunegge- 
ra, Michla i Dietziusa © uregulowanie 
stosunków rang i awansu lekarzy rządowych. 

Interpelacye zgłosili: poseł Battaglia w 
sprawie wydania dla Galicyi ustawy o konku- 
rencyi drogowej, poseł Faduch w sprawie 
pokrzywdzenia pewnego rohotnika rolnego przez 
pracodawcę na Śląsku pruskim. 


Nowa faza walki. 
Poseł Bachman ogłasza w „N. 


Wiedeń. 


Fr. Presse* artykuł, w którym podnosi, że Cze- 
chy stoją przed bardzo poważną fazą walki, 
której wynik, o ile chodzi o gabinet Becka, 
nie może być wątpliwym. 


Proces ENIeNKUFSU, 
„Telegramy „Nowej Reformy" z 18 lipca.) 


Choroba Eulenburga. 

Berlin. Stan zdrowia Eulenburga pogor- 
szył się znacznie. Eulenburg odmawia przyj- 
mowania pokarmów. Zona i syn czuwają 
przy nim w szpitalu. Lekarze twierdzą, że 
stan jest groźny. 


Opinia prasy. 

Berlin. Dzienniki wyrażają zadowolenie z po- 
wodn odroczenia rozprawy przeciw Kulenburgo- 
wi i sądzą, że odroczenie tego procesu jest 
końcem wszystkich skandalów. 


Z procesu Eulenburga. 
Monachium. Radca dworu Kister, skompro- 
mitowany w procesie FKulenburga, 'ustąpił 
ze stanowiska generalnego dyrektora berliń- 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń. 


„Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 18 lipca. 
Wypadek kolejowy. 


Lwów. Pociąg Nr. 2011 najechał dziś w no- 
cy około godziny 2 u wjazdu do stacyi Prze- 
myśl na grupę wozów, stojących na torze 
wjazdowym, przyczem para kół wozu 
służbowego wykoleiła się. Przy tym 
wypadku odniosło pięć osób ze służby kolejo- 
wej iz pomiędzy podróżnych nieznaczne 
kontuzye. Wypadek nie pociągnął za sobą 
sł przeszkody w ruchu. Dochodzenie w 
toku. 


Sturdza w Wiedniu. 


Wiedeń. Rumuński prezydent ministrów Stur- 
dza dziś przed południem udał się na Semme- 
ring, gdzie będzie na obiedzie u ministra Aehren- 
thala. Wieczorem wraca do Wiednia; na jutro 
zaproszony został do ambasadora hiszpańskie- 
go do Badenn. W poniedziałek wyjeżdża do 
Karlsbadu. 


Ustąpienie Justha. 


Budapeszt. W kołach parłamentarnych twier- 
dzą, że prezydent Sejmu Ju sjt h'zamierza ustą* 
pić ze swego stanowiska, z powodu różnie w 
zapatrywaniach na sprawę bankową. Justh jest 
zwolennikiem samodzielnego Banku  węgier- 
skiego. 


finanse Rosyl. 


Petersburg. Rada państwa przyjęła bad- 
żet. W dysknsyi min. skarbu Kokowcew 
wskazał na nadwyżkę 74 milionów rubli, co 
wskazuje na lepsze położenie finansowe pań- 
stwa. Minister podniósł, że pomału znowu wra: 
ca państwowy kredyt rosyjski, dowodem czego 
jest przeprowadzenie nowej pożyczki wewnętrz- 
nej, Omówiwszy niedawne zajścia, wskazał na 
fakt, że pożyczka, emitowana przed dwoma la- 
ty, miała o 10 do 13 pre. niższy kurs, niż obe- 
cna. Kraj wraca do normalnych stosunków, a 
to, że mamy parlamentarnie uchwalony budżet, 
daje możność osądzenia wewnętrznej sytuacyi 
finansowej Rosyi. 


: Kwestya macedońska. 

Londyn. „Standard“ twierdzi, że Anglia i Ro- 
sya przy przygotowaniu noty angielsko-rosyj- 
skiej co do Macedonii nie mają wcale zamiaru 
zrażać inne mocarstwa. Oba gabinety pragną 
mieć poparcie zarówno Austro- Węgier i Niemiec, 
jak Włoch i Francyi. 


Rewolucya w Persyl. 


Tebris. (Pet. Ag. tel.) Po kilku mowach, ja- 
kie wygłosili duchowni w meczecie, który się 
znajduje w dzielnicy chrześcijańskiej, wieloty- 
sięczny tłum pociągnął do dzielnicy Bagusuman, 
aby zażądać wydalenia Rakima hana. — Tłum 
zagroził rozpoczęciem świętej wojny 
w razie, gdyby temu żądaniu nie uczyniono za- 
dość. — Gdy: rozwścieczony tłum zbliżył się do 
owej dzielnicy, jeźdźcy Rakina pierzchli w 
stronę gór. Co się stało ze samym Rakinem, do- 
tąd nie wiadomo. Tłum zburzył dom sze- 
fa zarządu podatków. — KRewolucyoniści 
i ich zwolennicy znowu mają wiadzę w swem 
ręku 


Krwawe zabrrzenia strajkowe. 

Birmingham. (Stan Alleghany) Strajkujący 
robotnicy w kopalni węgla Adamsville zaata- 
kowali pociąg wiozący robotników chętnych 
do pracy i zabili wiceszeryfa, który był 
w pociągu, oraz poranili 15 robotników. Od- 
szedł drugi pociąg z chętnymi do pracy na 
miejsce zajścia. Gubernator trzyma w pogoto- 
wiu wojsko, aby w razie potrzeby wysłać je 
do Adamsville. 


Kopenhaga. W tych dniach zawarła Dania 
i Szwecya traktat o sądy rozjemcze, identyczny 
w głównych punktach z traktatem, zawartym 
w r. 1905 przez Danią z Norwegią. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


La = z z z 5 2 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
: x redakcyi). ; 


Elin Pucanooer 
 Józet Lehrer 


i zaręczeni | 
Czarny Dunajec, Borysttiw. 


"W lipcu 1908. 


w Związku katolickich Krawoów 


Kraków, uł. Floryańska ? (tuż przy Rynku). Lwów pl. Halicki 2 (gdzie Centralna Kawiarnia, 


Po speiri owoców napij się Pan 
KONIAKU 


Gróf Keglevich István utódni - 
(Hr. Stefana Keglevicha Nast.) i 

aby się uchronić od bólu żołądka. 
Ostrzega się przed naśladownictwem po- 
wyższej marki. 3836 1-6 


Elm Tenenbaum 
Adolf Ourzel 


zaręczeni - 


Kraków. . Tarnów. 


W pażdzierniku b. r. wyjeżdżam ponownie 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej i 
Kanady. Dr Zygmunt S. Landau 

udwukat w Krakowie, ul. Grodzka, 30 


Co stanowi jedną z najważniejszych rzeczy dla 


pomocnika handlowego 


i przemysłowca, pragnącego polepszyć swój byt 
i osiągnąć lepiej płatną posadę? -— Informacye 
bezpłatnie. Adres: „Gwarancya za wynik*, poste 
restante, Stanisławów. > (3.864) 


Zwracamy uwagę na List otwarty do p. Plato- 
na Reussnera, na dalszej stronie w ogłoszeniach. 


Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 
w 'Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej stronie. 


Dr Józef Zeitner 


ordynuje- we Francensbadzie 
willa „Stadt Paris“. 2812 15 


Gimnastyka hygieniczni din dzieci, 
Leczenie skrzywień kręgosłupu, cho- 
rób stawów i Kości 


Zakład ZANACŁOWSKI nawie we 


kiewicza Nr 9 — 
tel. 796 — otwarty od godziny 9—1 i od 4—6. 


Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtei. 
1400 19 ( | 


Lekarz sądowy 


Dr Stanisiaw Kwiatkowski 


~ |. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ulica Długa L. 15, Nr tel. 80i, 
ord. od 2—4 popoł. I. p. 3059 10 


IGIESPNYB" 


"szcawa alkaliczna 


 Pemsyonat „Ukraina“ 
3764 Braków, Karmelicka 40. 240 


poleca pokoje umeblowane u komfortem, ź całem ntrzy- 
tmaniem, także na czas krótszy. Łazienka na miejscu. 
Wydaje się także obiady i kolacye na miasto i na miejscu 


Dr Stanisłiw Lewicki 


b. asystent lwowskiej kliniki położniczo-gineko- 
logicznej, ordynuje w Krynicy (pod „Trąbką”) 
29/6 8 12 


Pensyonat hydropatyczny 
DRA EBERSA w ERYNICY 


otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym za- 
rządzie Józefa Downarowicza. właściciela pensyonatu 
„Ukraina* w Krakowie. — Prospekty na żądanie. 


-.3050 12 18 


laktad wodoleczniczy dra A. [MIANA 


w Zakopanem otwarty caly rok. 

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna- 
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc, Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, 'desinfekcya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 2352 


Dr Oładysłao Murczyński, 


były sekundarynusz Szpitala św. Łazarza, ordy- 
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po- 
południu. Ui. Sienna 7. Telefon 617. 
11947 10 O 


` iS 


- uznana za | 
- i sza i naturalną 
Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


3081 6 0 
hme m 
> Giełda. 
t Wiedeń, 18 lipca. (Tel. „N. Ref.“). Zamknięcie o g. 8. 
Akcye: 
austr. Zakł, kredyt. 616 76 | Oblig. węg. indemn. 93 10 
węg- „ „ . 736 50| Renia majowa . . 96 70 
Anglobanku .204 25 | Austr. Renta kor. 93 85 
Unionhanku J 89 50 | Weg. A s =. (92205 
Laenderbanku . .435 75|56 |. Listy T. kr. z. 94 10 
Bankvereinu . . .517 50 j4% Listy Banku hip. 94 15 
Bodencredit JP GRYZIE » 99 75 
Gal. Banku hipot. „572 =|Ś% y n „ 110 — 
Kolei państw. . .696 25 |4*, y „ kraj, 4 60 
„ południowej .116 50]4:/, s „ 1003 
Elbethal 454 — | 4° Gal. Obl. prop. 98 50 
-n północnej .« .5110— |4°/% (Gal, poź kr.1893 95 5b 
„ Czerniow. . . 560 — |4%/, Poż. m. Lwowa 93 90 
Alpiny - . > « .667 60] Losy turecie `. . 185 75 
Rima Muranyi . «549 60|Marki . . „ . o 17 55 
Prag- Tow. żel. . .2677— | Ruble . . . 252 25 
Fabryki broni . .535 — 


Rosyjska pożyczka . 95 8b 
Tureckie tytoniowe . 425 — n 
Gal. Tow. kop. n. .568 — 


` Usposobicnie: bez interesu. 


Sobota 18 Lipca 1908. 
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Odznaczony medalami na wysławach krajowych 


WYRÓB RĘCZNY PILNIKÓGW 
JANA SADLA 


Kraków-Grzegórzki, ul Wożniakowskiego 
dawniej: Plac Matejki +. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 
długoletnią praktyką za granicą -- zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) moich wy: 
robów, które odznaczają się starannością i wy- 

trwałością. 3893 1 10 


Ceny konku:scucyjne. 


ZAKOPANE! 


Do prowadzenia samodzielnego pensyonatu, 
potrzebna jest osoba z kaucyą 1200 koron. 

Oferty nadsyłać: „Enteres poste restante 
Zakopane, 3848 2 3 


| | alot KI do smażenia i jedzenia 
Teie L 8 Ai [i 4 K. Wiśnie hiszpańskie 
R 380. codziennie świeżo rwane, koszyk 5 kg. 
tranko za zaliczką. 100 kg. moreli 44 K sta- 
cya Zaleszczyki. J. Magler, właścicićl ógrodów. 
Załeszczyki. 3877 1 3 


Ukończony filozof 


(izr), z celującą maturą, poszukuje lékeyi na 
prowincji. — Tiirkel, Podgórze, ulica 
3-go Maja 22. 3615 9 9 


Sprzedam 


zaraz tanio 2 domy murowane po 4 uhikacye 
i parcelę budowianą z ogrodem na Zwierzyńcu. 
„Mogą być użyte na fabrykę, Cena 16.000 kor. 
Bług 4000 koron. 
przy ul. Mikołajskiej 7. 


Wiadomość w restauracyi 
3244 8 10 


przedpokój i łazienka na I. 
piętrze, ul. Bracka 1. 


Zajmowane dotychczas przez 
Zivnostenska Banka, stosowne 
na biura, do wynajęcia od 1-go 
października 1908. 3781 2 3 


Iny dnie, słoneczne pokoje | 


przedpokój i kuchnia, na żądanie ła- 
zienka i gaz, do wynajęcia Pędzi- 
chów 18. 3749 4 0 


Dła umysłowo słabej 


jednakże mieszkodliwej młodej kobiety, 
średniego stanu poszukuje się, celem 
systematycznego leczenia, umieszczenia 
u lekarza o ile możności na wsi w za- 
chodniej Galicy. 3838 2 3 

Łaskawe zgłoszenia pod A. 6. 25. 
przyjmuje Administracya “N. Reformy“. 


Do wynałęcia 
od 1 października 1908 ubikacya parte- 
rowa na pracownie lub skład, Wiado- 
mość u stróża w oficynie pod l. 25, przy 
mb aee ko. 11446 B 3 


Do sprzedania 
parcele frontowe, narożne i środkowe w Kra- 
kowie w Dz. VI. Zgłoszenia „250% poste 
restante raków, za okazaniem kwitu in- 
soratowego. 3802 3 8 


Do biura dzienników 


i trafiki poszukuje się panny z kil- 
koletnią rutyną w tem zajęciu. Kaucya 
potrzebna. Zgłoszenia przyjmuje M. A. 
Rokach, Tarnów, ul. Wałowa. 3815 2 3 


DOr 


i 7 morgów gruntu do sprzedania w 
Prądniku Białym 30 (poczta Prądnik 
Czerwony). Wiadomość tamże u wła- 

ściciela, 3762 4 4 


Stałych agentów miejscowych 
władających językiem niemieckim, do 
sprzedaży dozwolonych w Austryi losów 
także za stałem wynagrodzeniem, przyj- 


Bie Dom bankowy „Merkur“, Brünn, 
Neugasse 20. 3845 4 10 


DE m — ZERA 


: (ut i Gips sztu- 
katerski i murarski. 
Wapno hydrauliczne. 


A ntmernlion. 

i Karbolincum Avenarius 
Tektury smołowe do 

pokrywania dachów. 


É Smołowiec gazowy i 
drzewny. 


Farby na dachy. 

g Farby do fasad. 

$ Lakiery do kapeluszy 
8  słomkowych. 


f Środki do czyszczenia | 
plam. 


teryj. 


as 


Kraków, Grodzka 


poleca 


NA SEZON WIOSENNY 


nowości w materyałach i gotowej kontekcyi damskiej. 
Rękawiczki francuskie i angielskie i kapelusze „Panama“, 


Kraków, 


półka, 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


oraz 
Balony i piłki gumowe. 
rybołostwa. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 


Krokiety, Piłki 


` nożne, Piłki gumowe, Hiamaki i wszelkie zabawy i gry ogrodowe, ” 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 


; emnis i Rakiety tennisowe najlepszych marek, 


Nowość: Bjabollie. 


3551 28 0 


wot 
ŻU 
m 
U 


KRAKÓW, GRODZKA 2. 


ci 


Nauczyciel gimnazyalny 


poszukuje lekeyi na czas wakacyi w Krakowie. 


Zgłoszenia A. Z. poste restante Kraiców, 
za okazaniem kwirfu inseratowego, 3851 2 8 


U P a 

Fortepian krótki 
najnowszy model, krzyżowy. z angielską me- 
chaniką, firmy Proksch, mało nżywany i pia- 
nino jest do sprzedania u stroiciela fortepianów 
Słotwińskiego, ul. Szewska 10. 3855 3 3 


Pomocnik handlowy 


zdolny ekspedyent i dekorator, potrze- 

\bny od 1 października b. r. do pier- 

wszorzędnego magazynu bławatnego i 
bielizny damskiej w Krakowie. : 


Zgłoszenia nadsyłać proszę pod „Bła- 


waty“ poste restante Kraków, za oka- | jg 
3833 3 3 


zaniem kwitu inscratowego. 


mność! Spokojny chód 
tez hałasy. Bardzo do 
Brze działającemi dla 
nerwowych | ból gto- | 
wy mających są jedynie 
„Berson obcasy gumowe”. 
Dostać mażna w han- £$ 
dlach tego rodzaju. 

Prawdziwa tylko z wy- 
tlecz. Słowem „Berson“ 
Wyłączny kontrahent, 


nd. BeereSdhn 


(E irói siarcznny | 
Ba | Z6RIGÓ RĄPIEJOWY 


W miejscn stacya kolei żelaznej. 


Prócz 7 pociągów kolei żelaznej, odchodzą z Krakowa omnikusy codzien- 
nie o godz. 9 rano i o 4 po południu z Rynku głownego. 
Mieszkania w zakładzie od 1—4 kor. dziennie, 


Kąpiele siarczane pó K 1—, 150i 2—, 8604 5 10 


"== rz 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 105 87 0 


, inżynier $. DZBAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VIT., Lindengasse 2. (Telefon 5662). 


Renuistnce, _ Nowość!!! — Renwistice. 


Nowo i z wielkim komfortem została otwartą 


Restuuracya i kawiarnia - Grodzka L, 49. 


Kuchnia smaczna, codzień Świeże zakąski, obsługa A la minnt. — Codzień 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 
pod dyrekcyą znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 22 52 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
' W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


przybory do gier sportowych ungielskich 


„LUII- TENS”, „OROQUET , „FOOT-BALL 


Rynek 37, 
linia A-B.| 


l Przyrządy gimnastyczne, ogrodowe. Huśtawki. 


| Hamaki dla dorosłych dzieci. — Przybory do 
Nowość „„Bjabolło najnowsza gra i zabawka, 


3582 2 2 


KENTEEN 


ODŁAM 


DUERF 


3 aby olejne d 
cia gotowe. 


uży- E 


Farby olejne do podłóg. ` 


| Farby lakierowe, szyb- § 
ko schnące. 


Lakiery bursztynowe | 
i spirytusowe do po- 
dłóg. 

| Masę woskową do za- | 

puszczania podłóg. 


Masę francuską do za- $ 
puszczania posadzek. 


Lakiery, Kremy i Pa- | 
sty do odnawiania 
i odświeżania  żół- 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20, róg ul. Brackiej, 


Notaryusz 
w wieększem mieście szuka substytuta na czas 
dłuższy. — Zgłoszenia pod N. W. poste re- 
stante Kraków. 3846 3 10 


| . . 

Urządzenie sypialni 
za przystępną cenę do sprzedania, — Wiado- 
mość: ulica Szewska 25, II piętro, front, drzwi 

na prawo, 3867 2 2 

p R H jp maszynisty moralnego, 
0SZU uje SIĘ dokładnie obznajomione- 
go z motorami ssąco-gazowemi, -- Zgłaszcnia 


przyjmuje Kornhanser w Faliszowicach, poczta 
Zakliczyn n. D, 3878 2 3 


Akuszerka 


z Warszawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie- 
cka 22 i poleca się nadal jako zdolna i pra- 
ktyczna akuszerka. A P. 


38635 3 3 


w 8 91re 


Piekne, praktyczne i trwałe 


- „Kraków, Wolska 111. 


Fabryka lalek oraz klinika. 
Specyalnosć fabryki; =g tese 


: mi głowami, wio 


sami do czesania. w krakowskich strojach, me - 
wiące i nowe lalki drewniane własnego pomy- 
sła; bardzo praktyczne i trwałe. 


Nadte nóaj- 


większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 


PA NONE mm ro = 3 g al SWEE tych, popielatych i [| rodzaju i wyrobu. -- Pozatem wszelkie przy- 
y a: | Perfumy. — Wodę kolońską. Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i olejki do włosów. Środki czarnych bucików. bory dla lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
| kapelusiki, parasolki. zegarki, rękawiczki, to- 


rebki, wózki i t. p. 


poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


Powszechnie znane ze swej trwałości | 
i praktyczności SANDAŁY KNEIPOWSKIE 
meskie, damskie i dziecięce. 27s «0 


KBORNAM 


RAR 


Poleca 


Prawdziwe Mleko 
Prawdziwy Krem 
Prawdziwy Puder 
Prawdziwe Mydło 


4 
4 


2292 11 0 
ogórkowe 1 kor. 
ogorkowy 1 kor. 
ogórkowy 1 kor. 
ogórkowe 1 kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy Znakomite, 


prawdziwe, 


naturalne, ” 


Medal złoty na Wystawie hygieniczno-lekarskiej. 


Jak. sięnę zdrowie? 


Tego uczy nasza 64 strony obejmująca, 


ilastrowana 
? 


8873 


| książka za darmo. | 


OT © 3088 


Zalecamy przeto każdemu choremu, szczegół- 
nie tym, którzy mają nerwowość, neurastenię, reu- 
matyzm, bole plec i głowy, dolegliwości żałądkowe 
i jelitowe, osłabione serce, porażenia it.d. i osła- 
bienia wszelkiego rodzaju, ażeby się do nas zwró- 
cili bezzwłocznie, a kto nam nadeśle znajdujacy 
się poniżej kupon, otrzyma natychmiast naszą wy- 
żej wymienioną broszure w zamkniętej kopercie 


WAIENNI/E 


-_ Lokal | 


parterowy z portalem przy ul. Brackiej 
|. 11 w Krakowie, składający się z 2 
większych, 3 mniejszych ubikacyj i je- 


Dowodnie urzędownie zebrana 
wszelkich stanów i krajów 
de przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adressen-Bureau 
Jowei Rosenzweig nud Söhne, Wiem, I. 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881, Budapest, V.. 
Nador uteza 20. — Prospekty franco. 174 36 52 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za» 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (sate-De- 


posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 


Oddział wekslowy. 


OBWIESZCZENIE, 


Wydział Rady powiatowej w Ciesza- 
nowie sprzeda w drodze licytacyi drze- 
wostan sosnowy na przestrzeni około 

5 morgów do wyrębu w lesie gminy 
ewków oszacowany na 182.763 K, zaś 
i lesie gminy Miłków drzewostan ró- 
et > sosnowy, na przestrzeni około 
+ i do wyrębu, oszacowany na 
*.300 K w lesie gminy Krowica sama 
837 sosen oszacowanych na 10.376 K. 

Termin do wnoszenia ofert pisemnych 
da 28 lipca b. r. 3847 3 8 

Bliższe imiormacye w Wydziale Ra- 
dy powiatowej w Cieszanowie w dnie 
owszednie w godzinach urzędowych. 


FABRYCZNY 
SKŁAD 


Najnowsze torebki . damskie ”* 


«nej piwnicy lub 3 piwnie, nadający 

się na wszelki przemysł, zaraz do wy- 

najęcia. Wiadomość w handlu E. Smi- 

dowicza, Kraków, Lina A-B 
3811 2 4 

p ||———-OWONONONONO O R RE | 


Gratis i Eranko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
ato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. ©. i k. nadw, 
dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy. 
— cznych w Briix Nr 464, | 

Skrzypce dla początkujących już za K 4'80, 6'50, 
6—, 6:80 i wyżej. Smyczki po K —'80, r—, 
1'40, 1:80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów- 
nież na składzie. Ryzyka niema. Dawoina Wy- 
mlana lub zwrot pieniędzy. 1407 69 60 


parasolek i parasoli. Peleryny 


eca w wielkim 
ceny konkureneylne 


„Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 


książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 
'Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejawy. 9 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi i t. d). 

I. piętro — teilefon Nr 7 
Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożycze': hip. 
Korespondencya — Buchalterya. 


0 BT f402 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 


nieprzemakalne 
tyrolskie 
wyborze 


za darmo opłaconą. 


Elektro - therapeutische Ordination 


Wiedeń, 1., Neuer Markt Nr 14, I. Stock, Abt. 38. . 


Kupon na książke za darmo: 


Do 


18/VII. 1908. 


Elekiro-FTherapeutische Ordination 


Wien, I., Neuer Markt, 14, I. Stocii. 


Abt. 38. 


Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung über moderne 
Elektro-Theraple“ za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 


aaa a ESET ORA 


rękawiczki, woalki, pończochy damskie, dziecięce i meskie. 
Anastazy EWOACZ pism 1. 


p— 


- WAZNE DLA KAŻDEGO!! 


teraz tylko 


cząwszy od 


Koszule męskie z angielskiego ze 
kul Gaar eeu . -. «4 5 4 cagóde «s 3 
Koszule męskie z angielskiego kretonu, najpiękniejsze 
wzory, najlepszy gatunek . . . . m 
Koszule meskie z barwnym gorsem jedw 
Koszule męskie dla turystów, z zefiru . . . 
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlep 
Kalesony najlepszy gatunek. . . : 
Kołnierzyki, manszety, krawatki w 
kim po zdumiewająco niskich cenach. 
Koszule damskie batystowe z koronkami, białe i barwne K 
Koszule damskie półpłócienne, z ręcznym haftem 
Koszule damskie półpłócienne, z haftem szwajcarskim . 
Koszule damskie czysto płócienne, z ręcz. haft. od K 580 do 
Staniki z haftem valence . . . . . . . . 
Kattaniki batystowe z haftem batystowym i k 


NOWA REFORMA. 


śm” 


. KRAKÓW, 


a EE E E a i 390 
firu, najpiękniejsze wzory. 
480 
Halki jedwabne czarne i barwne, 
Halki czarne klotowe w wyborze 

wszy od. . . 
Bluzki jedwabne we 
Bluzki batystowe białe i barwne 
Bluzki zefirowe począwszy od. . 
Bluzki koronkowe białe i czarne 


318 
310 
310 
1:98 


R 
A KK 
szy gatunek K 
mw «xK]170, 270, 
wyborze bardzo wiel- 


abnym 


wach i wielkości . 
Sukienki dla dzieci prać się da 


K 
K 

i gładkie R: 4 
Angielskie chusteczki batystowe, 


„od K 1470 do 
oronkami po- 


+ 


> K 


UA e a . 


ZAKOPANE. 


Nowo wybudowany z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY. 


Pokoje od 2—10 koron. 8643 4 16 


Mantesyonowany bidoWniCzy 


poszukuje wspólnika do prowadzenia 
biura i robót budowlanych. 

Wspólnikiem meże być człowiek pra- 
ktycznie w badownictwie wykształco- 
ny, lub mogący włożyć do spółki wie- 
kszy kapitał. 

Zgłoszenia pod „127% poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 


wego. 3805 4 5 


Spacyaine składy wód mineralnych naturalnych, 
firmy 8521 6 10 


N. TRAUNIA syn 


w Krakowie i w Tarnowie 
ul. Dietla 46 Hotel Krakowski 


są zaopatrzone we wszelkie 
świeże wody, 
sole do kąpieli, tugi i t. d. sprowadzone 


sozpoieaście sd mrzężiw órói. 


TOME 


i glazura do podłóg 


znakomite osobliwości, prędko 

schnące, któremi zapuszczania 

podłogi może dokonać każdy. 
SKŁAD u: 14 18 


FABRYKI LAKIERÓW LUDWIKA MARKA 


ma w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Ska, R. Drobner. 


R. GLANZBERG 


m @ TARNOWIE |... 


l. Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofony marki 
„Aniołek“, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 

Eg maszyny do szycia, ro- 
ł+)wery i części składowe 
f po cenach fabrycznych. 


Reperacye wykonuje się 
szybko i dokładnie. 


Jedynie prawdziwy jest tylko 


TRIERACGO BALSAM 


z zieloną zakonnicą jako znakiem ochronrni. 

Wysyła się najmniej 12/2 lub 6/1 lnb 1 paten- 

towaną flaszkę familijną da podróży za 5 KB, 
Opakowania nie liczy się. 


THIERREGO MAŚĆ CENTYFOLIOWA. 


Wysyła się najmniej 2 dawki za K 3:60. Opa- 
kowania nie liczy się. Wszędzie uznane za naj- 
lepsze śradki domowe przeciw dolegliwościom 
żołądkowym, zgadze, kurczom, kaszlowi, zafle- 
gmieniu. zapaleniom, zranieniom, ranom. 
Zamówienia lub przekazy pieniężne adresować: 
A. THIERRY, Schutzengeł-Apotheke in Pregrada 
bel Rohitach. 


Najpiękniejsze lato 


plagą x. pani 


ażdej 
która ma piegi! 
Roberta Fischera krem na piegi, usuwa, za co się ręczy, piegi, plamy wątrobiane 
itd., i sprawia. że cera staje się napowrót czystą i piękna. 
' Cena 4 K, za zaliczką 4:65 K. 


ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyk, Wiedeń, I, Salvatorgasse 11 
i (Passauerplatz 2). 3278 


| =: OSR) 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 


IWONICZ i KLIMATYCZNY. 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 
we wszystkich postaciach zołzów (serofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, nszu, skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga* i systemu „Clara, Kapielo 
w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież sztuczna kąpiele gazowe. ; 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr lulian Staniszewski 
z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. x - TE 

W sezonie I. od 20 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września, 
mieszkania znacznie tańsze, — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i III. sezonie. À 

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, 
w której odprawia się codziennie Msza św. ` t n y f 

Zamówienia na mieszkania. wodę mineralną, sól i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 
śnień udziela 2373 8 8 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu. 


staje 
się 


kaplica zakładowa, 


i: 


Sensacyjna NOWOŚĆ! 


Artystyczne i najtrwalsze fotografie wykonuje na wzór zakładów an- 
gielskich i amerykańskich 3220 10 10 


w Krakowie — naprzeciw hotelu „Royale, 
po cenach 

12 sztuk wizytowych 

12 sztuk gabinetowych 


©aa a „ K 260 
K 5-80 


Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych wystawach. 
Zdjęcia wykonuje się codziennie bez względu na pogodę. 


Od roku 1868 w użyciu. 


BERGERA LECZNICZE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane. jest używane w bardzo wielu państwach Europy zo świetnym 
skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożyuniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, iupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40"/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 
Bergera leczniczego mydła smołowcowo-Siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kapieli służy do 
codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierajace 350/, gliceryny i pięknie pachnące. a 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom. 


Cena kawałka każdego gatunku 70 hat. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i horaksowych i baczyć na odbity tu 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 2 2 e 


G- Hell et Comp. na każdej etykiecie, 
Odznaczenie, honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. y 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do 
każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 


G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Nikuekiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- ] 


wika Rosenberga. Karola Jahra. J. Macudzińskiego. K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 


Skład prawie w każdej aptece. |i Spółki, Z. Marcoin, — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A Pachuckiego, Arnolda 
22415 14 33 


Reifera, J, Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicji. 1876 16 36 


Majtki batystowe z koronkami począwszy od 
Majtki z szyfonn, najlepszy gatunek, począwszy od 
Koszule damskie batystowe z ręcznym haftem . 

Halki Alpaka we wszelkich barwach, począwszy od 


wszelkich barwach począwszy 
Ubrańka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich b 


jące i wełniane . . . . 
Fartnszki dla chłopców i dziewcząt, barwne z figurami 


Angielskie chusteczki dla mężczyzn, b. piękne desen 


a | 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia, 
Pierwszy, jedyny wynalazek 'odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


iirmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania | 


Sobota 18 Lipca 1908, 


21 126 LL 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ-W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Nirzbędna „w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego; 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9 


ska". 


RYNEK 6. 


Z powodu nadchodzącej gorącej pory sprzedaje się wszelkie towary letnie po znacznie zniżonych cenach. Kto chce kupić tanio, powinien skorzystać ze sposobności i u nas nabyć potrzebne artykuły 
mody, niżej wyszczególnione, Zdumiewająco tania sprzedaż. Naszą zasadą jest zawsze jak najrzetelniejsza obsługa. Dla kupujących w małej ilości tasama korzyść co dla odsprzedających. P. T. Publi- 
czność może się o tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak i hurtownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej. 


Koszule męskie z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku 


K 
K 
K 
K 
K 


3'98 
2'80 
5:30 
5:50 
14— 


Dobre chusteczki z kratką, tuzin . . . . . 
Dobre chusteczki z barwnym brzegiem, tuzin 
Skarpetki barwne, 6 par . ... . . 

Skarpetki barwne, 6 par . . . . . . . . 
Skarpetki barwne najlepszy gatunek 6 par . 
Skarpetki barwne najlepszy gatunek fil de c 
Pończochy damskie, para. . . . 
Pończochy damskie, para od . . . . 


począwszy Od . . . . 
bardzo wielkim począ- 
i ; 2:96 
7:50 
450 
1:90 
7:80 


od . 
począwszy od . . . . 


para 


sj E s ges % 


począwszy od 


AMP M 


ar- Parasole czysto jedwabne, wyborne . 
320 j Parasolki czarne i barwne począwszy od. 


1:50 


Płaszcze do kąpieli, ręczniki, prześciera 
120 | czysto i półpłócienne, serwetki, ściereczki, Ś 
390 


A-jour, tuzin. . . . 


RA NA 


ie, 
350| liczy się po K 254. 


|| Zapisy do 15 s 


masy 


pilników, sikawek, odlewania żeinza I metali 


Braci Bartik © Tarnowie 


Polecają: Pilniki wykonane z najlepszej lanei stali, raszple do drzewa i ko- 
walskie. Przyjmuje zużyte pilniki do nasiekiwania. Kompletne urządzenia ma- 
szynowe, najnowszych systemów, dla cegielń, młynów, tartaków i rzezalń. Urzą- 
dzenia wodociągowe dla zakładów przemysł, obszarów dworskich it. p. Trans- 
misye, tarcze pasowe i linewkowe, kotły, rezerwoary i paleniska kotłowe. Odle- 


wy maszynowe i budowlane według własnych i nadesłanych modeli. Sikawki 
— pożarne oraz wszelkie maszyny roinicze. 
Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 3652 5 6 


Jazdy dla przyjemności ta „kali 


pierwszorzędnym salonowym parowcn 


Mustryatego Loydu w ye 


I. Podróż do krajów północnych, £ 


Z Kilonii od 3 d> 31i sierpnia 3 
do Norwegii, Szpicbergu i do krajów Wiecznego lodu. § 
Cena jazdy za podróż morzem i atrzymanie od 700 

koron wzwyż. 


z Bremerhaven do Tryestu od 5 września do 1 paździornika do modnych 
kąpieli morskich oceanu Atlantyckiego, do Hiszpanii i Algieru. Cena jazdy jj 


Podróż IX 


za podróż morzem i utrzymanie od 520 K wzwyż. _ 


Podlróż 


do Póln. Afryki, Hiszpanii i wysp Balearskich z Tryestu od 8 października $ 
do 4 listopada. Cena jazdy za podróż wraz z utrzymaniem od 650 K wzwyż. 


Wycieczki lądowe urządza Thos. Cook et Son, Wieden, pod warunkami objęfemi 
osobnym programem — Bliższe szczegóły: Gohllust I Ska, Karol Gotilieb, Ry- 
nek gł. 1%, Kraj. Związek turystyczny, w Krakowie, tudzież Gener. 
Agentura Austr. Lloydu, Wieden, i, Kirntnerring 6. 2639 9 12 


Główna wygrana 600.000 Frkw dnia 1 sierpnia 


, przypada na i 
6 ciągnień na rok 4. Va. Tę. "r ho a> 


6 głównych wygranych na rok, a mianowicie 3 po 600.009 franków, 3 po 800.000 fran- 
ków i liczne wiclikie poboczne wygrane. 
Najmniejsza wygrana 240 franków = około 229 K. 


LOSY TURECKIE 


gą ze względu na te nadzwyczaj korzystne widoki wygranej bardzo polecenia godnem, w górę 
isć mogącemi papierami. Polecam je przeto do kupna. Za gotówkę podłag dziennego kursu. 


Polecam nadto: r 3672 2 5 
1 los turecki na spłaty miesięczne po 7— 8K 
5 losów tureckich „ 5 m „ 80—40 
25 150—180 K 


n n ” n n LJ 


Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego stanu kursu. Wyłączue, nie- 
podzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów ustawy 
zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Najlepiej przesłać ją przekazom. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Piac 23 — 25 (w domu własnym) 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. i 


Niskie ceny. Dobra prowizya 


- 0d kilkunastu lat istniejący. 


Zakład Pogrzebowyj 


_ Józefy Nowińskiej-Horakowej FE 
jw Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 $ 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- BR 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych PR 
krajów. Groby ma sprzedaż « miejsca do wynajmu. Wielki skład HR 


trumien metalowych, dębowych i innych 3544 80 0 


Wiszida R. 


- kraków, Plac Maryacki - 
Filia: ul. Sławkowska L 


Z poważaniem DYREKCYA. 


K —70 do 
Pończochy fil de cosse, gładkie a-jour, czarne i barwne 


Parasole półjedwabne. z drutami wydrążonemi . 


wszelkie inne do tego działu należące przedmioty. Przy kupnie 
począwszy od 20 K otrzymuje każdy 30/, opust towarem. Ruble 


Otanrcie 12 wrześniu 130 


| 


$ golska), 


ANZ WMA 


. a 

. 
. . 
. . . 


osse para 


dła, bielizna, 
cierki i t. d, jakoteż 


IiOBAGZYZ VIG 


r 


_ 3781 2 0 


ierpnin - - 7 | 


KUPIĘ 


dom z pgrodem, na dobry procent, w tadnej 
części miasta. Zapłacę gotówką. Oferty Z. Z. 
poste restante Kraków. 3799 2 9 


n` PIĘKNY BIUST 


wspantała pierś w dwu miesiącach 
przez Pigułki wschodnie (Pilules 
Orientales) jedyne, które rexwijają 
biust, wzmacniają, przywracają 
w; i biustowi kobictnadają powabny 

TOS) kształt, nie szkodząc zdrowiu. 


: Poręczenie, że nie zawierają 
N arszeniku. Przez znakomitości 


lekarskie za Gebre uzname. 
| Zupełnha dyskrecya. Pudełko 
Ki A j ze sposobem użycia opłatnie 
po otrzymaniu 6:45 K lub za zaliczką 675 K. 
J. Ratie, aptekarz, Paryi. 

Skiady: w Pradze Fr. Vitek i Sp., ul. Wodna 
21, w Budapeszcie aptekarz J. v. Tórok, Ki- 

raly-ntcza 12. 2512 11 26 


- a: -41 '© 
Pieniądze na 4'„*5 
w stosunku reku dla wypłacalnych każdego 
Stanu, także dla pań, w każdej wysokości do 
zwrotu w ratach miesięcznych lub kwartal- 
nych. Pożyczki hipoteczne, konwersye na I, 
Il, III miejsce do 75", wartości. Zgłoszenia 


pe Escompte und Bankkomissien, Buda- 


pest, Vii., Rottenhiliergasse 54, 


(Koresp. nie- 
miecka. Marka na odpowiedź), 


3708 6 9 


Wszelkich ras 


Š | sprzedaje podług najstaranniejszego wy- 


boru z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parady, czu- 
wania, ochrony i sportu, słynny zakład , 


| FUCHSUY PSINEC — PRAGA, 


> 


. KLAMOWKA R. 

Obficie ilustrowany wspanialy kata- 
log z cenami wszelkich gatunków psów 
i radami co do chowu, pielęgnowani:., 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma- 
niu 1 K, Cenniki opłacone za darmo. — 
Adres telegramów: „Fuchspark Praga“ 
Nr telefonu 3.768 : 8147 7 52 


Liftingera 


pie) pisive 


prawnie chroniony, działa natychmiast, 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h 2 K 80 h, 4K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiltingera w drogueryi Józeła Eana- 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 5. 3026 6 10 


I!Baczność kolarze! 


Dla reklamy celem roz- 
powszechnienia firmy 
, mej w (Gralicyi dostar- 
czam za 96 K nowych 
rowerów z opłacona prze- 
= 4 Syłką do każdej stacyi 
kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2-letmią 
gwar. Używane damskie i męskie po K 40, 50, 
60. Świeże płaszcze po K 6. 7. Węże K 340 4, 
i5. Klucze francuskie 60 h. Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 80 h. pompy nożne K 2, lampy 
olejne K 150, acetylenowe K 3 i 4, puszka Kar- 
bidu 50 h, pedały K 3°50, siodła angielskie K 3, 
torba trójkątna K 1. dzwonki 50 b, dzwonki 
kołowe K 1:50. oliwiarka 10 h. rączki korkowa 
40 h, puszku do naprawek 40 h. Zupełne ema- 
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca- 
łego roweru IX 22. Wszelkie reperacye wyko- 
nuję starannie i tanio. Nie wymienione dodatki 
i części składowe po cenach hurtownych! Spe- 
cyalny katalog o rowerach, maszynach do szy- 
cia i dodatkach za darmo. — Wysyłka za za- 
liczką, na rowery zadatek 15 K. Sprzedaż ne 
raty wykluczona. Skład fabryczny: A, Weissher 
pa, Wiedeń, Il, Unt. Doneustr. 238/B. (Firm 
3562 39 ( 


` 


Perfumerya, grzebienie, 
osobliwe szezotki do pie- 
lęgnowania włosów 


Bobota 18 Lipca 1808. 


R P"TTRJEE ` 
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zastępujące Kanidi w Nauheim, Kissingen Y 


4 


wyrabia 


LWOWSKA FARRYKA CHEM. | 


1 99 


Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i N 
J pod kontrolą działają znakomicie w ast- ; 
mie, cierpieniach nerwowych, zapale- 
niach oskrzeli (bronchitis), rozedmie 
płuc, wadach serca, nerwowej niemocy 
plciowej itp., niemniej deskonały środek 
j do pobudzenia krązenia krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowis- 
kach zagranicznych, a koszt stokroć 
niższy. 


Nabyć można w 
aptekach i żądać 


„TLEN“ 


Liczne zaświadczenia i podziękowania: ® 

Klinika chorób wewnetrznych c.k. Uniw. 

we Lwowie. Do Żarządn Fabryki 
„TLEN“ we Lwowie. 


z marką fabryki 


Z przyjemnością poświadczani, że stu- 
sując kąpielo z CO, (kwasu węglowego) © 
wyrobu fabryki „Tlen“ we Lwowie, w 
odpowiednich przypadkach. przyszliśmy 
do przekonania, że wyrób ten zasługnije § 
pod każdym względem na zupełne uzna- fg 
nie, polecenie i zastosowanie w tych ra- $ 
zach, na które kąpiele takie są wska- $ 
zane- 

Prof. Dr. Gluziński 
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwowskiego. 


Lwów, 15 maja 1907, 


Szanowna Dyrekcya „Tlenu”. 


Zalecone mi przez Dra Bron. Owczar- 
skiego kąpiele z kwasem węglowym (UO,) 
w ilości 80 co drugi dzień. pobrałem z 
M fabryki „Tlen“ a za ich skuteczne dzia- 
JH łanie dziękuję WWPanom. 
z poważaniem Bolesław Lawicki 
naczelnik Wzajemn. kredytu. 


Zaświadczenie. Z całą szczerością i sn- 
miennością poświadczyć mogę, że kąpie- 
 iom z kwasu węglowego. wyrabianym 
przez lwowską fabrykę „Tlen“, zawdzię- [ 

f czam po długoletniej ciężkiej chorobie § 


TA 


| serca, którą stwierdzili u mnie profeso- W 
rowie: Dr Nensser, Dr Widman i Dr Prus, Ẹ 
powrót do zupełnego zdrowia, i z tego 
powodu każdemn cierpiącemu na serce # 
używanie tych kąpieli według wskazówek b 
lekarskich, jak najwięcej polecam, 

Biziaław Kanciaski 
Misis amey w dawania. 
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczyw!- 
ście tyika kąpiele z kwasu węglowego 
wyrobu fabryki „Tlen* wyleczyły mnie 
z reumatyzmu, na który od 8-go roku 
życia swego cierpiałem. Używałem dotąd 
wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, 
lecz wszystko bez skatku. Kąpiele siar- 
czane, słone, gorące, hydropatyczne, ma- 
sowania itp, przynosiły ulgę na czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny 
chereba znowu wracała. Dopiero za po- 
redą lekarzy użycie 26 kąpieli z fabryki 
„Tlen“ uvdrowiły mnie i od 2 lat nie- 
mam więcej bolów, ani łamania, Proszę 
przyjąć sordeczne podziękowanie za swój 
oadowny preparat. 
Adolf Heim 


aptekarz. 


TEN 


Do Ssanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ 
we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę po- 
dsiękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do 
kąpieli z kwasem węglowym, których % 
działanie w mojem znużenin i wyczer- $ 
panfu nerwowem okazało się wprost nie- 
zrównanert. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow- 
szechnienia. 

Z wyrazem prawdziwego szacunku f 
EK. Srokowski, literat. 


Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen“. 
Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek 
soli do kąpieli z kwasem węglowym dla 
mojej kuzynki. Jest to cudowny środek, 
który wyleczył mnie zupełnie z renma- Ę 
tyzmu ręki. Od kilku lat cierpiałam tak, $ 
że ruszyć ręką nie mogłam, obecnie od 
roku nie czuję najmniejszego bolu i swo- 
bodnie władam ręką it. d 
Zofia 


k 


Solska. 


Setki podziękowań, których dla braku 
miejsca nie drukujemy. 


Oprócz kąpieli z kwasn węglowego. które ? 
w ciągu kilku lat bardzo się rozpowsze- 
chniły, wytwarzamy obecnie: 


Kąpiele borewinowe z kwasem weglo- 
wym. 


Kąpiele bor P 
j ca owo zwykłe Francens 


Kąpiele jodowo-br. s 
de 10a z kwakóm wę 


Kąpiele bnisamiczuc. 
węglowym. CZUG-505n0We Z kwasem 


Kąpiele siarczane z kwasem węglo- È 


. 


Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest 
nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel far: 
dzo przyjemna w użyciu. 
Cenniki, prospekty gratis i franko, 


8211 6 0 


M: 


alayranka Sanatoryum dla dhoryth na prita 


Leczenie klimatyczno-dyetetyczne. 


Centralne ogrzewanie, kanalizacya, wodociąg z zimną 


Fygieniczne urzą- 
dzenie. Komfort. 


i gorącą wodą, kąpiele i t. p. 
Ceny od 107/, kor. dziennie. Prospekty na żądanie, 
Kierownik Dr Z. Czaplickt. 2686 10 12 


ka 5 


gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez krem Simon 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 
skóry na twarzy. 311 10 19 


4 . 
| i 


Franciszek Zuliani 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 
przedsiębiorstwo budowil betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 
Telefon Nro 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych roz- 
miarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj trwałe w bar- 
dzo pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kamionkowe, 
dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe, posadzki kamienno 
Terazzo-granito, posadzki Holzit. schody betonowe Terazzo-granito na 
podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodnikowa i wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe 
żelaznej konstrukcyi według wybrobowanego patentow anego systemu 
„Kiefer, — Wykonanie rzetelne i punktuslne po najniższych cenach 
konkurencyjnych. 2792 16 20 


Cenniki gratis i franco. 


EZ EJ CA m 


ZG EM 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 


WP. Mr. W. EBełdowski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 


„Balvesol* w cygarniezkach szklanych, nie dozuaję przykrych objawów, które 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d. 


Z wysokiem poważaniem 
Prof. Dr Antoni Mars. 


Lwów, 2 maja 1903. 


lepiej rozpowszechnione 


rowych „„Noris*. 


' SINGERA 
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Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. |k 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 


Uong 


pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 


Tutki cygaretowe ze „„Salvesoleim. 


Oryginalny pakiecik „„Waty Salwesoi*< wystarczy na 200—400 pa 


í pierosów lub cygar. 


1000 tutek ze „Salvesolem“ K 280. 
Pakiecik waty „Saliveseæl‘t 30 lub 60 hal, 
10 Cygarniczck szklanych 1 kor. 20 hal. - 


Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papie- 
2247 4 O 


Mir. W. BEŁNOWSKI, Kraków. 


"= 
raaszymy do szycia 
do różnych celów, 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok. 


Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
Filie we wszystkich większych mlejscowościacł. 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera* 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
8 szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 


8558 25 0 


Prawnie chroniony. 


Prawnie chroniony, | 


„Hygienicus” 


zdumiewający wynalazek, którym nadaje się materyom wygląd nowych. 


wyprawy ślubnej, białych jakoteż barwnych ubrań 
płociennych lub bawełnianych, witraży, kotar, ka- 
ronek, zasłon i t. d. 


„BM WGIENICUS% czyni tkaninę trwałą 


teryi bawełnianej nadaje piękny wygląd płótna 
holenderskiego. s 3776 2 20 
| Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, 
E czy to płócienne, bawełniane, wełniane lub je- 
Æ  dwabne. 
Z Działa desinfekcyjnie ! 
++ Dostać można w każdym składzie aptecznym i po- 
$ dobnych handlach. 


L. CHIOZZA & Go- Cervignano (Pobrzeże). 


Znak ochronny. 


Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki 


są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolne miejsca do zajęcia. 
sowa konwersacya niemiecka pod kierunkiem ' rodowitego pedagoga 
„ Nadzór nad wychodzeniem 
Ścisły, Jak najtroskliwsza opieka w każdym kierunku zapewniona. Ciągła 
styczność ze szkołą. Maksymalna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten jest odpowiednim dla chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, niedokre- 
3040 11 12 


FABRYKA KOLEJEK 


wąskotorowych i konstrukcyj żelaznych 


MIESZKOWSKI i Ska 


Niemca. 


di 
O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „„Salwesol%*, świadczą naj- e 


a Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa- 3 
2 RA: lety, koszul miękkich (nie krochmalonych), bluzek, |$ 


i nadzwyczaj podatną, podobnie jak jedwab; ma- |i 


NOWA RẸFORMA. 


ANK GALICYJSKI 


dla handlu i przemysłu 


w Krakowie, Rynek główny I. 25 


(Safe deposits). 


Nie może być nigdy zbyteczną ostrożność, Za opłatą 30, 50 lub 75 koron rocznie otrzymuje wynajmu: 

jący w skarbcu specyalnie na ten cel zbudowanym i stalą 
opancerzonym, schowek do wyłącznego użytku i pod wła- 
snym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
może swoje mienie i dokumenta. 


Farby, Lakiery, Emalie 


farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecenia 
i maszynowy, lakiery na skóry, brunolinę, sekatyrę, poleca po cenach 
fabrycznych 

fabryka lakierów 


L. Baranowskiego, Wolska 22. 


3664 5 10 


Pensyonacie im. Sobiecki 


dla uczniów szkół Średnich z lepszych domów, 
Kraków, ulica Stachowskiego 1. 12, II piętro, 


Codziennie z rana gimnastyka szwedzka. 


wnych i t. p. e : 


Kraków - Biały Prądnik. 


Wyrabia: Wózki żelazne i drewniane, tory stałe i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo- 


Ździe ręcznie kute, śruby, taczki żelazne 


Biuro sprzedaży: 


Biuro Techn. Universum, Kraków, Basztowa 19. 


Telefon Nr 814, 


Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie | renty we Wiedniu. 
Filia w Krakowie ul. Filoryańska I. 10. 


Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za rok 1906 
K 11.013.456'42. 


Najtańsze taryfy, najdogodniejsze 'warnnki opłat, pożyczki na własne police. 


Ubezpieczonym wypłacono do koica lutego 1907 r. 
K 6,7258.51%-12. 


Ubezpieczenia zawiera się począwszy od 10 halerzowej premii tygodniowej. 


Zdolni agenci obojga płci otrzymają każdej chwili zajęcie za bardzo dobrą 
2952 8 18 


prowizyę, stałą pensyę i dyety. 


PÓŁNOCNO NIEM. LLOYD W BREMIE 
(Nordeeutscher Lloyd), 


GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
wc Lwowie, przy ulicy Grodeckiej L. 95. 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami: 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylii, Argentyny 
(Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 
Generalna Ageniura Półn. niem. Lloydu 

we Lwowie, ul. Grodecka I. 93. . 


B DUF- Horespondencya w jezykach: polskim, ruskim i niemieckim. 7% 


Kwarantanna dla podróżnych % Galicyś już została zniesioną, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdłać z Bremy. 


FRANCISZEK 


poleca w wiel- 
kim wyborze po 
plekichb nanąrh 


3334 6 6 


Przymu- 


Wszelkie konstrukcye żelazne, ogrodzenia żelazne, 
bramy, furtki od najzbytkowniejszych do najtańsz. 


3367 9 0 


TWEJ 


Drukarnie domowe z 


Cena z przyborami: 


KGUCZUKU 


í 200 czcionek K 3— 

70 ezcionek K1r— | 250 n dump 460 

90 2, „ 1'20 | 500 ~ n 8— 

180 „ 2— | 800 > M— 
12758 8 U 


Spółka chowu órobiu 


i w Bachowicach, p. Zator, 


zarejestr. z ogr. poręką dostarcza umiejętnie 


tuczonych kurcząt 


Mięso jest białe, wszystko 


łatwo odchodzi od kości i odznacza się poży- 
wnością z powodu doborowej karmy (mieso, 
mąka jęczmienna, mleko i t. d.). Ceny niskie. 
Należy zamawiać 12 dni przed wysyłką. 


3763 4 4 


" Zarząd Spółki 


IST OTOARTY 


„do p. Pinto v, Reussnerd 


8669 3 £ 


Zamierzając uczyć się po niemiecku, 


posiłkowałem się podręcznikami 4-ech różnych 
autorów, Ale niestety, namęczywszy się długo 
bezpożytecznie nanką, przekonałem się, że moje 


wysiłki są bezskuteczne i kilka rubli za 4 ksią- 
żki na wiatr wyrzucone. Musiałem więc przer 
wać naukę, do której się zniechęciłem zupełnie 
Dowiedziawszy się c. Pańskim Sumronczkun 
Polsko-Niemieekiia, nabylem go i spróbo- 
wałem nauki poraz piąty z niedowierzaniem. 
Teraz jednak. po upływie 38-ech tygodniowej 
pracy samodzielnej na tymże S$zmonczku, 
zrobiłem w nauce większy postęp, niż poprze» 
dnio przez dwa lała. i spodziewam się, że v- 
kończę I-szy kurs Samonczka nie w 3-ech 
miesiącach przeznaczonych przez Pana. ale w 


przeciągu 2-ch miesięcy. I zarazem przekony= - 
wam się już dziś, że 80 kop. wydane na Sa- 
mończek Pański, zwrócą się wkrótce ze sta- 
tysięcznym procentem, i książkę tę cenięw yżej, 
niż brylanty, które są niepewne przed rabu- 
siami, a wiadomości nabytej z Pańskiego Wa- 
moucztm nikt mi nie ukradnie, Rozmiłowany 
w Pańskiej metodzie i zachęcony do samedziel- 
nej nauki, proszę mi przysłać I-szy kurs Sa- 
mtouczka Polako-Framenskiego za 1'20 
kop., który spodziewam się będzie stanowić 
tak rozkoszną zachętę do przyjemnej i wytrwa- 
łej pracy, jak Samonezek FP. 
utiechi. — Pr. Wesołowski, Szreńsk. gnb. 
płocka, Królestwo Polskie, d. 17 czerwca 1908. 


| I 


mi 


uzo - Nio- 


Broń 


Lancastry od K 26, karabinki flober- 


rewolwery od K —5 


towe od K 8'50, pistolety od K 150, 


Naprawa tanto. 


Tustr. cenniki opłacone. F. Daśek, 


Opoćno Nr. 44, przy kolei państwowej, 


Czechy. 


od 140 koron wyżej 
Britania 

i Premier 
Wałienrad 


3858 5 0 


Rowery 


oraz części składowe do tychże za go- 


tówkę lub na raty. 


Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 


naftę itp. poleca 


i 


l. Fiałkowski 


Nowy Sącz. 


2477 28 0 


o Knin 


Śmierć MithóM nie masz mach w stajni 
Ei A j Każdy gospodarz miłający 
$ 14 swój dobytek, powinien się 

karma da kur. 


Muchy, znakomita 


m 


$ pieniędzy. 


MARTIN 


zaopatrzyć w „Śmierć 
muchom““. Sposób uży- 
cia łatwy. Usknteczni ka- 
żda osoba. Wytrwa kiika 
lat. Niepowodzenie wykłu- 
czone, Wynalazca J. Kien, 
łowczy w Jaworznie. Wysyła 
opłatnie za zaliczką koron 
5'50 (pięć i 6v h.) 


p. Berta Heumann w Makowie, 


3295 8 13 


Dokładny sposób użycia załączony. 


Oficerzy, urzędnicy, pensyoniści i inne 080- 
| bistości otrzymają pożyczkę, względnie vara 
Ff | zaliczkę, w mniejszej lub większej kwocie pod 
| | najkorzystniejszymi warunkami. Nie ma wy 
| | datków naprzód, spieszna pomoc. Pieniądze na 
wszelkie dożywocia. Żył. pod „Sekretär“ przyj- 
muje eksped. ogłoszeń Edwarda Brauna, W iedeii 
1, Rotenturmstrasse 9. Koresp. niemiecka. 
3426 3 4 


© Proszę zażądać 


: gratis i Iranke 
|| mego bogato ilustrowanego cennika 
Je przeszło 3000 odbitek zegarków, 
7 wyrobów srebrnych, złotych; muzę” 
- cznych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. 1 k. nadw. dost, w Brüx Nr, 1390 (Czechy). 
Zegarek Roskopft szwajc. systemu 6 K. He- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
kopf“ 7 K., Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
toar 8'40 K. Niemu ryzyka! Wymiana lub zwrot 


3491 10 60 


KRAKÓW 
Rynek gł. 2 


* 


Nr. 327. 


ZGUBIONO 


T 14 b. m. wa wtorek broszę w formie 
elipsy, na muszli rzeźbiona kamea, opra- 
wiona w rameczki pozłacane. Łaskawy 
znalazca otrzyma sowite wynagrodzenie. 


Zgłoszenie: al. Helelów 21, parter, 
3890 1 4 


Stowarzyszenie Nauczycielek 


Rarmelicka 36, 
poleca z dobremi świadectwami nauczy- 
cieli, nauczycielki na lekeye i stałe 
miejsca, bony Polki i cudzoziemki, 
3827 1 0 


Pokój kawalerski 


umosblowany jest do wynajęcia. Wiadomuść: 
uł. Pędzichów 18, p. Guxikowska, 3880 1 0 


— ezia do praktyk 


inuiwligantinego e kilkoma kłasami gimu. tab 
rewinemi jakoteż praktykanta do bińra, poszu- 
kaja natychmiast Zakład reprodukeyjny „Zorza“ 
w Krakowię. ul ćw. Krzyża 7 3869 


o przedsiębiorstwa fabrycznego 


uioistniejącego dotychczas w kraje potrzeba 
= udziału kilkudziesięciu tysięcy koron. 
akomite zyaki zapewnione. Zdolny kupiec 
okcący czywnie pracowsć w przedsiębiorstwie 
ańkrzyma pierwszeństwo. Na anonimy nie odpo- 
wiada sẹ. Zgłoszenia pod 3870 przyjmuje 
Aidmtniatruoya „N. Reformy“. 3870 


Do wynajęcia zaraz 


pokój frontowy bez mebli lub z meblami, sam 
w aobie, z oddzielnom wejściem, ul. Krupnicza 
1. 3, E piętro, na prawo. 3892 1 3 


— Bostukaję podróżujące 


do odwiedzania domów prywatnych dla 
bardzo pokupnego artykułu. Zgłoszenia: 


Dom eksportowy pòste restante Kraków. 
3RS9 1 3 


Dr Ormdystdo Hotubowicz 


w Ropczycach 
kandydat notaryalny uzdolniony do 
smstytucyi poszukuje posady. Najchę- 
tniej przyjmie w okolicy górskiej. 

8858 2 3 


„Makałol” 


pia: lęgi pro, R, polły, Przyjmuje także reperacye powozowe. | 


muchy, piuskwy, mszyce I wszefkie owa” 
dy. Wszędzie do nabycia w kartonach 
do rozpyiania po 20 h. 

Główny skład i wyrób w Drogueryl, 
Kotomyja. 3097 10 18 


Ki 1 paździenika b. I. 


będzie wakować posada subjekta cu- 
kierniczego do ciast i pierników we 
fabryce wyrobów cukierniczych - Józefa 


Siermontowskiego w Krakowie. 
3896 L 8 


Kupię 
ozazałego, jasno kacztacowet' go ogiera lub 
wałaocha, z dlugim ogonem i grzywą, anglo- 
araba lub pełnej Krwi araba, 14%—15' wyso- 
kości, nie niżej 5. a nie wyżej 10 lat, Także 
i inne konie poszukiwane do kupna. Zgłosze- 
nia w jązyku niemieckim do: I. Prager Reiter- 
Academie, Prag, IMI., Nostitzgasse 468, 
3900 1 3 


L wiedzński koncaiyanowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzace landa. półkryte jedno i dwakonne kuczor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
rosebraaych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Prateratrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 2392 117 Q 


Ważne dia Gospodyń! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż otworzyłem napowrót interes 


przy Bl. Sławkowskiej I. 31, 


i że nadszedł świeży transport rozmaitej 


porcelany karishadzkiej 


Sprzedaję rózno naczynia na wagę po 60 i 
50 halerzy za 1 klg, rostauracyjne naczynia 
po 40 halsrzy za 1 klg. 

Przedmioty luksusowe i dekoracyjna po bar- 
dzo niskich cenach. 

Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci, kreśle się 

z poważaniem 
M. Zangen 


5807 4 4 dawniej VOGBLHUT, 


pielęgnuje zeby i usta. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kto Odolu konsekwentnie codziennie używa, 
ten według dzisiejszego stanu nauki najlepiej 


3624 2 2 


w Parku Krakowskim 


PROGRAM 
od 16 do 31 lipca, Zmiana obrazów co sobote 

Rompleiny nowy program 
Cztowiek z rękawiczkami, w burlesco „Szalone 
pomysły“ przez Stollson and Lilly. Ostatnia 
nowość amerykańska! The Guston, ekscentrycy 
komiczno-muzykalni ze swoim olbrzymim in- 
stramentem „Choralphon*, Fritz Schónbauer, 
komik charakteryst. Czar Waloa, oryg. scena 
w 2 obrazach przez Łucyę Bernhardo i Mar- 
tensa. The Hawieys, gimnastycy na reku. Kita 
Sava, subretka operetkowa. The three Eltons, 


nowy wspaniały akt akrobatyczny. Wesele kra- | 


kowskie podczas pochodu jubil. w Wiednia, i 
nowa serya żywych fotografii. Oryginalne jedyne 
zdjęcie Bioskopu amerykańskiego. 
Kierownik art.: Rud. Franzlak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul, Szew- 

skiej i Rynku. 3566 74 0 
W każdą nlefzisię | święte: Koncert orkiestry 
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem, 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 
l-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


RESTAURACYA RENOMOWANA. 


PALARNIAĄA KAWY 
prosi Katkowzz, 


PARDA ERY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyśorewa gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
inajlopszym spo: 
a l sobem za pomocą 
a Pem “ 
EOLA „goracego pawietrza 
Kitr po cenach 
Rrok git najniższysh. 
M. JAWORNICKI. 
93 255'0 


OBIADY II! 


smaczne, zdrowe, nie drogo. 
14, parter na prawo. 
Loc 


SKŁAD POWOZÓW 


J. OEIGLA v KRARGUJĆ 


został przeniesiony 1831 3 6 
na ulice Długą I. 59. 

Ją na składzie nowe i używane pół- 
kryte powozy, wózki i t. p. 


UL Niecała 
3809 3 3 


Sobota 18 Lipca 1908 


I Kięmia D. E Fiolin | 


Kraków, Rynek 17. 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek glówny 1. 20, róg ul. Brackiej 
poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


Peleryny Zakopańskie od deszczu. — 


Guńki. — Serdaki. — Sukmanki kra- 
jj m ro O zzz f T kowskie. == Czapeczki. — Oraz wielki 
wybór pasków krakowskich i zakopań- 
ap” skich. 2781 8 0 
A Callier. Hygiena piękności. Praktyczny po- 
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet, 
K 4,2 jnwzesyłką « . . . a K 420 n 
— Choroby a małżeństwo. K 3, z przes. K 310 Jaworze Śląsk austr 
E] E 
A. B. de Guerville. Walka z grużlicą. K 1, i mama A - 
7-pDZESYARĄ. | a a 907.7 aa R G i : 
DRA Z. CZOPA 


Dr Adam Langie Popularna hygiena wzroku, è i 
z przedmową prof. Gałęzowskiego, K 3'20, oe PIŁ or 
Z MEATS 0.1. „AE a R as K 


5719 2 2 


Pensyonat i Zaktud Leczniczy 


dyetetyczno fizykalny w rodzaju sanatoryum. Hydropatya, kąpiele borowinowe 
gazowo - węglowe, solankowe, igliwiowe, świetlne etc. -Tnhalacye elektryzacya 
masaż, klimatyka. Kuchnia wykwintna, także jarska. Ceny od K 8 wzwyź 


340 


T i NOWOŚĆ: = 2.8 | 


Przyjmuje też eksternistów. Automobil-omnibus na stacyi w Jaworzu i Bielsku 


J. Klus. Nowy słownik kieszonkowy polsko- 
niemiecki I niemiecko-polski, K 3, 
s przesyłki deo |. a A e o 00 51 


Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego 


Banku Hipotecznego w Krakowie 


Oddział Kasy Zaliczkowej 
„wchód od ul. Brackiej I. 1, 
udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp, 


zaliczek za skryptem dłużnym 
na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych. 


3891 1 15 


UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniotek“, który 
gra całkiem bcz szmeru i wyraźnie. 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj skład husłowny i częściowy bramofonów i Fonografów 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 
najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnogo 
z marką „Aniołek“ które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem- 
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie 
szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm* z tubą kwiatowy i 10 płyt podwójnych 70 K. — 


Gramofony NojROWNEJ konstrukcyi od 24 do -= a O M H OTEL SANS d SOUCI 
175 tuzinów obrąbionych prześcieradeł bez szwu ||", Szamochy 5 @oczna ul Sykstuskioj | Kopernika) 


: pod osobistym zarządem właściciela M. Danka. Poleca swój z największym kom- 
A conog R Fie- ||" 4 a. z a porta lnianych, z naj- fortem urządzony Hotel, pokoje jasne, elektrycznie oświetlone. Czystość nad- 
opszej przędzy imianej sporządzonych — do sprzedania wskatok ograniczenia wyrobu SE Da: zj ? : Ą 

po 3 k 40 h, Takie same prześcieradła, lecz o motry SB'ovntymetrów dłagie po 2 K awyczajna. Obsługa skrzęlna. Ceny bardzo umiarkowane. O łaskawe poparcie 


Udziela również 
zaliczek na zastaw kosztowności 
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 


3561 20 0 


80 h za sztukę. — Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką 3874 mego przedsiębiorstwa upraszam. 2168 13 13 
S. STEIN, tkania płócien, Nachod w Czechach, Postfach 34. | M. DANK, właściciel hotelu. 


WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900 


rneuburgskii 
Proszek odżywczy dla bydła i 


dyetetyczny środek dia koni, bydła rogatego i owiec. Q 
Przeszło 50 lat w bardzo wielu stajniach w użycia ; 
przy braku chęci do żarcia, złem trawieniu, dla po- 
lepszenia smaka i powiększenia ilości mleka u krów. 
Cena 1 pudełka K 140, 4, pudełka K — *70. 
Kwizdy Korneuhurgeki proszek odżywczy dla bydła jost 
prawdziwy tylko z obok umieszczo- a 
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Ilustrowane cenniki za darmo i opłatn. 9 
Skład główny: Franciszek Jam Kwizda, c. i-k. austro- | 
węg., król. rumuński i książeco-buigarski dostawca Ë 
dworu. aptekarz obwodowy, Korneuburg kałe Wiednia. 


Miejsce kąpielowe „Wósłan” 


w uroczem położenia, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 
ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych 
Koleją południowa godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło sześć- 
dziesiąż pociągów osobowych i pospiesznych, „na: 
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipochondryi i wszelkim eierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dia odzyskujących zdrowie itd, 
Kapitele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi, p 
elektroterapia, giinnastyka i mięsienie (massage). 
Codzień koncorty, bale itd. w domu zdrojowym. 
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schwoizarhoi), Back, Zwlerschëtz, Communal (Raussnitz), 
Witzmaun son., Witzmann jun. i w wiela innych wiłlach I domach mieszkalnych. 
Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weininger. — Pora kąapiałowa od maja do października. 


Początek kuracyi winogronnej od 1 sierpnia. 3340 5 6 


w, 


Nowe książki 


Kobieta lekarką domową. Wielki pod- 
ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez Dra Annę Fischer, z 460 ilustr. 
oraz 35 tablicami kolor Egz. opraw, 
z przes. 24 K. 

Samouczek rachunkowy, czyk gruan: 
towna nauka rachunków i - geometryi 
| bez pomocy nauczyciela, oprac. Bol. Mar- 
czewski, wyd. drugie, z przes. 4 K 40 h. 

Pieśniarz polski, czyń zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to- 
[my opr. z przes. 5 K 50 h. 

Spiewniczek kieszonkowy, zawiera- 
jacy 300 pieśni światowych, opr. z przes, 
1 K 15 h. = h 

Zamówienia oraz zadatek należy prze 
słać pod adresem: Kubaczka & Lang, 
księgarnia w Białej, „8817 5 10 


Wyryłam bardzo piękne morele 


jabłka na leguminy, gruszki, brzoskwinie 
i renklody za nadesłaniem koron 280. 
Nieco później także i winogrona, 4 K 
za koszyk 5 kg. stąć. Zamówienia tylko 
w języku niemieckim. — E. Farkas, 
Soltvadkert, Węgry. = -387626 


JES ta» 


się chce tanio ubrać według angielskioj pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranio u 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Floryańska ZA. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 371444 


Kaida pani | pama 


może środkiem przezemnie samą wyprobowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędray 
biasi, Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- 
dliwym, napowno działającym środkiem, za któ- 
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że tylko ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. Środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr. 
(wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutka), 
pół dawki 3 zł. w poręczeniem na płźśmie. 


Zofia Iilek, Olomuniec 2 (Morawa). 
3698 5 5 


. K. Górski. 


MAGAZYN. KONFEKCY DAMSKIEJ 
TOWARÓW MODNYCH i ZAŁÓBNYCH z. s; 


WACŁAWA MŁOÓDCCHIEGO 


w krakowie, Rynek gł. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) 


Poleca w największym wyborze: Kostyumy wełniane, płócienne, suknie 
jedwabne, batystowe, wełniane, tinłowe i koronkowe według najnow- : 
szych żurnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. (totowe 
spodniee jedwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 
zefirowe, boa, pończochy, krawaiki, kołnierzyki i t. d. 


[a KONFEKCYA — MATERYAŁY i PRZYBORY ŻAŁOBNE, ETJ 


Gwarantowane najlepsze rękawiczki francuskie i duńskie. 


Poj 


= m, mą jęz EEEE SZEPT 


Rzadca drukarni 


